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Hitleryzm znajduie podatny grunt 
w Czerniowcach 


Ekscesy aniyżydowskie kitler: wców 


(:) Budapeszt. 19. 4. Wedle dzisiejszych dzien- 
ników porannych doszło wczoraj wieczór w 
Czerniowcach do poważnych rczruchów antyse 
mickich. Banda narodowych socjalistów w wię- 
kszości Niemców, złożona z około 300 osobni- 
ków, wybiła w wielu domach żydowskich szy- 


| by oraz napastowała przechodniów 0 wyglą- 
dzie semickim. 

olicia przy pomocy wojska rozpędziła de- 
monstrantów i przywróciła spokój- Podczas roz- 
: ruchów okcło 100 osób odniosło rany. 


. 
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Rzeszowianin cfiarą bandytyzm u 
hitlerowskiego 


(:) Król. Huta. 19. 4. PAT. W dniu wczorai- 
szym przybył z Niemiec do olski przez punkt 
graniczny Bytom Dworzec 55-letni Knispel, uro- 
kizony w Rzeszowie, a mieszkający od dłuższe- 
go czasu w Berlinie. Knispeł przybył do Polski 
z trzema starszymi synami. 

Jak wynika z zeznań, złożcnych przez synów 
Knispia, do ich mieszkania w Benlinie, wpadła 
dnia 16 bm., o godzinie 3 w mocy bojówka hitle 
towska, złożona z 20-tu szturmowców i przepro 
wadziła w mieszkaniu rewizję. Gdy rewizja da 
ła wynik negatywny, hitlerowcy pobili do nie- 
przytcanności ojca Kmisplów. Ślady tego pobicia 
włdoczne są do dzłsiejszego dnia na rękach, ple- 
cach i głowie. 

Pozatem stary Knispei skutkiem pobicia stra- 
cił mowę. Synowie jego zostali również pobici. 
a następnie aresztowani przez hitlerowców. Gdy 
skutkiem interwencii udało się zaaresztowanych 
wydostać z więzienia, hitlerowcy zapowiedzieli, 


że o ile nie opuszczą natychmiast Berlina i wogó 
łe terenu Niemiec, to zabiją ich wszystkich. Z o- 
bawy przed śmiercią Knispei wraz z synami wy 
jechał z Berlina, gdzie pozostawił żonę i kilkcwo 
młodszych dzieci. 


interv encia konsula Rzpitej 
w Opolu 


(:) Katowice. 19. 4. PAT. Donoszą z Opcia, 
że 19 bm. konsul generalny Rzplitej w Opolu 
interwenjował osobiście u nadprezydenta pro 
wincji opolskiej dra Lukaschka w sprawie kliku 
nastu obywateli polskich, aresztowanych i za- 
trzymanych w więzieniu od miesiąca. Konsul 
zwrócił uwagę nadprezydenta na pozostawienie 
bez odpowiedzi wielu pism interwencyjnych © 
raz na przetrzymywanie aresztowanych od dłuż 
szego czasn Żydów-obywateli polskich bez do- 
ręczenia im formałnego aktu oskarżenia 
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Łagodny wyrok 
w procesie moskiewskim 


(:) Moskwa. 19. 4. (R) W procesie sabotażo- 
wym przeciw urzędnikom firmy Metropolitan 
Vckers zapadł ubiegłej nocy wyrok, na mocy 


którego oskarżeni obywatele sowieccy skazani 
zostali na kary więzienia od półtora roku-do 
10 lat, a jeden z nich uwolniony został od winy 
I kary. Z Anglików Thornton skazany został na 
3 lata, MacDonałd na 2 lata więzienia, Monk- 
house, Northwall i Cushny na wydalenie z gra- 
nic Rosii sowieckiej z Zakazem powrotu przez 
lat 5 Oskarżony Gregory został uniewinniony- 


W motywach wyroku przewodniczący trybu- 
nału Ullrych zaznaczył, że z powodu złożenia 
zeznań i przyznania się oskarżonych do winy 
trybunał skorzystał z prawa łaski I nie zastoso- 
wał najwyższego wymiaru sprawiedHwości. 

Skazani na karę więzienia Thornton i Mac 

| Donald zostali odprowadzeni do więzienła. Ogól 
nie sądza. że będzie im dana możność wniesie- 
nia apelacji, lub że kara więzienła zamieniona 
m zostanie na wydalenie z granic państwa: 


Wrażenie w Londynie 


Zakaz przywozu towarów rosyjskich 


(1) Londyn, 19. 4. (L) Po nadejściu oficjalnego 
potwierdzenia wyroku moskiewskiego zwałana zo- 
stała w nocy rada ministrów. Przedpołudniem od- 
było się na zamku w Wirdsor pasiedzenie tajnej 
rady królewskiej. w toku której król angielski 
podpisał proklamację w sprawie zakazu przywozu 
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j towarów rosyjskich do Anglji. 

(:) Londyn. 19. 4 PAT. Dzisaj popołudniu o- 
głoszony zostanie zakaz importu wielki*i ilości 
produktów, wyrabiarych w Rosii sowieckiej. Za 
kaz ten obejmie około 30 proc. całego importu 
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należy nadsyłać wprost do administracH, 
Rekopisów redakcja nię zwraca. Za inseraty rędakcia nie odpow'ada. 


Ceny <złoszeń | prenumeraty nwidocznione na ostatniei stronie, 


sawieckiego do Anglii. Dotyczy on zboża, ma- 
sła, bawełny, nafty, drzewa itp. Embargo we} 
dzie w życie z dniem 26 bm. 

Produkty przeznaczone dla Anglii, a już wy- 
słane z Rosji sowieckiei nie będą objęte zaka- 
zem, iako stanowiące inż własność nabywców 
brytyjskich. Agencia Reutera dowiaduie się. że 
w związku ze zmianą. jaka nastąpiła w Stosun- 
kach hamilowych sowiecko-ang-elskicli ecśnięto 
przywileje dyplomatyczne trzem członł.oim so- 
wieckiej delegacji handlowej. 

* 3: + 

(1) Londyn, 1. 4. (L). Prasa angielska. o ile wv- 
góle zajmuje stanowisko wobec wyroku moskiew- 
skiego stwierdza jednomyślnie, że wymiar kary 
wypadł o wiele łagodniej, niż stę spodziewano. — 
Prasa opozycyjna występuje przeciw represaljom 
wobec Rosji sowieckiej w postaci zakazu przywo- 
zu towarów rosyjskich, oświadczając, że zakaz ten 
nie prowadzi do celu i nie przyniesie Angliji żad. 
nej korzyści, lecz wręcz przeciwnie straty. 


Oś jadezenie firmy 
Metr itain Wickers 

(:) Londyn. 10. 4. PAT. Komunikat wydany 
przez firmę Metropolitan Vickers Co, tznaimia, 
iż do chwili powrotu z Moskwy, doradcy praw 
nego towarzystwa nie zostanie wydane żadne 
oświadczenie, dotyczące procesu: 

Komunikat stw.erdza, że uczyniono wszystko, 
aby wpłynąć na złagodzenie kary: wymierzonej 
Mac Donaldowi i Thorntonowi. Metropolitain 
Vickers potwierdza, że Związek sowiecki wypła 
cił towarzystwu całkowitą sumę, jaką mu był 
winien. Metropolitain Vickers Zamierza w dal- 
szym ciągu wykonywać swoje kontrakty zawar 
te z ZSRR. 

—00— 
Goering u króla włoskiego 


(1) Rzym, 1. 4. (R). Król włoski przyjął dziś przed 
południem na audjencji Goeringa. W południe zło» 
zył Goering Mussoliniemu wizytę pożegnalną, p2- 
czem odleciał do Medjolanu. 


Znamienny afisz 


(:) Wiedeń. 19. 4. PAT. W tygodniu przedświą 
tecznym w Linzu rozlepiono plakat z bluźniere 
czym napisem „Heil Hitler — Juda Christus 
veriecke". Plakat ten wywołał w kołach katoli 
ckich olbrzymie wzburzenie i zgorszenie. 

Biskup Linzu ogłosił list, podkreślając że taki 
pomysł mógł powstać tylko na tle niechrześci- 
jańskiego ubłędu rasowego. 

Miejscowe kierownictwo partii narodowych 
socjalistów ogłosiło oświadczenić. w którem wy 
piera się autorstwa plakatu i wyznaczyło nagro 
dę 1.000 szylingów za wykrycie sprawców. 


Rugi lekarzy żydowskich 


Berlin, 19. 4. ŻAT. Komisarz Rzeszy dla 
spraw zdrowia usunął w porozumieniu ze 
Związkiem Lekarzy hitlerowskich 81  „raso- 
wo-obcych* pracowników i urzędników že 
szpitala im. Rudolfu Virchowa. Wśród usunię 
tych znajduje się 28 lekarzy-Żydów. Z Urzę- 
du okręgu Berlin-śródmieście z dniem 30 czer- 
wca usuniętych będzie 27 lekarzy-Żydów. 
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(Th.) Najnowsze z kraju hitler«wsk:'ej Bar- 
braji: Młodzież inteligentna, kształcąca się, czy | 
już nawet wykształcona, zgłasza się i staje do | 
apelu. Jakżeżby nie! Toć zawsze twierdzono, 
że rewolucja liberalizmu niemieckiego w po- 
łowie 19. wicku była przeważnie dziełem stu- 
denterji niemieckiej, owej skorporowanej w 
nietyle strojnych ile śmiesznych czaperzkach 
© różnych barwach na głowach, a szabełkach 
1 z. „Schlagerach* u boku. Napozór wyglą- 
dało, jakoby ta brać była wiecznie upita pi- 
wem — „bierselig* — którego nałykała się 
całych putni, ale — tak przynajmniej zapew- 
nia niemiecka oficjalna historjog:afja. nawet 
rozsądna jej część — w gruncie rzeczy nosiła 
ona w duszy dużo entuzjazmu i była  pełt:a 
polotu, aż wywalczyła, lub przynajmniej po- 
mogła do wywalczenia dla Niemca praw oby- 
watelskich. W swoich wesołych i poważnych 
pieśniach studenckich, 
w swoich knajpach, aniżeli śpiewała 
duje się faktycznie masa akcentów walnościo- 
wych nawet o silnie — rewolucvjnem napię- 
ciu. Nie tedy dziwnego, że ona się teraz także 
zgłasza i ofiaruje swój udział w pracy naro- 
dowej rewolucji i narodowego renesansu. 
Idzie pod rozkazy „dachowego“ przewódcy 


nowych Niemiec i z jego to arsenału wzięła 
ona broń, którą walke rozpoczyna. 
Ma więc ta kochana młodzież także swoje ; 


tezy, własnego wyrobu i pomysłu. a zarazem 
własne oryginalne sposoby zwalczania wroga 
nicmczyzny — Żyda. Niestety nie żesteśmy je- 
szcze w posiadaniu pełnego tekstu tvch tez, 
których liczbę podaje się na 12, ale z próbek. 
które dostały się do publicznej wiadomości 
można poznać charakter ich i tendencję. Stu- 
denterja niemiecka, ten prawdziwy kwiat o- 
becnego ducha niemieckiego, — niezawodnie 
o specyficznym zapachu tego ducha, — no- 
dejmuje walkę właśnie ze samym duchem. 
Przedewszystkiem urządza ona  uależyte 
próby. Rzecz jasna — w kraju militarovm nie 
się nie odbywa bez odpowiedniego „driltu' 
bez należytego wyćwiczenia na manewrach. 
Już tu i tam robi się próbę spalenia ra pu- 
blicznych placach książek autorów  uiemiec- 
kich, ale pochodzenia żydowskiego. I tak spa- 
lono masę takich ksiażek, poczawszy od dzieł į 
Henryka Heinego, a skończywszy na dziełach 
Liona Feuchtwangera. Na jakiś dzień zaś w 
„cudownie pięknym miesiącu maju“ zapo- 
wiada się takie spalenie masowe, na które się 
zwozić będzie takie dzieła żydowskie ze 
wszystkich bibljotek kraju, ażeby też nie po- 
zostało po tej truciźnie śladu. Albowiem kwiat 
marodu orzekł, że książka z ducha żydowskie- 
go poczęta jest duchowym bastardem i nie po- 
winna się znajdować w przyzwoitvm domu 
ducha niemieckiego. Jakoś w pamięci podno- 
ei się lękliwie niewyraźne wspomnienie o po- 
dobnem barharzyństwie. które już gdzieś mia- 
Jo miejsce. Gdzieś kiedyś ktoś już spalił dużo 
książek, orzekając wszechwładnie, że te ksiaż- 
ki pozbawione są wszelkiej wartości. Albo- 
wiem — tak medytował ów kalif z przed 
przeszło tysiąca lat w Aleksandrji, w Egipcie 
æ jeśli te książki zawierają te same myśli, co 
święty Koran. to są zbyteczne, a jeśli uczą 
czegoś innego, to sz szkodliwe. f tak poszła 
olbrzyinia, sławna biblioteka z dymem i po 
niej nic nie zostało. Barbarzyństwo trjumfo- 
wało. Ale ów kalif z przed przeszło tysiąca 
lat był istnym intelektualista i natchnionym 
idealistą w porównaniu z hitlerowską mło- 
dzieżą uniwersytecką. On miał jakąś ducho- 
wą miarę, którą mierzył, on miał jakiś wzór. 
z którym porównywał. Ohydna jednak banda 
hitlerowska ma tylko pusty frazes. którego 
sama nie rozumie, ani wyjaśnić nie zdoła. 
Ale ona ma doktryny koturnowe. Naprzy- 
kiad takie: „Najgroźniejszym 
Żyd”. „Żyd mośe tylko myśleć po żydowsku 


które raczej rycza!ła i 
znaj- , 


wrogiem jest ' 


„NOWY DZIENNIK" piątek c 21. 21 IV. 1933 


,a gdy pisze po niemiecku, kłamie”. Stąd no- 
stulat takiej oto głębi myślowej: Dzicia ży- 


alka z 


| dowskie mają być pisane tylko po hebrajsku ! 


i i dopiero przetłómaczone na niemieckie. Praw- 
, dopodobnie znajdują się wśród tej miodzieży 
jeszcze kryształowo jasne myśli, narazie 
znane tyłko te perełki. A pomyśleć, że jed- 
nym z współtwórców prozy niemieckiej byl 
Żyd Mendelssohn, nad którego stylem unosił 
się nie kto inny, jak Imanuel Kant. I pomy- 


w całości poświęcił język swoich  praojców, 
język swoich świętych Ksiąg językowi nie- 
mieckiemu, któremu nawet w synagodze od- 
dali wszechwładne panowanie. Co to za tra- 
gedja — odszczepieństwo! Całkowicie nadar- 
mo poświęcali niemczyźnie nie tylko swoje 
ciała, ale też najgłębszą treść swojej duszy — 
ofiara została przez barbarzyńców odrzucona 
z pogardą. Dzicz ta chce im nawet zakazać 
używania języka niemieckiego. Czy ona przez 
; to chce coś zachować w czystości? Chyba nie! 
Skądby ona też wiedziała, co to jest duch i ja- 
| kie są jego znamiona? Ona wie tylko jedno: 
| Co wypływa z „ducha* Hitlera, to jest uświę- 
cone, wszystko inne jest albo niepotrzebne, 
| albo szkodliwe. 
| Nie trzeba się łudzić, że ta barbarja stanie | 
H 
i 
| 
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nareszcie na jakiejś stacji, i powie: dalej nie 
będziemy niszczyć i pustoszyć. Ona dalej pój- 
dzie. Ona nawet Goethego i Luthra spali, a 
tylko na Ahlwartach i Hitlerach się zatrzyma. 
Wojna hitleryzmu i zhitieryzowanej złotej 
młodzieży nie jest wypowiedziana pewnemu 
określonemu duchowi, tylko duchowi wogóie. 
To jest powrót do prymitywu, ale nie do pier- 
wotnego Źródła sił jeszcze świeżego i tem 
mocniej tryskającego. Taki powrót nie jest 
możliwy. Jest tylko możliwy upadek, marazm, 
starcza zdziecinniałość, z której niema odbu- 
dowania się, a następuje po niej bezwarunko- 
wo śmierć w ohydnym rozkładzie. Hitleryzm 
jest takiem zjawiskiem rozkładczem, po któ- 
rem chyba niema odmłodzenia. 

Czy nas Żydów boli ta obelga, którą się na- 
szemu duchowi rzuca w iwarz? Chyba nie. 
Jest niewątpliwie bolesne i tragiczne samo 
zjawisko hitleryzmu, który tratuje żydowskie 
, egzystencje, odbierając w sposób niesłychanie 
Ti Żydom placówki pracy, wypierając 

Żydów z uczelni, usuwając ze sceny i z estra- 

dy, rugując z publicystyki. Jest niezmiernie 

bolesne i tragiczne, że takie moralne zdzicze- 
nie stało się możliwem u narodu o tak wyso- 
kiej kulturze, jak niemiecki. Ten naród. który 

Żydów nietylko dopuszczał, ale też gorliwie , 

zapraszał do warsztatu swojej duchowej pra- 

cy, otwierając szeroko podwoje swoich naj- 

wyższych szkół nietylko niemieckim a EDO ie pe R 


telorn 


duowskim. ale też obcym przybyszom, 


kiorym np. carska Rosja swego czasu skąpiła 
mie ISC: niel SVOTE u unis wersy Hrag "RE ten naród, 
który bez zazdrości i bez zawiści z pełnem 


, uznaniem przyjął udział Żydów w rozbud 
są ` 


śleć, że pewien odłam żydostwa niemieckiego : 


| 


wie swojej kultury. ciesząc się olbrzymimi 
walorami. kióre mu oni przysporzyli, — tem 
naród wyrzuca tvch samych dopuszczonych i 
zaproszonych Żydów poza nawias na jedno 
skinienie jakiegoś nieokrzesanego gudłaja i 
wypowiada przez swoją inłodzież ich duchowii 
wojnę aż do zupełnego wytępienia. To jest 
niezmiernie smutne j tragiczne zjawisko. 

Wojna przeciw duchowi! Oto, czem jest % 
samej najgłębszej swej treści hitleryzm. Za- 
czyna tylko od Żydów, ule na nich nie prze- 
stanie. Wyrzuca żydowskich profesorów, a 
tylko do najdumniejszych nie dochodzi. Taki 
Einstein, taki Franck nie czekają. aż się ich 
usunie. Oni idą i odwracają się z pogardą od 
barbarzyńców, którzy z natury swojej orga- 
nicznie ducha nie znoszą. Ciekawe tylko, czy 
też dojdą ze swojem wyrzucaniem profesorów 
uniwersyteckich aż do owego brodzkiego ŻY- 
da, profesora Habera, który Niemcom pierw- 
szy wyprodukował swoje haniebne gazy tru- 
jace i niemal ich do zupełnego władztwa nad 
światem doprowadził. Wzmocniłaby się wią* 
ra w jaka a$ nemezys. gdyby taki truciciel do- 
stał swoje wynagrodzenie... 

Tak — rozgorzała walka dzikiego człowieka 
przeciw duchowi, w której ostatecznie duch 
zwycięży, chociaż nie bez ciężkich cierpień i 
mak. 

A jakżeby mogło być inaczej? Przecież to 
leży w istocie antysemityzmu. Toć dopiero: 
na hitleryżmie można dokladnie studjować, 
jakby w retorcie istotę antysemityzmu. Jest 
on w głębokiej swej istocie nienawiścią fizy- 
cznie mocnego a moralnie i umysłowo slabe- 
go przeciw fizycznie slabszemu a moralnie i 
umysłowo siłniejszemu. Antysemityzm jest w 
swej istocie głębokiej walką mocnego ciała 
przeciw mocnemu duchowi. Hitleryzm poka- 
zuje w swoich konsekwentnych poczynaniach, 
w których znikąd niema hamulca i należyte 
go oporu, że to jest jego faktyczna istota. Dla- 
tego tępi on przedewszystkiem i ze skrajnem 
okrucieństwem. nieznającem żadnej zgoła li- 
tości, intelektualistów. To on odczuwa jako 
swój istotny, organiczny cel, jako swoją ratio 
essendi. 

Hitleryzm jako najczystszy preparat anty- 
semityzmu, dużo nas jeszcze nauczy. Narazie 
poznajmy na tej „kulturze“, powstałej nie 
sztucznie w laboratorjum, ale w samem ży- 
ciu, tę bezwzględną prawdę: 

Antysemityzm jest wojną 
przeciw duchowi. 


nażartego ciała 


Hojna handlowe. zagiekte-uviech 


(:) Londyn. 19. 4. (L) Podpisana dziś przedpe 
łudniem przez króla angielskiego proklamac:a 
zakazu przywozu towarów rosyjskich do An- 


| 
| 


giji została dziś wieczór ogłoszona. Zawiera o- | 


na zakaz przywozu jedynie dla pewnych arty- 
kułów a przedewszystkiem naity, zboża, surowej 
bawełny. drzewa budulcowega ! masła, co łą- 
cznie z imnemi zakazanemi arí Rami przedsta- 
wia przeszło 80 procent całe. importu rosyi- 
sklego do Wielkiej Brytanii. 

Wybór poszczególnych artykułów uzasadnia 
ny jest tem, że powszechny zakaz przywozu 
towarów rosyjskich byłyby o wiele truwimiei do 
wykonania, aniżeli zakaz dla poszczegórnych ar 
tykułów. Zakaz nie wchodzi natychmiast w ży- 
cie. lecz dopierc w ciągu tygodnia a to dlatego. 


aby nie narazić na straty tych kupców angiel- 
skich, których zamówienia w Rosii znaiduią się 
już w drodze do Angłii. Ambasador sowiecki w 
Londynie odwiedził dziś angielskiego ministra 
spraw zagranicznych, Z którym odbył dłuższą 
rozmowę 

== 


Prośba © ułasks: ienie 


Moskwa, 19. 4. PAT. Inżynierowie angiel- 


. scy Thornton skazany na 3 lata więzienia 1 


MacDonald na 2 lata więzienia, skierowli do 
prezydjum CKW ZSRR za pośrednictwem 
swych obrońców prośbę o ułaskawienie. Dy- 
rektor Monckouse oraz inż. Nordwall į Cushny 
jutro opuszczają Moskwę. 


.=—upozzzzzjjw="wnnNK"" | EE 


y 


| Zjazd rozpocznie się w niedzielę, 
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łka dolara 


£) Paryż. 19. 4- PAT. Ostatnie dnie wykazu- 
ją na wielkich giełdach pieniężnych pewien nie- 
ład, który charakteryzuje się przedewszystkiem 
motowaniem dolara. Giełda poniedziałkowa w 
Nowym Jorku wykazała już pewne uspokojenie 
|przyczem dolar otrzymał kurs 25.315, ti. o ki- 
ka centimów poniżej gold<point. Wtorkowa gel 
da paryska zaakcentowała niekorzystny knis 
idolara na 25.25, po giełdzie zaś na 26.16. Takie 
wahanie kursu było już notowane. 

Należy przypommieć datę 15 marca, tj. dzień 
Do ponownem wprowadzeniu po 10-dnioweji 
przerwie oficialnegc kursu dolara na giełdzie. 
Sytuacia obecna zdaje się być wynikiem roz- 
mów, prowadzonych przez czynniki decydujące 


przymusowego. 

Trudno jest dziś określić. jaka jest polityka 
Waszyngtonu w stosunku do złota. Wiadomo 
tylko jedno, że w związku z fluktuacjami, jakie 
przeżywa obecnie dolar, rząd Stanów Zjednoczo 
nych zgodził się na wydanie zezwolenia na eks- 
port określonej 'lości złota w celu podtrzymania 
kursu dolara, Nikt iednak nie wie dokładnie, ile 
tego złota wypuszczono, na jakich warunkach i 
komu to zezwolenie zostało wydane- 


(:) Warszawa. 19. 4. PAT. Dziś rano przy o- 
twieraniu giełd zagranicznych uiawniła się w 
dalszym ciągu zniżka dla dolara Stanów Zied- 
uoczonych. Dziś rano na giełdzie londyńskiej 


w Waszyngtonie, które zastanawiają sie nad | notowano dolar 3,57 (na wczorajszei giełdzie 
możliwością zwalczania trudności ekonomi- | londyńskiej kurs dolara wynosił 3-47.37)). na 
cznych. Jest to sprawa decyzji utrzymania dola | giełdzie paryskiej dolar notowany był 24.80 
ta na poziomie obecnego parytetu złota, czy | (wczorajsze zamknięcie 25. 25), na giełdzie zu- 


też zmniejszenia go, lub nawet ogłoszenia kursu | rychskiej 5.06 (wczorajsze zamknięcie 5 44) 


Unia monetarna anglo-amerykańska? 


ne na banknoty. 
Kwestja długów w Waszyngtonie 


(:) Paryż. 19. 4. (B) Nowoiorski korespon 
dent „Petit Parisier" dowiaduie się z kół dobrze 
poinformowanych. że w przyszłych  rozmo- 
wach waszyngtońskich kwestja długów wojen- 
nych zostanie również poruszona 

Sfery zbliżone do Białego Domu wskazują, że 
prezydent Roosevelt skłonny jest w dziedzinie 
długów wojennych do ustępstw, jeżeli pa dj 


(G) Wiedeń. 19. 7. PAT. „Neues Wiener Tag- 
blatt“ donosi z Nowego Jorku: Silna grupa zwo 
lenników inflacji domaga się od prezydenta Roo- 
gevelta przy nadchodzących rokowaniach go- 
spodarczych z Anglią i Francją, aby zawarł z 
temi państwami układ walutowy. Gdyby wysił 
ki te nie dały rezultatu, prezydent powinien 
rozpocząć własną amerykańską politykę waluto 
wą. Rolnictwo i rynki hipoteczne obiecują so- 
bie po dewaluacii dolara obniżenie swoich dłu- 
gów- Roosevelt a do zrozumienia. że nie podej- 


mie kroków decydujących przed rokowaniami | zajnteresowane. a przedewszystkiem Anglia i 
z MacDonaldem. Francja zzodzą się na iego płany gospodarcze 
" W związku z tem wyłania się w N. Jorku |i walutowe. 


plan waloryzacji funta I projekt zawarcia an- 
'glelsk0-amerykańskiej unji monetarnej. Londyń- 
‘ska City przypuszcza, że rząd amerykański ur 
zależni swoje postępowanie od stabilizacji fun- 
'ta. Kursują pogłoski o planie wielkiej emisii bo | 


~oe 


(:) Nowy Jork. 19. 4. (R) Eksport Stanów 
Zjednoczonych w marcu wynos! 108 miljonów 
dolarów wobec 154-876 tysięcy w marcu roku 
ub. Impor wynosił 95 millionów wobec 131.189 
tysięcy w r. ub. 


nów o niskiej stopie procentowej, przyczem bo 
ny te mogłyby być w każdej chwili wymienio- 


Zjazd protestacyjny w Warszawie 


(:) Warszawa. 19. 4. ŻAT. Staraniem sekreta 
rjatu Zjednoczonego Komitetu żydowskiego dla 
walki z prześlądowanicm Żydów, dyrekcja ko- 
lei udzieliła 50 proc. zniżki dla wszystkich ladą 
cych na ozólno-polski ziazd, który odbędzie się 
dnia 26 bm. w Warszawie. Wszystkie upoważnio 
me do udziałn organizacje tą drogą są zaproszo 
ne do udziału w zjeździe. Żadne inne zaprosze- 
nie nie będą wysyłane. jest pożądanem, aby 
odpowiednie ciała zgóry zgłosiły udział swych 
delegatów w Zjeździe. 


sprawie akcji protestacyjnej przeciw antyżydo- 
wskiemu terrorowi hitleryzmu, powstały różne 
nieuzasadnione pogłoski, a w szczególności przy 
niosła bundowska „Naje Folkscajtung* szereg 
„rewelacyj* odnośnie do Zjednoczonego Komi 
tetu Protesiącyjnego. Dowiaduiemy się w tej 
Sprawie, iż „rewelacje“ te. o ile odnoszą się o- 
ne do Koła Żydowskiego, są od początku do koń 
ca niezgodne z prawdą. Prezes Koła Żydowskie 
go. poseł dr. Thon w porozumieniu z członkami 
Koła ustalił wyraźnie, że Koło Żydowskie obej- 
muie wyłącznie akcię polityczną spraw związa 
nych z protestem żydostwa polskiego przeciw 
antysemickiemu  terrorowi hitleryzmu. a więc 
akcię zgromadzeń protestacyjnych. oraz stara- 
mia o udzielanie wiz. wystawianie paszportów. 
ikwidację majątków emigrantów itp.. natomiast 
Koło Żydowskie jako instancja polityczna nie 
miało zajmować się jakiemikowiek represjami 
gospodarczemi. 


o godz. il 
przedpołudniem w głównej sali posiedzeń gminy 
'żydowskiej w Warszawie, przy ul Grzybowskiej 
l 26. Poczyniono wszystkie przygotowania, a- 

by zjazd stał się imponuiącą manifestacją soli- 
í darności i protestu żydostwa przeciwko  bestjał 
Stwu hitlerowskiemu. 


W sprawie naszej akcji 
bretestacyjnej 
(:) Dookoła deklaiacii Koła żydowskiego w 


— 


Akcja Penklubu kehrejskiego | Prof. Zondeck zaproszony 
Jerozolima, 19. 4. ŻAT. Hebrajski Penklui (9 Sfekholmu 


i « | 

uchwalił zgłosić na najbliższym Kongresi ; Sztokholm, 19. 4. ZAT. Tutejsza prasa ko- 

Penklubów rezolucję protestacyjną przeciwku |a munikuje, że prowadzone są rekowania w 
| 


Zg 


brześlądowaniom Żydów w Niemczech. Kon- į sprawie zaproszenia proi. Bernarda Zondecka 
STes odbędzie się w końcu maja w mieście | do Sztokholmu. Słynny ginekolog, prof. Euler 

ubrowniku w Jugosławji. Hebrajski Penklub | laureat nagrody Nobla, oświadczył przedsta 
Teprezeniowany będzie przez G. Schofmana | | wicielom prasy. iż wkrótce prof. Zondeck bę- 
A. Batasza. | dize wykładał w Sztokholmie. 
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Sytuacja declara 


Kraków, 20. kwietnia. 

(1) (d) Dolar znajduje sę znów w ogniu dysku- 
syj. Przyczyną większego zainteresowania, a na- 
wet pewnej paniki ze strony publiczności była tym 
razem pogłoska o wzrastających nastrojach infla- 
cyjnych w Ameryce. Mimo wyraźnego oświadcze- 
nia prezydenta Roosevelta, że niə zamierza psać 
waluty amerykańskiej, zdenerwowanie, wynikłe z 
pogłosek inflacyjnych w Ameryce nie ustaje, na- 
ciskając na kurs dolara. Teoretycznie jest to zda- 
nerwowanie giełd europejskich nieco dziwne, ile- 
że przecież prądy inflacyjne nurtowały w Ameryce 
od dłuższego czasu, tak, że nowa pogłoska o na- 
strojach inflacyjnych w Ameryce nie powinna ni- 
kogo zdziwić. Zaniepokojenie mogłoby powstać 
tylko wtedy jeżeliby prezydent Roosevelt oświad- 
czył się wyraźnie za dewaluacją dolara. Tymeza- 
sem, jak już powiedzieliśmy, Roosevelt nie chce 
dewaluacji delara. Powiększenie obiegu pieniężne- 
go nie musi jeszcze koniecznie doprowadzić do in- 
flacji, czy nawet do dewaluacji dolara. Wszak w 
czasie krachów bankowych przed kilku tygodnia- 
mi obieg pieniężny Stanów Zjednoczonych wzrósł 
c dwa miljardy dolarów, a zatem powiększenie 0- 
biegu nastąpiło w momencie najbardziej podatnym 
dla dewaluacji, — a mimo to dewaluacja nie na- 
stą piła. 

Jeżeli jednak mimo to publiczność zdradza ob- 
jawy paniki, to jest to dowodem malejącego zau. 
fania do dolara. Najlżejszy szmer, najmniejsza po: 
głoska o dolarze wprawia giełdy w zdenerwowa- 
nie, wyrażające się w zwiększonej podaży. 

Otóż należy stwierdzić, że dzisiaj mie zachodzą 
najmniejsze bodaj objektywne warunki, mogąz3 
wpłynąć na dewaluację dolara. Krachy bankowe 
zostały opanowane, a prezydent Roosevelt, będą- 
cy faktycznym dyktatorem Stanów, sprzeciwia się 
psuciu waluty. Narazie... 

Mamy wrażenie, że panika została wywołana 
przez spekulantów giełdowych, dążących do obni- 
żenia kursu dolara, dla wyzyskania największej 
marży między kursem obniżonym, a kursem pacy- 
tatowym, do jakiego dolar prawdopodobnie nieza- 
długo wróci. Wczoraj był dolar notowany w Kra- 
kowie po kursie 8.75 do 8.60. przy tendeacji znił.. 
kowej. Należy mieć nadzieję. że. nieznaczna zresz- 
tą, panika dolarowa ustąpi miejsca trzeźwemu są- 
dowi. który w tej chwili nakazuje wstrzymanie się 
od gorączkowych sprzedaży dolarów. Ulegający 
wpływom paniki mogą bowiem jedynie stracić. 

Podobne hasło wysunęliśmy także podczas nie- 


dawnej paniki dolarowej, kiedy kurs dolara uległ ' 


znacznie wiekszei obniżee. aniżeli dzisiaj. Dalszy 
rozwój wyr: ILAw potwierdził w całości nasze prze. 
widywan'n Dlatego też powtarzamy: Kto nie chce 
stracić. mnsi zachować zimną głowę. Sprzedawać 
dolary należy w tym czasie. kiedv dolar utrzy- 
muje się na kursie parytetowym. Nie należy ih 
sprzedawać w chwilach wielkiej podaży. 


Zakaz uniformów hitlerowskich 


na Węgrzech 

Budapeszt, 19. 4. ŻAT. Minister spraw wew- 
nętrznych wydał zakaz noszenia na terenie 
Węgier uniformów narodowo-socialistycznych i 
oznak swastyci. 


y 
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„NOWY DZIENNIK” piek ZI. IV. 1933 


_Hitleryzm w defensywie 


Cyniczne ataki na Polske 


Kraków. 20 kwietnia- 

S (K) Hineryzan zdaie sobie zupełnie dobrze 

spiawę z Osamioinienia Niemiec na arenie mię 
dzynarodowej. Nadraba wprawdzie miną. ka- 
Żącć naprzykład ambasadorowi niemieckiemu 
w Londynie wręczyć rządowi angielskiemu 
protest przeciwko ostatnie) dyskusji w Izbie 
Gmin. ale ze sposobu potraktowania tego pro- 
testu mógł się icszcze raz przekonać jaką po- 
stawe wobec niego zajmuje świat cywilizowany- 
Rząd angielski nie odrowiedział nawet na ten 
protest, zawiadamiaiąc oficialnie ambasadora 
niemieckiego, że tylko przyjął do wiadomości 
jego notę. Zupełnie trafnie określił sytuacię pe- 
wien publicystą francuski, który ten kompromi- 
tujący Niemcy krok dyplomatyczny w Londy- 
nie tłómaczy sobie psychiką demagogiczną 
Hitlera i całego jego obozu, węszącego Wszę- 
dzie tylko manifestacje. a niezdolnego do zro- 
zumienia, że dyskusja w angielskiej Izbie Gmin 
mie miała wcale charakteru manifestacji polity- 
cznej, lecz była głcsem sumienia narodu angiel- 
sklego. Prasa hitlerowska gorliwie też wychwy- 
tuje wszystko, co napozór przemawia za regi- 
mem niemieckim przemilczając skrupulatnie to 
wszystko, co mu nie dogaiiza. I tak na margine- 
sie dyskusii w angielskiej Izbie Gmin cytuje prą- 
sa hitlerowska „Times“, względnie ustęp arty- 
kuto tego nalroważniejszego dziennika angiel- 
skiego, w którym z uznaniem podkreśla się po- 
wmściągliwość Hera jako kanclerza Rzeszy nie- 
mieckiej, ale zupemie przemilcza dałszy ustęp 
tego artykułu, który brzmi dosłownie: „Niemcy 
którzy doszli obecnie w swym kraju do władzy, 
sarm dostarczają najsilniejszege argumentu prze 
ciwko koncepcji by oddać pod ich panowanie 
łudność nie-niemiecką i to nawet mieszkającą 
mie w Europie, lecz w Afryce. Niedawno odsło- 
nięto w pobliżu granicy poiskiei pomnik niemie- 
cki na którego cokole czytamy ostrzeżenie, że 
należy wyczekiwać czasu, w którym hańba 
krwawiącego frontu zostanie wymazana A po- 
tem wymienione są miasta które wszystkie znaj 
klują się na terytonium polskiem". Na tej samej li 
nii poruszały się argumenty Chamberlaina wy- 
wodzącego, iż nie można Niemcom wydać teraz 
korytarza, zamieszkanego wyłącznie przez Po- 
łaków, bo iakiż rząd odważyć się może wydać 
Polaków na pastwę takiego rządu niemieckie- 
go? A major Attlee wywodził między innemi: 
„Jeśli Niemcy domagają się rewizii, to niech wy 
stąpią wobec nas z czystemi rękoma, a nie ręko- 
ma, splamionemi krwią“. Najtrafniej zaś ujął puł 
kownik Wedgewood obecną sytuacię międzyna- 
rodową Niemiec hitlerowsk:ch w zdaniu: „Ulicz 
mcy w Niemczech Zrujnowałi poważanie swego 
kraju". 
, Prasa niemiecka wszystkich tych mów angiel 
Ekich nie cytuje, zadawalając się tylko banalnym 
fuż komunałem o „antyniemieckiej propagan- 
dzie” i zwalając rozumie się całą winę na Ży- 
dów. Zmacznie gorszą dla nich niespodzianką 
fest opinja włoska, która zachowuje się wpraw- 
dzie powściągliwiej, ale bynajmniei nie ukrywa 
potępienia polityki eksterminacyjnej wobec Ży- 
dów. Coraz liczniejsze są głosy prasy włoskie, 
eojldaryzującej się ze stanowiskiem Anglji wo- 
bec Niemiec hitlerowskich. Czyż Goering, ten 
najbrutalniejszy kat kontrrewołucji niemieckiei. 
który w pierwszych dniach tak smutnej pamięc: 
niemieckiej „rewolucji narodowej“ ze sadysty- 
czną wprost rozkoszą zachwycał się wszystkie- 
mi aktami bestjalstwa hitlerowskiego, me zży- 
mał się na ironję iosu. nakazującego konferować 
wlasnie z włoskim ministrem lotnictwa. Balbo. 
Żydem z pochodzenia? 


C) Dla ratowania sytuacii wystąpił zły duch 
Hitlera, Alfred Rosenberg, kierownik biura hit- 
. lerowskiego dla polityki zagranicznej i udzielił 
wywiadu berlińskiermu przedstawicielowi „Uni- 
versal Service", obsługującego amerykańską 
prasę Hearstą. Rosenberg występuje w tym wy- 
wiadzie z miną niewiniątka, zapewniając że 
Niemcy nikogo nie chcą atakować, nawet Z 


A 


Francją chcą żyć w mokoju, Dalszy jednak u- 
stęp tego wywiadu Świadczy o tem, że odosob 
nicnie Niemiec na arenie międzynarodowej przej 
muje obóz hitlerowski jasimś strachem, wyra- 
dzającym się wprost w panikę. Rosenberg maia 
czy bowiem o jakiejś wojnie interwencyjnej prze 
ciwko Niemoom i ostrzega wiat, że taka woma 
skończyć się musi katastrofą świata i ostate- 
cznym triumfem komunizmi. 

Cynizm hitlerowski ilustruje najiepiei nagon- 
ka na Polskę. Szef polityki zagranicznej partji 
hitlerowskiei oskarża Polskę o zakłócenie poko 
ju światowego. W Polsce panuje zdaniem Ro- 
senberga, psychoza masowa. Zanotowano w 
Niemczech rzekome głosy polskie, dommagające 
się zaięcia Śląska niemieckiego i wschodnich 
Prus. Gra Rosenberga na naiwność czytelników 
amerykańskich jest jednak zbyt przejrzysta, by 
fałsz iej w całej nie wystąpił ohydzie. Kto i kie 
dy w Polsce domagał się zajęcia wschodnich 
Prus lub Śląska niemieckiego — tego Rosenberg 
nie zdradza, bo wie dobrze, że twierdzenia je 
go są kłamstwem wierutnem. Do dziedziny fanta 
mi należy też twienizenie o psychozie masowej 
panującej w Polsce, podczas gdy racze. mówić- 
by można o psychodzie niemieasiej. ob,.awiają- 
cej się chociażby w artykule wielkanocnym nie- 
mieckiego minisua spraw zagranicznych Neu- 
ratha, ogłoszonym w „Allgemeine Zeitung" z 
Królewca. W artykule tym zapowiada minister 
Neurath, że wobec zaostrzenia się stosunków pol 
sko-niemieckich wschodnie Prusy cieszyć się bę 
dą specjalną opieką całych Niemiec. Obrona 
wschodnich Prus stanowi naiważniejsze zadanie 
rządu niemieckiego Ten artykuł min. Neuratha 


wraz z wywiadem Rosenberga, komisarza hitle- , 


rowiskiego w dziedzinie polityki zagranicznej 
jest tylko próbą dywersji niemieckiej, chęcią od 
wrócenia uwagi opinji publicznej od tego, co 
się dzieje w Rzeszy niemieckiej i oi zupełnego 
osamotnienia Niemiec na arenie międzynarodo- 
wej. Rosenberg w swym wywiadzie upraszcza 
sytuację, by dać sobie jakoś radę z tak nieprzy 
jemną dla Nieriuec dyskusią w angielskiej Izbie 
Qmin i poucza amerykańskiego publicysię że w 
Anglii ścierają się ze sobą dwie orientacje: jed- 
na filoniemiecka a druga filofrancuska Niemcy 
obserwują tę walkę Z całą uwagą pomieważ wie 
rzą, że właściwie nie istnieją żadne zasadnicze 
konilikty życiowe między Niemcami a Anglią. 
Doprawdy nie wiedzieć. co bardziej należy po- 
dziwiąć, czy prmitywizm w ocenie psychiki an 
gielskiej, czy też cyniczną wprost obłudę. Ro- 
senberg udaje. że nie wie o tem. iż cała opinia 
angielska. począwszy od konserwatystów wszys 
tkich odcieni, tak „diehardów* (twardych), w 
imieniu których przemawiał kilkakrommie Chur- 
chill, jak I bardziej umiarkowanych z pod zna- 
ku Baliwiną, których reprezentantem w Izbie 
Gmin był właśnie sir Austen Chamberlain, po- 
przez liberałów. aż do Partji Pracy wypowie- 
działa się przeciwko hitleryzmowi a pułkow- 
nik Wedgwood. wśród oklasków całej Izby 
skonstatował, że cała Anglia stała się frankoOfil- 
ska. Pocóż więc ta naiwność, w którą nikt nie 
uwierzy? 

Jak zresztą Świat zapatruie się na Niemcy 
współczesne. świadczy też powołanie do Sztok 
holmu słynnego niemieckiego uczonego. powa- 
zę na polu ginekologri, prof. Bernharda Zondeka 
na katedrę uniwersytecką. Prof. Euler. laureat 
Nobla wita pof. Zondeka jako jedyną w swej 
dziedzinie powagę naukową i wyraża nadzieię. 
że umożliwi się temu wielkiemu uczonemu dal- 
szą pracę naukową- Prof. Zondek jest Żydem. i 
został właśme przez hitłerowców „napędzony“ 
O tego napędzonego profesora żydowskiego ry- 
walizują ze sobą tak Szwajcaria. jak i Szwecja, 
a każdy z tych krajów ofiarowuie wielkiemu u- 
czonemu jaknajlepsze wamnki. zapewniając go. 
Że zaszczytem dla każdego kraju będzie pozy- 
skanie sobie tak wielkiego uczonego. 

Niemcy dobrze czują swą kompromitacię i 
dlatego srodziewać się można. że nie wypuszczą 
ze swych granic innych szesnastu „iuriopowa- 
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ADWOKAT 


Dr. S. TANENBAUM 


prowadzi kancelarję 


w Przemyślu, ul. Wodna 12 


nych“ (12) proiesorów. Nacienalistyczny dziew 
nik berliński „Tägliche Rundschau“ domaga się 
też, by tym przymusowym urliopdikom naulko” 
wym odebrać paszporty zagraniczne, nikt bo- 
wiem nie może gwarantować, że nie znajdą się 
wkrótce na katedrach w Paryżu, Oxfordzie lub 
Londynie, gdzie uprawiać będą politykę anty" 
niemiecką, Wszak profesorowie Kelen, Lederer 
i Bonn cieszą się wielkim autorytetem na zacho- 
dzie. A więc pozbawia się uczonych o sławie 
europejskiej katedr i nie pozwala im Się ta opu- 
szczenie Niemiec — tak obecnie w praktyce wy- 
gląda kujtura niemiecką pod rządami Hitlera- 

Na zakończenie smutna bardzo statystyka. 
którą przytaczamy za sztokholmskim organem 
socjalistycznym. Wedle obliczeń tego dziennika 
padło ofiarą niemieckiei „rewolucii narodowej“ 
około 20.000 ludzi tat zabitych, jak I rannych. 
Jest to statystyka Taczej minimalna, bo praw- 
dy o Niemczech hitlerowskich tak prędko się 
nie dowiemy. 

Inną statystykę ofiar boikotu antyżydowskie- 
go w Niemczech  podaie wiedeński  „Tag*- 
Adwokatów żydowskich, których pozbawiono 
prawa wykonywania zawodu. jest w całych 
Niemczech przeszło 10 000, lekarzy żydowskich 
również tyle; cibrzymia jest armia prywatnych 
urzędników żydowskich. których zwolniono na 
żądanie hitleryzmu. Około 100.000 Żydów nie- 
mieckich straciło pracę, reszta zaś. która jeszcze 
pracuje. znajduie się na „wyloc'e*. 
| oe c Z 0 A | 


Wybory na Konferencję Krajową 
dnia 23 b. m. 


Wybory na Koatbcencją Krajową 


'dbęda się 
w niedzielę dnia 23 bm. Do wszystkich Komite“ 
tów Lokalnych zostały już wysłane cyrkularze, 
w których ustalono liczbę mandatów, jaka przy- 
pida na ich miejscowość. Komitety Lokalne po- 
winny zatem bezzwłocznie poczynić przygotowa- 
nia, by wybory mogły się w tym dniu odbyć 
Egzekutywa Organizacji Sjońskiej dla zach Ma- 
łopolski i Ślaska w Krakowie. 

KOMUNIKATY SPORTOWE 


WARTA—GARRBARNIA 


Najbliższa niedziela przyniesie dalsze potka-, 
nic o mistrzostwo, w którzm krakowska Garbar- 
nia zmierzy się z Wartą z Poznania, która jest 
zawsze najgroźniejszym przeciwnikiem  najlep- 
szych drużyn, a znajłuje sie obecnie w doskona-. 
łej formie, o cz:m Świadczy wysokie zwycięstwo 
red L. K, S. 5:2. Początek zawodów o godzinie 
4-iej pop. na boiska Garba`ni. Poprzedzą zawo- 
dy o mistrzostwo rzzerwowych drużyn Podgórza 
i Garbarni. Bilety Jo zniżonych cenach do naby-' 
cia w przedsprzedaży. 

—o000 — 

— KRAKOWSKI KŁUB TENNISOWY  otwo- 
rzył już swój sezon sportowy na nowostwartych 
placach przy ul. Czarnowiejskiej. Wpisy nowych 
członków oraz abonamenty uskuł:czaia sekretar- 
jat w Czytelni tow. codziennie od 12'30—1 

Soo- 

15-LETNI RALF FLANAGAN okazuje się nie- 
bywałym fenomenem pły vackim. Niepowonane od 
wielu lat rekordy światowe Arne Bo.ga i Weiss- 
mūllera poprawił on ostatnio, a *o reko'd Wciss- 
miillera na 406 yardów z r. 1922 v zasie 4,21,4 
min. (dotąd 4,23,2) i rekord Arne Borga na 500 
yardów z r. 1920 w czasie 531,2 n. (dotvchczas 
5,31,4 min.). Godny następca 'nistrzów  śŚświato- 
wych. 


(!) — „KADIMAH*. Dziś o godz. 8-mej wiecs. 


B. C. Równocześnie odbędzie F. S. 
—000— 


() — ZW. ZAW. ŻYD. PRACOWN. UMYSŁ. 
(Sarego 1). Dziś o godz. 8 wiecz. zebranie z refe- 
ratem kol. E. Rubinsteina n. t. „Aktualne proble- 
my gospodarcze". 
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Zmierzch kolosów włókienniczych? 
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„NOWY DZIENNIK“ piątek 21. IV. 1933 
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poważne zmiany w bielsko-bialskim przemyśle. — Walka wielkich z małymi producentami. — Widmo 
upadku wielkiego przemysiu. 


(Od naszego korespondenta bielskiego). : 


Bielsko, w kwietniu. 

(1) (M) W bielsko-białlskim przemyśle włókien- 

niczym toczy się od pewnego czasu zacięta walka 
między wielkimi a małymi produ«:entami. powsta- 
łymi w wielkiej liczbie w ciągu ostatnich lat. Wal- 
ka ta nie jest niczem innem, jak wyrazem pewnego 
procesu odwrotnego, który nastąpił w rozwoju tej 
najważniejszej gałęzi bielskiego ośrodka przemysło- 
wego, a mianowicie przetworzenia wielkich przed- 
siębiorstw przemysłowych w szereg małych, cza- 
sem karłowatych firm. Proces ten, którego koniec 
nie da się jeszcze przewidzieć. jest typowem zja. 
wiskiem kryzysowem, bo kryje w sobie symptomy 
upadku, a w kazdym razie pociągnie za sobą poważ 
ne zmiany w strukturze istniejącego od kliknset lat 
bielskiego przemysłu włókienniczego. 
, Ogólny kryzys gospodarczy miał także fatalne 
skutki dla bielskiego przemysłu. Lecz dzięki ia- 
kości wyrobów bielskich. kryzys w Bielsku-Białej 
mie dał się tak we znaki, jak w innycb ośrodkach 
włókienniczych w Polsce, a przedewszystkiem v 
Łodzi. Dopiero spadek funta ang. był bardzo wiel- 
kim ciosem dla przemysłu bielskiego, gdyż wyro- 
by angielskie wyparły teraz bielskie prawie cał. 
kowicie z najważniejszych rynków odbiorczych 
tak, że eksport bielski — jak wiadomo — w cią- 
gu jednego roku spadł niemniej, jak o 72 procent. 
Nowe przepisy przywozowe w poszczególnych kra 
jach dokonały reszty tak, że bielski przemys: włó 
kienniczy pracuje obecnie w czwartej części swej 
zdolności wytwórczej. Bardzo dużo maszyn, a cza- 
sem i całych fabryk stoi nieczynnych. 

W zamiarze wykorzystania i spieniężenia w ja- 
kiejbądź formie wartości kapitału inwestycyjnego. 
właściciele fabryk wydzierżawiają swe nieczynne 
krosna mniejszym producentom, przeważnie daw- 
nym urzędnikom, kupcom lub majstrom, posiada- 
jącym pewien kapitał, wystarczający do uruchc- 
mienia kiłku. a często nawet tylko jednego krosna 
Drobni ci producenci pracują z mniejszemi wydat- 
kami administracyjnemi, ni właściciele wielkich 
fabryk. częściowo nie wykupują patentu. lecz wy- 
korzystują patent fabrykanta, u którego wydzier. 
żawili swe krosna, a nadto, z powodu małych ror. 
miarów przedsiębiorstw nie są obciążeni aparatem 
urzędniczym, bo.urzędników a czasem i robotni 
ków wogóle nie potrzebują. sami obsługując gob'e 


maszyny. W ten sposób powstało w Bielsku-Białej 
w ciągu ostatnich lat ponad 60 takich małych pro- 
ducentów, zrzeszonych w kilku — pewnego ro- 
dzaju spółdzielniach produkcyjnych, którzy sprze- 
dają swe, wcale nie gorsze wyroby, o wiele taniej, 
niż wielki przemysł, który z tego powodu zmuszo- 
ny był do znacznego obniżenia cen. 

W zamiarze przeciwdziałania tej groźnej konku- 
rencji, Związek Przemysłowców w Bielsku uchwa- 
li} przyjmować dc wykończenia, t. j. do apretury 
i do farbowania tylko wyroby producentów, posia- 
dających najmniej 5 krosen i maszyn przygotowaw 
czych. Apretur i farbiarni mianowicie jest w Biei- 
sku tylko kilka i wszystkie są własnością wielkie- 
go przemysłu. W tym celu utworzono kartel właści 
cieli apretur i farbiarni. Lesz cios ten. mierzący w 
byt małych producentów. spalił na panewce. Ci 
mianowicie połączyli się, celem wspólnego zakupu 
pewnej nieczynnej farbiarni i apretury, pracującej 
obecnie jako spółka z ogr. odp. wyłącznie dla 
małych producentów. Wobec takiego stanu rzeczy 
kartel rozbił się, bo wielkie przedsiębiorstwa. pra- 
cujące przedtem i dla małych. straciły dużo klien- 
tów. a niektóre noszą się z myślą wystąpienia z kar 
telu, godzącego w ich egzystencję. 

Drobni producenci. zjednoczeni w nowoutworzo- 
nym Związku Przemysłowców Sukna twierdzą, ż* 
wielkim wcale nie chodzi o wykluczenie „niesumien 
nej* konknrencji, lecz o podniesienie cen. Wresz- 
cie doszło do rokowań między obydwoma oboza- 
mi. lecz wszelkie próby załatwienia konfliktu speł- 
zły na niczem. Dziś sytuacja znajduje się an mar- 
twym punkcie, a wielki przemysł wcale nie jest 
górą. 

Konflikt ten nie jest zwykłą walką konkuren- 
cyjną, lecz wykazuje symptomy zasadniczego prze- 
warstwowienia przemysłu włókienniczego. Jest on 
początkiem poważnych zmian w strukturze tego 
przemysłu. z wyraźnym objawem upadkn wielkie- 
go przemysłu, który, borykając się z ogromnemi 
trudnościami i przeszkodami. rozpada się w szereg 
karłowatych przedsiębiorstw. które, ruchliwsze | 
przedsiębiorcze od niego. okazują się — przynaj 
mniej przejściowo — nieco korzystniejsze i zyskow 
niejsze. niż wielkie olbrzymy fabryczne. obciążc- 


` ve setkami urzędników i kosztami pałaców dyrek- 


cyjnych. 
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KRONIKA KRAJOWA 


Uiszczanie zaległości 
podatkowych 


(—) Uproszezenia w zakresie uiszczania zale- 
głości podatkowych, wprowadzone przəz ustawę 
o Funduszu Pracy i wyjaśnione prz?z rozporzą- 
dzęnie wykonawcze polegaja na tem, że płatnicy 
zaległości z tytułu podatków gruntowego. docho- 
dowego. majątkowego. spadkowego i od darowizn 
mogą zaofiarować świadczenia w naturze. Poza 
tem świadczeniem nowe przejisy vrzswidują mo- 
żność splaty załeglości wspomnianych podatków 
przez świadczenia w naturze. połegające na do- 
starczeniu organom Funduszu Pracy płodów rol- 
nych. artykułów żywnościowych, matorjałów o- 
Fzłowych, włókienniczych i innych. Opłaty od 
przebywania w godzinach usziych v lokalach 
doznały uproszczenia. Bęją nne .astą».>1e przez 
miesięczne opłaty ryczałt» ve, przyczan podsta- 
wę zryczałłowania stano vią su ny "płat, pobra- 
nych w ciagu poprzedniego półr»:za kalendarzo- 
wego. Istpicjące opłaty od kwits v koinornianych 
zostały zastąpion= przez opłaty od 'zyaszu dzier- 
żawnego, osiągniętego z najmu mieszkań lub bu- 
dynków. Właściciele nieruchomości powinni te 
opłaty od czynszu uiścić w ciągu drugiego mie- 
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siąca po upływie kwartału w kasie urzędu skar- 
bowego. 


Reforma zryczałtowanego 
podatku obrotowego 


(—) Jak wiadomo wprowadzono ten podatek na 
próbę na dwa !ata 1932 i 1933. Te-min ten mija 
z końcem br. Obecnie slije się koni*cz1em prze- 
prowadzenie rewizji, ‘zy ryczńt dał jakieś koczy- 
ści zarówno płainikom. jak i władzon podatko- 
wym, czy punadto system ustalsaia wyssxości po- 
datku może hyć w dalszym iągu achowany. W 
każdym razie władze zdają sobie dosładnie spra- 
wę z tego. że przyjmowanie lepszych pod wzglę- 
dem konjunktury lat za »olstawę wyniaru jest 
niesprawiedliwe i niesłuszie. To też v najbliż- 
Szym czasie rozpoczną się na teeme mia. skarbu 
specjalne konferencje. poświęcone *emu podatko- 


Wil. 


Jakie „odprawy“ podlegają 
opodatkowaniu 


(—) Ministerstwo skarbu w okólnaiku do izb 
skarbowych wyjaśniło. iż odprawy, vypłacane 
przez pracoławców precownikom z *ytułu roz- 
wiązania stosunzu służbowego, -oilegają opodat- 


JEMALT 


preparat 
trtanowo +Alodowy 
w proszku 


o dorkonalym „maku bez zapachu 


tranu, stosowany w lecie L w zime. 


Fabruka Chemiczno -Farmaceutyczna 


Dr A.Wander, /p.Akc.Kraków. 
Do nabycia w aptekach i dregerjach. 


AC 


kowaniu w mysl ustawy o państxowym podatku 
dochodowym. 

Odprawa, wypłacona pratownikowi po rozwią- 
zaniu stosunku służbowego, wzamian za zrzecze- 
rie się praw emerytalnych, nie podlega opodat- 
kowaniu. Odprawa tego rolzaju jest uadzwyczaje 
nym przychodem, uzyskanym że spienięż nia pra: 
wa majątkowego (c:nerytalnego), i jako taka nie 
jest uważana za dochód, podlegający opodatko- 
waniu. 

Odprawy, wypłacone przez pracoławzę wdo- 
wom i sierotom po Śmierci pracowaika (t. zw. od- 
prawy pośmiertne), nie podlszają podatkowa- 
niom dochodów, gdyż osoby, «tre otszymują te 
cedprawy nie pozostają w żadnym stosunku słu- 
żbowym do pracodawcy. 


Nawy kodeks handlowy 


w czerwcu b. r. 


(—) Komisja kodyfikazyjna ogłosi y czerwcu 
br. tekst nowego kodeksu haadłow2go, opracowa- 
nego i przyjętego w drugiem :z;taniu przzz komi- 
sję. Kodeks ten zbliżony jest do kołeksu iemiec- 
kiego i szwajcarskiego. Walłaug 10wego proje- 
ktu kupcy więksi podlegać mają wyłącznie sądom 
handlowym, podczas gdy kupiectw» mniejsze po- 
dlegać może zwykłym sąd»m cywilny n. Taki po- 
dział nie znajduje poparcia u wszystkich człon- 
ków komisji kodyfikacyjnej, gdyż wytwarza się 
pewien przywilej dla większych przedsiębiorców. 


Uregulowanie handlu przędzą 


(—) Min. Przem. i Handlu opracowało projekt 
rozporządzenia mający na celu ukróczniie nieucz- 
ciwej konkurencji w dziedzinie sprzedaży przę- 
dzy. Rozporządzenie to ma być wydane już w naj- 
bliższym czasie na skutek inicjatywy zo przemy- 
słowo- handłowych, które wystąpiły z postulatem 
wydania rozporządzenia Rady Ministrów 0 ozna* 
czaniu miary przędzy wełniaxaej, półwałnianej i 
bawełnianej, przeznaczonej do dstalicznej sprze- 
daży. W tej dziedzinie handlu panowała bowiem 
nieuczciwa konkurencja w postiuwi niewłaściwe 
go oznaczania miary przędzy lub też sprzedawa- 
nia jej w yardach angielskich. ò utcudniało ku- 
pującym orjentacją, a wreszcie sprzedawanie w 
motkach i pasmach. w których "azvyzczaj były 
znaczne braki. Wszystkie te niełomagaaia han- 
ćlu detalicznego przedzą welnianą, półwelnianą ł 
bawełnianą, usutąć ima opracowany przez Min. 
Przem. i Handlu projekt rozporzajzonia. Projekt 
ten przesłany został wszystkim zainteresowanym 
izbom celem sprecyzowania ie opinji. Wobec te- 
gc, iż projekt ministerstwa pokrywa sie w zupeł- 
rości z wnioskami i tezami praiektu rozporzą- 
dzenia opracowanago przez zaita”>.0 vane Izby 
Przem Handlowe — samorząd sospodarczy w 
odpowiedzi swej wypowiedział się w całości za 
projektem rządowym 


Upaństwowienie „Orb'su*? 


(—) Jak słychać. znane bia:o polróżv „Orbis* 
ma być przejęte przez oaństvove instytucje fi- 
nansowe, przyczem naizór nad tem vrzziaiębior- 
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siwem sprawować bede Miu. K%onunikacji za 
pośrednictwem swego Wydz.alu Tuzystycznego. 


Fuadusz Pracy 


(—) Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobocia 
w Krakowie komunikuje aam: Wooze zesto pa- 
wtarzających się zapytań ze  :trzay przedsię- 
biorców czy z nowo zaprowajdzoną Ustawą o Fun 
dnszu Pracy ustaje działalność Funda:;zu Bezro- 
kocia komunikujemy, że ustawa o Fuaduszu Pra- 
cy nie wprowadziła żadnych zmian w ustawie o 
zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia, a więe 
Zaklady Pracy mają obowiązek uiszezania w dal- 
szym ciagu wkładek na rzecz Funduszu Bezrobo- 
cia, niezależnie od wprowadzonych od dnia 1 kwie 
tnia br. nowych opłat na rzecz Funduszu Pracy. 


Taryfy kolejowe 
na słupy telegraficzne 


(—) Według nadesłanych wiado ności do Izby 
Przemysłowo- Handitowej w Wilnie. Międzymini- 
sterjalna Komisja Taryfowa przychyliła się do 
wniosku Wileńskiej Izby Prze nvsłowwo- Handlo- 
wej w sprawi: przyziniia słap>m telog. aficznym 
przy cksporcie zamo”skin nalbzireiych ulg, z 
jekich korzystają materjały tarte. Sprawa ulg ta- 
ryfowych na papierówkę. ma być "rz:dmiotem 
specjalnej uchwały Konitatu Ek>1omicz1ego Mi- 
nistrów, a to z uwagi na darlzo nicziy ozmlar 
ulg niezbędnych dla tego socty n*atu. 


Konkurs pod hasłem 
„Dobry eksport“ 


(—) W celn poznania wpływu *ra1s29 'fu na ja- 
kość exsportiowanego z Polski to varu, a w szcze- 
tólności płodów rolniczych i ich przet vorów, or- 
ganizuje Państwowy Instytut Eksportowy kon- 
kurs pod hasłem „Dobry eksport". 

Konkurs będzie polegał na wysłiniu przez wv- 
twórców określonej małej ilości »pakowanyveń 
produktów, które odbędą podróż od miejsca wy- 
tworzenia do Gdyni. a nastepnie do N»wego Yor 
ku, Filadelfji, Rio de Janeiro, Buenos Aires i z 
powrotem do Gdyni. 

W konkursie mogą brać udział *ylxo fir ny vol- 
skie. 

Bhższych wiadomości 3 szzzząółowych warun- 
kach tej imprezy zasięśnaąć mogą zainteresowam 
tutejszego okręgu w Izbie przamysłowo- hanało- 
wej w Krakowie w g>dzinich arzędn wych. 

Nadmieniainy, że wyswłający nie ponoszą przy 
udziale w konkursie żadnych kosztów nrócz jed- 


a Fundasz Bezrobocia 
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norazoweg> oplacenia przesyłki . miejsza zamie- 
szkania do Gdyni wzgłe łqie do Wansza vy. 


CZWARTEK. 0 SWIETNŁA 


312.8) 1140 Prześląl prasy, komuni 


Kraków 
kat imcieorologiczay. 1157 Sygnał, hejaał. 12i0 
Koncert, dyr. Ozimiński: Bellini, Gouaod, Czaj- 
kowski, Moszkowski, Listz. 1329 Komunikat me- 
teorologiczay 1510 K>munikat ekspsriowy, prze- 
g'ad komunikacyjny. 1520 Płyty. 1535 „Opieka 
społeczna nad dziewcz:tami* — p. H. Siemińska, 


1550 Płyty. 16°25" Kurs średni '*ęzyka rancuskie- 
go. 16'40 Odczyt. 17 „Teatr krakowski* - dyr. T. 
Kudłiński. 1745 Plyty, w przecwie: 'vnunikaty 


LOPP. 1740 Odczyt akt1ałny. 18 Dla .naturzy- 
słów: „Odrodzenie państwa połskiago* — dr. W. 
Lipiński. 1820 Wiado ności bisżące. 18 5 Odczy- 
tanie wierszy zakwałifik. przez jury do konkursu 
poetyckiego. 19 Skrzynka pocziową — inż. Bro- 
riewski. 1915 Rozmaitości. komunikaty. 1930 St. 
Młodożeniec odczyta własne opowiad: „Łąka“. 
19/45 Dziennik prasowy. 20 Koa1::rt wieczorny, 
wyk.: St Markusówna (sopr.), R. Ma"ne (skrz.), 
H. Pilizówna i K. Meyerhołd (akomp.): Haendel, 
Hasse, Bach, Donizetti, Charpentier, Rubinstein, 
Greczaninow, Ravcl, Lipski. Różycki. W prze”- 
wie: wiadomości sportowe, dzizanix prasowy 
2139 Słuchowisko: „Rozwól* wz. Z. Marynow- 
skiego. 22/15 -24 Muzyka lekka, o 2255 Komun. 
meteorologiczny i policyjny. 

Warszawa (1411.8) 11'40—17 p. Kraków. 17 Pły- 
ty. 1740—19 p. Kraków. 19 Rozniitośsi. 1920 
Komun. roln. 1930—29 p. (raków. 20 Knnesrt 
dyr. St. Nawrot, A. Stro nberg (klara:t), L. Ur- 
sten (ako"ip.): S»isa, Micheli, Kalnan, Stark, 
Delibes, Namysłowski. W orz:e wie: wiadomości 
sportowe. dziennik prasowy.  21'30—24 p. Kra- 
ków. 

Katowice (408.7 1149—17 p. <raków. 17 Mu- 
zyka popularna 1749—19 p. Kraków. 19 Fełje 
ton portowy — M. Mikuła 1915 Ro:naitości 
1930—2) p. Kraków. 20—21'30 p. Warsza va. 21'30 


| —24 p. Kraków. 


Lwów (380.7) 11'/40—15'35 p. Kraków. 1535 Au- 
dycja dla dzieci w opr. Cioci Ady. 15'50—17 p. 
Kraków. 17 Koncert kameralny 1740—19 p. Kra- 
ków. 19 Feljeton literacki I. .Wisniewskiej. 19°15 
—90 p Kraków. 20—27130 p. Warszawa. 21'30-— 
24 p. Kraków. 


Sztuttgard 160.6; 1010 Pieśni 10% Utwory 
wiołoncz 12. 13'30, 1830. 21, 222) Koacerty. 
Rzym '141.2) 23, 1730 Koncerty. 2015 Kəncort 
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Medjołan (531 ©) 1365. 1710 Koncerty. 24 6 


pera. 

Wiedeń SISU 12 Kwartet.. 15:45 Program wio: 
senny 1% kapcla 260 „Vou deuisch:r Seele“ kam 
iała roniiuniyczna Plitznesa, dyr. O. Kaba'ia, 


2330 Muzyka opzrowa. 
KONCERT PROF. RAFAŁA UYANNT38 


Das we czwartek o godz $ wierz  "wystąpfi 
przed mikrofoncu bozgłośni krakowskiej z reci- 
talem skrzyycowym znany skrzypek krakowski, 
p. Rafał Manne, prof. szsoły 'nuzycziej przyj 
Żyd. Tow, Muzycznem W progcamie Bach, Ries, 
Dvorak i Ravel. Przy fort:pjanie prof. Helena 
Piltzówna. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


BEN DAWID: Nie nadaje się. A 
LUDWIKA E.: Oddaliśmy „Dzienniczkowi“. 


Letni czas 


(—) W niedzielę dnia 9 bm. v godz. 2-ej popoł. 
na wszystkich zegarach w Anglji przesunięto 
wskazówki o godzinę naprzód, zgodnie z ustawą 
parlamentarna o czasi2 letain Z r. 1925. / 

Według tej ustawy angielskiej, która stała się 
wzorem 1 dla innych krajów, czas Jetai rozpoczy- 
na się w niedzielę o 2-ej po poóła>cy vo trzeciej 
sobocie kwietnia, z tym wyjatkiem, że jeśli dzień 
ten przypada na Wielkanoc, wówcz1s początek 
czasu letniego cofa się o jeden tydzień, na niedzie- 
lẹ następująca po drugiej sobocie «wietnia. Ponie- 
waż w roku bieżacym zachodzi ten właśnie wy- 
padek, czas letni rozpoczął się w drugą niedzielę 
kwietnia, tj dnia 9 bm. Skasowaaie czasu letnie- 
go przypada na nislzielę Do Diz*wsz2j sobocie 
października, o godz. 3-ej »o »ółn. (czyli o godz. 
2-ej po nółn. według czasu Gr::2nwich), 

Poraz pierwszy zastozowałi „zas letai Niemcy 
w czasie wojny Światowej v r. 1916, «o łotyczyło 
również i Polski, okupowanej vó vezas przez 
wojska niemieckie i austrjacki:. Później zastoso- 
wała czas letni Anglja i inne państwa europejskie. 
Projektodawca czasu letniego, angielski architekt 
William Willet, umarł na rok przed wprowadze- 
Liem w życie tej reformy. 

Po wojnie europeiskiej tylko niektóre państwa 
zachowały czas letni, jak Anglja (od r. 1925), 
Francje (1923), Holandja i Belgja (1925), Hiszpa- 
rja i Portugalja (1926), Nowa Zelandja (1927) 1 
Unja Sowiecka (1930). Meksyk obserwuje czas le- 
tni przez cały rok. W USA czas letni obowiązy- 
wał wszystkie Stany tylko przez jedea rok, ud r. 
1918 do 1919, obecnie zaś obserwują zo zaledwie 


" dwa stany: Massachusetts i Rhade Island. 


CH. N. BIALIK 


Trzy tajemnice i czwarta 


12) Z upoważnienia autora tłumaczył z kebrajskiego WŁADYSŁAW CHRAPUSTA 


X. 

(—) Nie mógł już teraz Netanja zaaleźć rady. 
Usiadł w lesie w ukryciu, bo tymcz:szem głód mu 
począł dokuczać, zmęczył się temi wszystkiemi 
dziwnemi przygodami, które mu się wydarzyły 
dzisiaj rano i zeszedł pocichu ło lasu imorwowe- 
go, pojadł sobie owoców, ugaził pragnienie wo- 
dą ze źródła a potem >ołożył się pol krz kiem, by 
sobie nieco wypoczać i obmyśleć. co ina zrobić. 

Leżąc sobie tak pod krzakiem, wrócił serce 
i wszystkie myśli ku wieży i ikrytej w niej dziew- 
czynie. Wciąż miał przed oczyna jej cudną po- 
stać. kiedy wyglądała przez okno. Obraz jej 
wdzierał my się pod zaciśnięte po vieki. Jeszcze 
mu dźwięczał w uszach jej głos błag lny. Diacze- 
go jeszcze nie przyszedł mój wybawta? Dlaczego 
tak zwleka? 

Nagłe zadrżało serce młodzieńca, jakby je prze- 
szył promień światła i zapytał się w duszy: Czy 
to nie ja jestem tym wybawcą? Czy nie mnie Bóg 
powołał, bym uwolnił dziewczyne? Czy podarmo 
zesłał Bóg na mnie tyle cudów 1 klęsk, by mię 
przywieźć tutaj? Czy nie z pywolu tej dziewczy- 
ny powstała burza na morzu i okręt się rozbił? 
Czy to nie dla niej przyniosła mię tutaj cęka Pañ- 
ska na skrzydłach orła? 

Młodzieniec uwiarzył w tę myśl i zapyiał się: 

— Jeśli to palec Boży, dłacz:go zaczął a nie 
skończył? Go z tego, żem się dostał tutaj, kiedy 
wieża jest zamknięta przede mną i wcale nie 
wiem, jak się do niej dostać i jak zdobyć tę cudną 
dziewczynę, co jest w niej zamknięta? Jak ja wy- 
zwolę z komnaty na wysokiej wi:ży, zamkniętej 
na siedm zawor. siedem zamków i siedem pie 
częci? 

Młodzieniec zasępił się znowu 


i zmartwił się | 


bardzo i zaczął wołać w duszy beż głosu: 

— O Bożż! Diaczegoś nie kazał «rłowi położyć 
mię na dachu wieży zamiast porzucać mię na zie- 
mi? Albo gdybyś mię uczynił jak ową papugę, co 
leci wysoko na drzewo i rozmawia wprost z dzie- 
wczyną, ile tylko zapragnie; albo gdybym był ja- 
ko jeden z tych małych ptaków, które budują so- 
bie gniazda nad oknem dziewczyny, a który przy- 
latuje, siada i ćwierka na kracie okna lub na da 
chu jej więzienia, ile mu się tyłko podoba i nikt 
mu tego za złe nie bierze? 

Skarżąc się tak w duszy nie przestał Netanja 
snuć pomysłów i obmyśliwać spo:obów, jakby 
się dostać do wieży i zedrzeć z niej zasłonę ta- 
jemniezości. Raz chciał dostać się lo wieży nocą 
przez podkop jak złodziej, to nów chciał przy- 
stąpić śmiało do wieży pod okno dziew -zyny. za- 
wołać na nia i wszcząć z nią roz no vę, a może 
wydobędzie z jej ust rozwiązanie całej tej sagad- 
ki, a kto wie, może mu spuści sznur, by po nim 
«szedł do niej przez okno. 

Takie i tym podobne pomysły przemyxały się 
Ni tanji przez głowę, jednak żaden go nie zadowo- 
li} Nie ze strachu i bojaźni o. siebie. lecz z obawy. 


by mimowoli nie pogełnił jakiego głupstwa i nie ' 


zaszkodził dziewczynie lub nie wyvzałził jej krzy- 
wdy. 

Leżał tedy Netanja bez przeryy pod krzakiem 
z burzą w duszy i rojem pomysłów w sercu. I 
czem więcej snuł zamiarów, tem bardziej się wt- 
Iłały z sobą jak płonne marzenia i twory wyo- 
braźni. nużac go i frasuj>c. Nie było ani jednego 
sposobu. któregoby się sie uchwwcił i któregoby 
nie odrzucił w tej same] chuwóli Wkońcu się znu- 
żył, głowa i ciało mu zaciażvło „stanowił wy 
począć. Lecz myśl o wieży i jej dziwach cpano 


- 


i 


wała go już zupełnie i poniosła daleko od miejsca, 
gdzie leżał Nagle zdało mu się, że znowu leży 
między dwoma busłakami, związany jak dziecko 
w kołysce, płynie i kołysze się 
morzu a oczy jego wpatrują się w złozis'ą topiel, 
błyszczącą tuż obok w pronieniazh słońca. Jesz- 
cze patrzy w tę stronę, gdy mn się pokazała po- 
stać kobiety, wynurzająca się z „łębiny, z diade- 
mem błyszczącym na głowie i diameatem, piona- 
cym jej nad czołem; z wyglądu podohna była do 
matki jego, zaś diament zupsłnie podobny dv dro- 
giego kamienia, który miał z sobą w trzosie. Ser- 
ce młodzieńca wezbrało litością i niłościa i chciał 
zawołać: „Matto, spojrzyj 1a yaa!“ Jednak o- 
krzyk ugrzązł ma w gardle a język od nówił po- 
słuszeństwa. Chciał wyciągnąć ręce do siej, lecz 
nie mógł. gdyż były zwiazane po vroz*m od bn- 
lłaków: bukłaki zaś zamiast płynąć przed siebie 
i zbliżyć się do postaci, płynęły wtył i oddalały 


się od niej coraz hardziej. Już już zniknie 
cała postać z jego oczu „Matko. matko — zawołał 
młodzieniec w duszy — nie opuszczaj mnie“ —- i 


w tem wielkiem zmartwieniu chciał ostatkiem *'ł 
uwolnić sobie ręce z więzów. Lecz ʻo za dziwo — 
zanim spróbował. więzy povuściły i powrozy opa- 
ály z niego. choć nawet palcen: nie ruszył. Ale 
niestety, co z tego. skoro wyciągnięte "ęce nie 
zrałazły już postaci wymarzonej przed sobą. gdyż 
tymczasem zniknęła. Pograżyła się zupełnie w 
złocistej głęhinie, a ręce Netanji wróciły zawie- 
lzione i opadły bezwładnie na bukłaki. Teraz 
sięgnął z niepokojem ręką ku diamento vi, który 
miał w trzosie. myśląc: Czy jest jeszcze? Maca 
jąc wyszukały go palce. Uciazzył się w sercu 
i wydobył go. by obejrzeć go i Iradować oczy je- 
go jasnym hlaskiem Jadaak ręka go teriz nie u- 
słuchała Przylgnęła do bioder i nie mógł nią ru- 
"zyć. Dlaczego mi ręka >„rzylgnęła do oioder” 
zdziwił się młodzieniec. Sto nię znowu «wiazał 
Fowrozem? dodał zdziwisay © »wsóeił głowę, by 
widzieć. kto się zbliża do 1i250. Gdy -p>jrzał — 
struchlał z przerażenia. (C. d. n.) 
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ce polemiczr 


Proces Gorsonoweij zbliża sie ku końcowi 


Kraków, 20. kwietnia. 
(j) Rozprawa środowa rozpoczęła się o godz. 
620. Przy stole rzeczoznawców zjawili się prol. 
;Hirszfęld, prof. Olbrycht i dr. Żmigród. W dniu 
!'węzorajszym zaszła zmiana na stanowisku pro- 


tokolanta trybunału. W miejsce protokolanta dra 
Ehrenpreissa protokół prowadzi aplikant, mgr. 
Jerzy Korolewicz, syn znanego dziennikarza kra- 
kowskiego. 


Konkluzje prof. Olbrychta 
co do orzeczeń poprzednich biegłych 


Na wezwanie przewodniczącego prof. Olbrycht 
w następujący sposób precyzuje swoją opinję o 
erzeczeniach innych biegłych w dziedzinie bada- 
nia krwi: 

Między opinją biegłych lwowskich, a moja opi- 
rją niema żadnych sprzeczności, o ile chodzi o 
stwierdzenie obecności krwi na wszelkich bada- 
nych przedmiotach. O ile chodzi o grupy krwi 
io ponieważ nie była oznaczoaa przyaależność ga- 
tunkowa, to znaczy nie oznazzdnso, czy stwier- 
dzona na przedmiotach krew była ludzką czy 
zwierzęca i wobec tego nie można nówić o przy- 
należności grupowej krwi na owych dowodach 
rzeczowych. Następnie uwagi ra to, że część 
dowodów rzeczowych, Jadanyzh przez biegłych 
lwowskich poddano następnie badaniu 1a obec- 
ność krwi ludzkiej w zakładzie badania środków 
żywności w Warszawie, oraz w akładzie medy- 
cyny sądowej w Krakowie, a wyniki vypadły zgo 
dnie, iż jest to krew ludzka, przeto w tym wzglę- 
dzie niema żadnych sprzeczności. 

Jeżeli chodzi o badanie dowodów rzeczowyca 
w zakładzie badania środków żywności w War- 
szawie, to również niema żadnych sprzeczności 
z moja opinja poza tem, że na 3 przedmiotach tj. 
va obu klumkach i na drzwiach do piwnicy, na 
których to przedmiorach w Warszawie nie stwier 
dzono krwi. mnie się udało stwierdzić spektral- 
nie obecność krwi, jak tego dowodzą załączone 
mikrospektrogramy. 

Co do badań grupowych krwi zgadzam się w 
zupełności z prof. Hirszieldem w (em, że wobec 
faktu znalezienia mokrej zwiniętej chusteczki, nie 
da się wykluczyć, iż elementy krwi z wody do- 
stały się w dalsze miejsca chusteczki i tu nie uda- 
ło się już ani golem okiem, ani przy użyciu badań 
ncikrospektroskopowych ich wykazać, chociaż 
faktycznie owe miejsca rzekomo  niezakrwawie-= 
ne mogły posiadać elementy krwi, kwriuki czer- 
wone, jak tego dowodzą przeprowadzone prze- 
zemnie w tym kierunku specjalne eksperymenty, 
a w szczególności możliwość stwierdzenia krwi 
w części pozafiołkowej widma. 

Wobec tego, że w owych rz?tono niezakrwa- 
wionych miejscach mogły ię machodzić elementy 
krwi, wskutek rego zastosowanie bardzo czułej 
metody w tych miejscach mogło dać «yniki do- 
datnie. Tembardziej należy być ostrożnym pod 
tym względem, że owe rzekomo niczakrwawione 
miejsca przekazał prof. Hirszfełdowi jako nieza- 
krwawione, zakład badania środków żywności, 
który na 9 badanych przedmiotów, na 3-ch uznał 
brak krwi, a jednak późniejsze badania przeze- 
sunie przeprowadzone stwierdziły na aich krew 
— a zatem niema również gwaracji, że i w o- 
wych miejscach ci sami badający mogli popełnić 
umyłkę i nie stwierdzić krwi. 

Ponadto należy stwierdzić, że nawet w razie 
niepopełnienia omyłki, jest niesłychanie trudno 
ra płótnie, zmoczonem słabemi rozczynami krwi 
wykazać na drodze mikrospektroskopowej obec- 
rość krwi. | 

Po złożeniu tej opinji przez prof. Olbrychta 
przewodniczacy zapytuje strony, czy mają jakieś 
pytania do rzeczoznawcy. 


Jeśli biegli Ilwowscy 
krew znaleźli... 
| Obrońca Axer prosi przewodniczącego o wyja- 
Śnienie przez rzecz. ira Olbrychta w sprawie 
krwi, której ślady znaji>wały się 1a przedniej 
stronie futra Według twierdzəma biegłych lwow- 
sk:eb, ślady krwi znajdowały się ia piersiach 
futra, eksperci warszawscy stwierdzili, że krwi 
tam niema ani na podszewce ani "a watalinie. 
wobec czego należałoby poprosić »rof. Olbrychta, 
żeby wyjasnił, czy na przodzie znalazł krew, czy 
też nie, czy szukał jej, czy: „ie. 

Prof. Olbrycht: Wszędzie szukałem bardzo do- 
kładnie. Znalazłem tylko na podszew:e. 


Obr. Ettinger: Pod tym względ:m zachodzi 
s] rzeczność pomiędzy oświadczeniem prof. dra 
Olbrychta, a orzeczeniami ekspertów lwowskich 

Biegły: Mówiłem, że odpowiadam: tylko za to, 
co ja znalazłem. Jeżeli chodzi o ekspertyzę lwow- 
ską, jeżeli biegli tamtejsi zbadali spaktralnie 1 
mikrochemicznie krew, to w takim wypadku Tam 
krew jest i ja im nie mogę robić zarzutów. 

Obr. Ettinger: Mnie chodzi o stwierdzenie p. 
LI ofesora. 


„Aie można wykluczyć, 
że krer była 


Prof. Olbrycht- Stanowczo twierdze, że ją nie 
znalazłem, a nie twierdzę, że krwi tam nie było 

Przew.: Czy może jest tak, że pogrzedni eksper 
ci wycięli te części? 

Do stołu, na którym złożone q dowody, pod- 
chodzi dyr. Żmigród i tłumaczy :>Ś prof. Olbrych 
towi, który ciągnie: Lwów nokałzczył, Warsza- 
wa powycinała, a ja nie zaalazł=m już śladów. 
Wyobrażam sobie że gdyby xrəw była, tobym ją 
znalazł. Ja badałen futro prawie po oxu. By- 
ła na niem pleśń. która bardzo niszczy krew. 
Krew mogła ulec zniszczeniu czy przeobrażeniu. 

Przew.: Według tego co pan przedtzn powie- 
Cział, niema żadnej sprzeczności między orzecze- 
riami p. profesora i biegłych lwowskich. 


Prof. Olbrycht: Jeżeli oni twierdzą, że badazl 
mikrochemicznie i spektralnie i stwierdzili do- 
dstnie wyniki, to to jest dowodem, że tam krew 
była. 

Pi: Czy pan wyklucza, skoro pan nie zna- 
lazł, że tam krwi nie było? 

Prezwodniczacy dyktuje do  »soiosołu odpo- 
wiedź prof. Olbrychta w słowacn: Jakkolwiek 
biegły nie znalazł krwi, nie może wykluczyć, że 
ora tam była. 


Polemika na temat 
nielstriejących sprzeczności 


Obr, Woźniakowski: My, obrona, stoimy na sta- 
nowisku, że wykazywanie sprzeczaości nie jest 
rzeczą pana *nawcy. Pan znawca wykazuje swo- 
je tezy, p. prof. Hirszfeld swoje, Warszawa swo- 
je a lwowscy znawcy znów swoje tezy, a Wyso- 
ki Sąd będzie mówić: „Tu jest sprzeczność”. 

Przew.: Skoro sąd ma wydedykować swe prze- 
konanie, te przedewszystxkiem »yta się biegłego. 
Takie jest moje zdanie. 

Obr. Woźniakowski: Ale Wysoki Sąd ma so- 
bie na podstawie oświadczeń, czy oarere znatw- 
ców wyrobić swe własne zdanie. Wysoki Sąd tę 
możliwość cedował oanu zna cy. 

Przew.: Nie cedował, tylko żądał wyjaśnienia. 
Wyjaśnienia moge żądać na wszystxie kwestje, 
które są watpliwe. 

Obr. Woźniakowski: Proszę o jedno wyjaśnie- 
nie. Jeżeli pan znawca mówi: „Niema sprzeczno- 
ści“, a ja jestem zdania: „Tutaj jest sprzeczność” 


i 


lub też OLEJEK-N 


i poproszę o pytanie tego'czy innego pana, Żezy 
swój pogląd ustalić, to jest sprawa ło p:wnego 
stopnia przesądzona. Artykul 437, mówi: „Jeżeli 
opinja...* i 

Przewodniczący przerywa: Pan jest lego zda- 
nia, ktoś inny jesi innego zdania. To jest nicjo- 
trzebne. Pan biegly wyjaśnił sprawę, panowie me 
cenasi będą w wywodach sdpowietlnie wnioski 
stawiali. 

Obr. Woźniakowski: Nie zamisszam prowadzić 
aGyskusji z trybunałem. Wszystko, 20o mówię tu- 
taj ma swój cel. Prosilem. żeby Wysoki Sad w 
myśl zasady wypDowiadanej tutaj, że  nawców 
traktuje się rówanorzednie, oozwolił inay znąw- 
com się wypowiedzieć. : 

Przew: A czy ja się legii. przem Nilen, czy 
ja bronie? Trzeba było zaraz 1a o:zaiint posła- 
wić odpowiedni wniosck. 

Obr Ettinger: Proszę o stawianie teg) samego 
pytania które otrzymał prof, Olbrycht innym 
znawcom. 

Przew.: Owszem. Przecież panowie aie wiedzą. 
cc ja w tej chwili myślę, ezv nie mialem. tego 
zamiaru. Kwestja ta w tej chwili nie jest jeszcze 
aktualna. 


Powrót do grub Krwi A 10 


Pytanie jednego z sędziów przysięgłych doty- 
csao zmieszania krwi dwóch odrebnych grup © 
i A jest tak sformułowane, iż prof. Oibrycht po- 
cyqatkowo nie rozumie, © co sędziemu przysięgłe- 
mu chodzi. i 

Ponieważ prof. Olbrycht nia może „się porozu- 
mieć z sędzią przys, 'brzewolaliczący zapytuje 
konkretnie, co się dzieje, jeż:li krew A znajdzie 
się ną ehusteczce w postaci plamy i na tę plamę 
dostanie się krew grupy O. 

Prof. Olbrycht: Jeżeli jest stara xrew. to czułą 
metodą wykaże się element A, ale z ele nentem 
O to będzie gorzej. 

- Przew.: Czy wledy się wykaże i grupę A i gru- 
pę O, ezy tylko jedna i którą? + a i 

Prol. Olbrycht: Jak nie znam warunków, to 
rie mogę powiedzieć, cobym wykazał. , 

Przewodniczacy zwracając się dó drugiego bie- 
głego: Może pan prof. Hirszfełd "wyjaśni: to panu 
sędziemu przysięgiemu. 

Prot. Hirszteld zbliża się: do ławy sędziów 
przys. i rozpoczyna swe wyjaśniznia. Stwierdza, 
że jeżeli bierzemy pod uwagę kcew grypy zero- 
wej, to w niej nie znajdujemy ani. elementów A 
ani elementów B. Zero w tym wypadku jest po- 
jęciem negatywnem. Niema możności stwier dze= 
nia O, ponieważ to oznacza brak ccch A i B. 
Jeżeli zmieszamy krew Ą i O, to nie st vierdzimy 
w plamie krwi gripy O. 

W dalszym ciągu prof. Hirszfeld 'łimaczy w 
jaki sposób doś wiadczalnie można stsierdzić ele- 
menty anty-A w połączeniu krwink ami, przy- 
czem oświadcza, że w raze zmieszamia krwi gru- 
ry O i A stwierdza się jedynie elementy A, a nie 
O 

Przew.: Czy pan profesor ma coś łó mowiedze- 
ria w sprawie wywodów prof. Oiprychta? 


Prof. Hirszfelc odpowiada 
prof. Olbrychtowi 


Prof. Hirszfeld rozprawia się z wczorajszemi 
wywodami prof. Olbrychta i doch>dxi do wnio- 
tku, że opinja końcowa winna brzmieć, że bada 
ia chustki do nosa w miejscach zakswawionych 
i niezakrwawionych wykazało istnienie własno- 
ści grupowych, niemniej w jednakowem nasile- 
niu. a wobec tego nie może się zgodzić na inter- 
[relację, że własności w miejscach >piycznie „a 
krwawionych mogą uyo wytluimaceoae przez 


| 
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resztki krwi, uchwycone „upo itoy metod naj- 

bosak Jame chcę innajtanisj opodować zda- 
niu prof. Olbrychta, że ślady krwi nie achwycone 
zapomoca jednej meledy moglyby być uchwycone 
zapomocą drugiej — ja tylko twierdze, że to nie- 
ma zastosowania w tym wypadzu.- 

(1) Na zakończenie wywodzi prof Hirszfeld: F. 
prof. Olbrycht był łaskaw zwrócić uwage na to. 
że jeżeli sąd przesłał zakładowi bigieny objekty 
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do zbadania, to my niejako nie mamy prawa prze- 
slać to instytucji innej. Jest mi niezmiernie przy- 
kro, że sprawy ie wentylowane są na forum pU- 
bliczuem. ale muszę podkreślić. że sprawy te regu- 
luja przepisy państwowe i jabym tej sprawy nie 
poruszał, gdyby nie to, że dotyczy ona zasadniczej 
sprawy organ'zaeji ekspertyz sądowych. 

Qtóż nikomu nie można brać za złe. że nie obej- 
muje całości nauki. którą reprezentuje. Dla eksper- 
tvzy prof. Olbrychta i amplitudy  zainteresow:ń 
możemy wyrazić podziw i uznanie dla fachowości. 
jakie ekspert sądowy musi posiadać. Życie jednak 
daje możliwości znacznie szersze. niż wiedza f4- 
<howea. Pan prof. Olbrycht powiedział, że nie jest 
hańbą. jeżeli się czegoś nie umie pod warunkiem. 
Że jeżeli się czegoś nie umie, to się nie podejmuje 
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wykonania tego. Trudno wymagać, aby poszcze- 
gólne zakłady, czy eksperci, czy zakłady uniw -r- 
syteckie mogły objąć całokształt tych wszystkich 
spraw i nikt nie powinien się wahać. aby w inte- 
resie wymiaru sprawiedliwości w sprawie. gdzie 
chodzi o najwyższe dobra ludzkie, a nawet życie. 
przyjść z pomocą na tym małym odcinku. na któ- 
rym w danym wypadku lepiej się zna. Nie pod;i- 
szę tezy. że nie wolno biegłemu przekazywać przed 
miotów otrzymanych z sądu do fachowego zbada- 
nia przez inny oddział. 

Prokurator w stronę prof. Olbrychta: Czy pan 
profesor w prąktyce swojej spotkał się z wyni- 
kiem ekspertyzy Zakładu Badań Żywności w War- 
c i jak się pan profesor zapatruje na ich war- 
t 


Przerwana krytyka Zakładu badania 


środków 


Prof. Olbrycht: Bardzo często sędziowie. zwłasz- 
cza Ha spraw specjalnej wagi, przyjeżdżają do Kra 
kowa, często sądy przysyłają do zakładu medycy- 
my sądowej w Krakowie dowody rzeczowe wraz z 
aktami, przy których są często rozbiory. wreszci3 
iw ostatnich latach przychodzą wyniki badań z 
warszawskiego Zakładu Badania Środków Żywno- 
ści, na podstawie których często orzekam. Następ- 
mie sam miałem sposobność powtarzania badań. 
które przeprowadzał Zakład Badania Środków Żyw 
ności, i jak już na początku rozprawy powiedzia- 
łem, nie będę się kierował niczem innem. jak tyl- 
ko prawdą, muszę jednak powiedzieć. że o ile prof. 
MHirszteld dał tak pochlebną opinję, to ja — może 
zgniewam p. dyr. Żmigroda -—— spotkałem się 
z pytaniem, czy karbol jest zasadą — a amonjak 
jest kwasem. Prof. Olbrycht odczytuje pismo. w 
którem instytut warszawski zwraca się do oddzia- 
łu krakowskiego o przesłanie mu precypityny (an- 
tygenu)... 

Przewodniczący przerywa profesorowi Otbrych- 
%owi odczytywanie dalszej części listu, mówiąc, że 
iehciałby zapykać, czy pozostaje to w związku 2 
eałą sprawą. 

Poruszenie na ławie obrońców i ławie przys:ę- 
głych. 

Prof. Olbrycht: Pan prolsurator mi zadał takie 
pytanie. 

Prokurator uzupełnia swoje pytanie — czy i ja- 
kie jesz zdanie p. profesora o wartości ekspertyz i 

wym, że postawienie tego pytania pozostaje w 
i + wczorajszem żądaniem obrońcy, jakie 
įst denie prof. Oibrychta o wartości naukowej 
ekspertyz wspomnianego zakładu. 

Obr. Axer: Musimy się sprzeciwić tym pytaniom. 
króreby miały na celu poddanie prac Zakładu i kwa 
kifńikacyj jago pracowników opinji p. dra Olbrych. 
ù. Sprzeciwiamy się zarówno z tej przyczyny. pc- 
sewa? dr. Oibrycht nie jest organem kontrołnym 
nad tym Zakładem, ponieważ w danym wypadzu 
jest biegłym równorzędnym, który nie może wy- 
iieweć opinji o drugich biegłych. O wpisaniu na li- 
stę biegłych i ich kwalifikacjach rozstrzyga mini- 
skerstwo sprawiedliwości, że mogą zdarzyć się po- 
myłki, jesteśmy przekonani, że i w ekspertyzach 
dra Ofbrychta pomyłki się zdarzały. Mógłbym cy- 
tować takie wypadki, lecz uważam to za niewła- 

e. 

Prokurator prosi o dopuszczenie swego poprzeł- 
miego pytania do prof. Olbrychta. 

Trybunał po naradzie uchyla. pytanie prokura- 

toru do prof. Olbrychta, jako me pozostające w 
związku z niniejszą sprawą. 
' Obr. Woźniakowski (do dyr. Żmigroda): Dla- 
czego w zakładzie pańskim nie znaleziono na 
trzech przedmiotach krwi, podczws gdy znalazł 
je prof. Olbrycht? 


Zagadka... 

| Dyr. Żmigród wyjaśnia ponownie, jakiemi me- 
todami posługiwano się w oddziale hemicznym 
Zakładu Żywności, przyczetn stwierdza na pod- 
stawie podręcznika prof. Wachhołza, ostatnieg 
vydania z marca br. że metody t2 są najwłaściw 
ze i najczulsze. Gdyby krew była, to powinna 
tyła być wykryta. W jaki sposób prof. Olbrychi 
ją wykrył, jest dła biegłego zupełną zagadka i 
rzeczą niezrozumiała. Może metodą altrafioleto- 
wa, o której praf. Ołbrycht dziś mówił (prot. 
Olbrycht zaprzecza ruchem głowy). 
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Zywności 
Pytanie niewłaściwe, 
czy bezprzedmiotowe? 


Mec Ettinger: Jeśli dobrze rozumie.n p. Żmi- 
groda, to nie chodzi mu o to, w jaki spsób krew 
została znaleziona, tylko skąd się wzięła krew 
na tych objektach po dokonaniu badań w War- 
sSzawie, skoro jej w Warszawie nie było. 

Przewodniczący przerywa: Jeśli dobrze rozu- 
miem, to tu się robi jakieś zarzuty, bo "musiali- 
bysmy wobec nich zająć stanowisko. Proszę spce- 
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Nie zawiera melali, nieszkodliwy, 
o subtelnym miłym zapachu, 
doskonale matuje cerę. 1965kr 


cyzować pytanie. 

Obr. Ettinger: Czy jest nożliwzn przeniesienie 
krwi na badane obje*ty wskutek złego ich prze- 
chowania? 

Dyr. Żmigród: Wykluczam tę możliwość w cza- 
sie, gdy objekty były w maszem przecho waniu. 

Óbr. Ettinger: Dokąd panowie przesłali przed- 
mioty po ich zbadaniu? — Do sądu we Lwowie 
w maju 1932 roku. 

Obr. Ettinger: A więc od tej chwili aż do prze- 
słania dowodów rzeczowych  proi. Olbrychtowi 
minęło przeszło pół roku. 

Przew.: Czy pan obrońca cofa poprzednie py- 
tanie? 

Obr. Ettinger: Tak, gdyż już jest bezoprzedmio- 
towe. 

Przew. dyktuje do protokolu, że obr. Ettinger 
cofa swe poprzednie niewłaściwe pytanie. 

Obr. Ettinger zastrzega się, że bynajmniej py- 
tania swego co do kwestji znalezienia się śladów 
krwi na dowodach rzeczowych po dokonaniu eks- 
kertyzy warszawskiej nie uważa za niewłaściwe, 
a tylko za w tej chwili już obojętne wobec wy- 
jaśnień dyr. Żmigroda. 

Przew. dyktuje to oświadczenie 
protokołu. 


obrońcy do 


Krewkie wystąpienie dyr. Zmigroda 


(D) Dyr. żmigrod: Czy mogę odpowiedzieć za 
zarzuty. postaw.one przez prof. Olbrychta insty. 
tucji państwowej, której jestem kierownikiem? 

Przew sie zarzuty? 

Prok.: „u, asurzegamy się, że pan prof. Olbrycht 
później odpowie. 

Dyr. żmigrod: Były zarzuty, że niema opisu 5a- 
danych przedmiotów, że nima op.su metodyki ba 
dań. że po ujemnym wyniku metody benzydyno- 
we nie przeprowadzono dalszych badań. że prz; 
badaniu biologicznem nie sprawdzano precypityny 
że stwierdzono krew menstruacyjną. podczas gdy 
prof. Olbrycht stwierdził, że to nie jest krew mer- 
struacyjna itd. oraz dzisiaj zarzut postawiony 
przez prof. Ołbrychta przeciw dokładności badań 
w Państwowym Zakładzie Badania Żywności. 

Przew. zzewala dyr. Żmigrodowi na udzielenie 
gasi 


| Białe zęby: Chlorodont |; 


DR ŹŻmigrod: Po raz pierwszy w życiu wystę- 
puję w sądzie przysięgłych, bo w b. Kongresówce 
sądów przysięgłych niema. Jestem człowiekiem: 
pracy intensywnej, nie jestem mowcą, moje od- 
powiedzi będą może chaotyczne, ale postaram się 
dać odpowiedź. Przytoczę tu przysłowie francus- 
kie „Rzucając kalumnie nawet na człowieka naj. 
niewinniejszego, zawsze coś z tego pozostanie". 

Przew.: Tu o kalumniach niema mowy, proszę 
odpowiadać na zarzuty. Ocenę proszę pozostawić 
sędziom przysięgtym. 

Prof. Ołbrychi: Proszę to zaprotokołować, ja z te- 
go wyciągnę konsekwencje. 

Dyr. Żmigród: Pierwszy zarzut był, że zakład 
nie wykonuje opisu przedmiotów. Jest różnica po- 
między Zakładem Medycyny Sądowej a cddziałen: 
chemii sądowej w Państwowym Zakładzie Bada- 
nia Zywności. Lekarze sądowi biorą udział w śłecz 
twie, my zaś udziału nie bierzemy. Gdy otrzymu 
jemy przedmiot do badania. to w pismach określu 
ny jest przedmiot i miejsca. które należy zbadać. 
My więc nie powtarzamy opisu. 

Co do zarzutu nieopisańia metodyki badań. pro- 
szę o stwierdzenie w protokołach, że przy każde; 
analizie jest powiedziane w jaki sposób ją prze- 
prowadzono. Ten zarzut jest więc gołosłowny i nie- 
słuszny. My chem:cy jesteśmy lakoniczni w odróż- 
nieniu od lekarzy. którzy są elokwentni. Różni 
ludzie uznają różne metody. Jeden woli matkę. 
a dragi woli córkę. Ja wolę córkę (wesołość n' 
sali). 

Przew.: Niech pan nie robi kpin. to nie ma związ 
ku z córką ani matką. 

Dyr. Żmigrod: Zarzuca się p. Szymczykow* i 
Lewanudowskiemu. że twierdzili, iż ze względów 


vszczędnościowycb nie przeprowadzili badania su- 
rowicy. Ja mam pieniędzy na materjały wbród. 
Te zarzuty są wyssane z palca. 

Przew.: Pau znowu zaczyna. Ocena tego należy 
do przysięgłych. 

Dyr. Żmigrod: Powiedział prof. Olbrycht. że my 
się zadawalniamy próbą henzydynową. To jest nie- 
możliwe. My uważamy próbę henzydynową za 
przedwstępną orjeutacvjna. przeprowadzamy 
jednak całą analizę. 

Jeszcze był zarzut. e my stwierdziliśmy wa śhu:t- 
ce krew menstruacyjną. Biegły odczytuje orzecze- 
nie. w którem powiedziane jest: „nie wyklucza się 
możliwości, że to jest krew menstruacyjna*. Na- 
sza odpowiedź nie jest więc 100 procent, nie wyklu- 
cza tylko tej możliwości. 

Wczoraj i dzisiaj prof. Olbrycht demonstrow:ł 
wyniki, że badania klasyczne dały na krew wyni- 
ki ujemne. a badania w ultrafiolecie dały wyniki 
dodatnie. powołując się tn na opinję prof. Ma - 
shłewskiego. Ta metoda nie jest jednak nigdzie 
wymieniana. Ja powołam się na książkę prof. Wach 
holza. który jest nanczycielem prof. Olbrychta. a 
który absolutnie nie wymienia tej metody. o któ- 
rej mówi prof. Olbrycht. My zastosowałiśmy wiec 
wszystkie metody. które są znane. są w stu pro- 
centach pewne i podane w najnowszych podreczni- 
kach. 

Był jeszczę zarzut. że nasze badania niezawsze 
są miarodajne. że prof. Olbrycht przeprowadzał 
po nas ponowne badania i otrzymywał inne wyni- 
ki. Rocznie wykonujemy kilkaset analiz i nigdy nie 
spotkałem się z zarzutem. że badania nasze były 
niemiarodajne. Ja od siedmiu lat jestem dyrek- 
torem tego instytutu i nigdy takiego zarzutu nie 
usłyszałem. Prof. Olbrycht mówił. że przeprowa- 
dzał badania kontrolne. aje nigdy sędzia Śledczy 
albo prokurator nje żądał od nas przesłania resz- 
tek materjału dc kontrolnego hadania. jak wiee 
mógł prof. Olbrycht ta badać. 

Na tem biegły kończy swoją replike na zarzuty 
prof. Olbrychta. Przewodniezący zarzadza przerwę. 


Odpowiedź prof. ©tbrychta 


Po przerwie przewodniczący udziela głosu prof. 
Olbrychtowi. który rozpoczyna: Na ciężkie zarzu 
ty. jakie mnie spotkały. ja zareaguję na innej dro- 
dze. ponieważ jak powiada Pismo Święte: „Po ety- 
nach ich poznacie“... Następnie prof. Olbrycht o- 
mawia poszczególne zarzuty. Jeśli ehbodz o opisy 
metodyki prób. to niema najmniejszego npisu ba- 
dania spektroskopowego. a badnie biologiczne jest 
też opisane ogólnie. Nie można stać na stanowi=- 
ku. że nie trzeba opisu. bo robiono go już w śŚledz- 
twie. 

O ile chodzi o zarzut. że zastosowałem nadzwv- 
czajną próbę na tej chusteczce, że niema tego w 
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śadnych podręcznikach, to jest to bezpodstawne. 
Ja nie odpowiadam za prot. Wachholza, że on te‘ 
metody nie opisał. Ale uajważuiejsze jest to, Że u: 
przedmiotach nx których znalazłem krew. wykzx 
łem ja nie ty wlasnie sjwcjulną metodą. Ecz zwy 
kłą metodą spektroskopowa. Zbyt cenię swa ost- 
bę, aby się zastanawiać nad powiedzeniem. w jaki 
sposób krew ta mogła się dostać na te przedmiory. 
i Go do krwi mensiruacyjnej 10 na tej podstawie 
jpa jakiej to orzeczono można byle również stwier- 
ddzić, że krew ta pochudziłu z ust Jub gardla Te 
«orzeczenie dowodzi braku wiadomości z dziedziny 
właściwości kobiecych organów. 

Na zarzut, że nieprawdą jest. iż po badaniu ob- 
ljektów przez Państwowy Zakład Badania Żyw- 
mości, przeprowadzałem badania powtórne, stwier- 
|dzam, że badania takie przeprowadzałem. że wy- 


| 
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kazywałem brak elementarnych zasad co do pierw 
szego przeprowadzenia tych badań i dowody na 
e posiadam. 

Prok. Przytniski ue dyr. Żaażęroda: Czy Instytut 
JF kspertyz Sądowych w Warszawie jest samodziel- 
ną iustytncjąż —- Istnieje od dwóch lat. 

— ©zy jest okólnik, nakazujący sądem przesy 
łanie materjałów do badania do Instytutu Ekspor- 
tyz Sądowych w Warszawie? — Możliwe. że jesi, 
ale pomimo to my otrzymujemy ciągłe matetjasy 
do badań. 

Przew.: Czy będą jeszcze jakieś wnioski? 

Mec. Ettinger: Wnioski hędą. ale obecność eks 
pertów jest niepotrzebna. ponieważ będzie się moż 
na opierać na ich orzeczeniach końcowych. 

Przew. do biegłych: Panowie pozostaną jeszcze 
do jutra. 


U progu końcowej fazy procesu 


Z kolei przewodniczący zarządza odczytywanie 
aktów. 

Przew.: Przyszło pismo od biegłych Opieńsk'c- 
go i Westfalewicza. Niewiem o co 1m chodzi. Może 
panowie się wypowiedzą. 

Pismo zostaje doręczone stronom. 


Jaka była pogoda 
w krytyczną noc? 

W dalszym ciągu odczytuje się orzeczenie ob. 
serwatorjum politechniki lwowskiej stwierdzujące. 
że 30 grudnia 1931 o godz. 21 padał śnieg Księży. 
zachodził tej nocy około 3.30 nad ranem. Ponieważ 
było dwa dni po pierwszej kwadrze. a ziemia była 
pokryta śniegiem. a więc noc było praw dopodot- 
nie dość jasna i to pomimo zachmurzenia nieba. 
Następnie zostaje odczytane orzeczenia mteorol?- 
giczne posterunku obserwacyjnego 6 pułku lotni- 
czego we Lwowie stwierdzające. że nocy kryvty*z- 
nej padał śnieg. 

W piśmie nadesłanem przez hiegłych lwowskich 
zawarta jest m. in. prośba. aby ich stanowisko nie 
było określone jaka podyktowane osobistemi am 
biejam”. 


Hipoteka Zaremby 

Z kolei następuje odczytanie wyciągów hipe- 
tecznych willi Zaremby w Brzuchowicach. Na wil" 
tej jest zapis kaucyjny kasy oszczędności we Lw- 
wie na 550 dolarów Maurycego Heckera. na 150 zł 
i 600 zł. Blank: Fischer na 1700 dolarów. Urzędu 
podatkowego tytułem zaległości podatkowych na 
48.767 zł. Marcina Herza na 3.000 zł.. 5 wyroków 


sądu w Warszawie na należne Bankow: Zachod- 
niemu 4 400 zł, należności Zakłudów Ubezpieczeń 
od wypadków na 13.725 zł.. 917 zł. 2.599 zł, wek- 
słowe nakazy zapłaty Marji Mandel na 110 dola- 
rów i 220 dolarów. plombutury Róży Stroh na 471 
dolarów i Marji Mandel na 380 dolarów. 

Z kolei zostaja odczylane akty egzekucyjne Za- 
kładu Pensyjnego na kwotę 4395 zł Wniesiona 
jest skarga Lusi Zarembianki. «astągpioaej przez 
ojca przeciw Skarbo wi Państwa o wyłączenie sze 
regu przedmiotów z pod egz-kuzj. "Vvmienione 


OE WI 


są biurka. fotele obrazy. zegar. szafy. ~toły te- 
tefon itd Zaremba poiaje. że "ona >tczymała 
urządzerie jako wyprawę. Gdy zaczęła cborować 
na umysł, sprzedała obcym ludzton sprzęty 1o- 
nowe. Wobec tego dawał córce -zysto pieniądze, 
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Organizacja rewizjenistów w Niemczech 
rozwiązana przez Żabofyńskiego 


Tymczasowy sekretarjat wykonawczy świa- 
towego związku rewizjonistów ogłosił nastę” 
pującą decyzję Wł. Żabotyńskiego: 

W związku z sytuacją, jaka się wytworzyła 
w Niemczech i która uuiemożliwia światowe- 
mu związkowi rewizjonistów swobodne wy- 
znaczanie wytycznych działalności niemiec- 
kiego rewizjonistycznego związkn krajowego 
prezydent związku światowego ogłasza krajo- 
wy związek sjonistów-rewizionistó” w Niem 
czech za rozwiązany. 

Identyczną uchwałę powziął przywódca Be- 
tharu w stosunku do niemieckiego Brith- 
Trumpeldor, który również ulega rozwiązaniu 
i tem samem zakazuje się poszczególnym człon 
kom Betharu noszenie uniformu tej organi- 


$ zacji. 


aly wykupywała sprzęty od matki, chcą: uchronić | 


je od dostania się w obce ręce. 

W dałszym ciagu przewodniczący demonstruje 
sędziom przysięgłvm fotografje. sporządzone 
wypadku. poczem zostaje odczytany pr>tosół o- 
ględzin miejsca zbralni. dokonany w dniu 3 stv- 
cznia 1932 w obecności sędziego śledczego. Stro- 
ny zrzesaja się odczytania protokołu sekcyjaeg5, 
zosłaie nafenie,et "ine doniesienie połlicyj: 
ne do władz sądowych. 

Na tem przewodniczący zamyka rozprawę. "d- 
reczając ja do dziś godz. 9 przedpołudniem 

Dziś nastapi zeznanie prof Ołbrychta i Jakow 
skiego ca do stanu mysłowego oskarżonej, po- 
czem w dalszym ciagu czytane będą akty. (rg). 


Curiosa statystyk 


i lućności żydowskiej 


w Palestynie 


Jerezoiima (ŻAT) Oficjalne dane statysty 
czne, ogłoszone niedawno na postawie odby 
tego w końcu 1931 r. powszechnego spisu lu? 
'ności w Palestynie, zawierają szereg godnych 
uwagi curiosów. 

Należy do nich zaliczyć w pierwszym rzę- 
dzie niektóre dane ze statystyki językowej. 
Okazuje się, że w czasie spisu zarejestrowano 
w Palestynie niemniej, niż sześćdziesiąt róż- 
nych języków, z których Żydzi palestyńscy 
posługują się aż 35-ma. Około 40 żydów mó- 
wi jeszcze po dziś dzień narzeczem aramej- 
skiem (tzw. językiem Targum'u). Dwóch ży 
dów zdeklarowało jako swój język macierzy - 
sty — hindustański. Jednego Żyda należy chy 
ba uważać za „oryginała" nietylko w Palesty- 
nie- jako swój język macierzysty podał pew- 
ne narzecze fińskie, które jest bardzo mało 
używane nawet w samej Finlandji. 

Statystyka oświatowa wykazuje, że w Pale- 
stynie mieszka 15,230 Żvdów-anałfabetów po- 
wyżej 21 lat, w tem 12,212 kobiet i tylko 3,018 
mężczyzn. Połowa wszystkich niepiśmiennych 
Żydów przypada na Jerozolimę, zaś około 2500 
na Tel-Awiw, z czego 4/5 kobiet. 

Ciekawe są również dane statvstyczne skła 
du ludności żydowskiej pod wzgledem  płe. 
Podobnie jak wśród ogółu ludności palestyń 
skiej, również wśród Żydów różnica liczbowa 


iniędzy elementem męskim a żeńskim jest nie- 
znaczna. Spis wykazał 88,000 mężczyzn i prze- 
szło 86,000 kobiet żydowskich. W poszczegół 


nych miastach stosunek procentowy jest nie- | 


co odmienny. Tak więc w Teł-Awiwie na 
każdych 1000 mężczyzn przypada 1055 kobiet. 
w Jerozolimie 977, zaś w Haifie tylko 864 xo 
biet na 1000 mężczyzn. 

Ze statystyki związków małżeńskich warto 
przytoczyć liczbę 13 małżonków — 4 męskich 
i 9 żeńskich — poniżej lat ..13. Rozwiedzio- 
nych Żydówek było w r. 1931 582. podczas gdy 
w rubryce męskiej liczba ta wynosiła 322. — 
Największą liczbę rozwodów zarejestrowano 
w Tel-Awiwie. 

pm | O EPE 
Ruch palestyński wśród Zydów 
greckich w Turcii 

Saloniki (ŻAT) W zwiazku ze zbliżającym 
się terminem 16 czerwca rb.. kiedy te wcho- 
dzi w życie ustawa, w inyśl której obywate 
lon: państw obcych zakazane będzie trudnie- 
nie się szeregiem zawodów w Turcji wśród 
Zvdów greckich w Turcji wzmaga się ruch 
emigracyjny do Palestyny. W Turc} mieszka 
około 1000 Żydów greckich Urząd Pałestyń- 
ski w Salonikach nodia’ kroki w relv ułatwie 
nia zainteresowanym emigracji do Palestyny 


30 s 
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O ziednoczoną akcje 
antyniemiecka 

() Ryga (Ż. A. T.) Łotewski związek przemy- 
slowo-handlowy, jednoczący największe żydowskie 


"firmy przemysłowe i handlowe na Łotwie, zwrócił 


się do żydowskich organizacji gospodarczych w 
Polsce, Rumunji, Estoni i na Litwie z wnioskiem 
odbycia wspólnej konferencji w Rydze. Jak się d>- 
widuje ŻAT. na konferencji tej ma również być 
omówiona sprawa skoordynowania akcji żydów- 
skiej we wspomnianych krajach przeciwko bestjal 
zrwom hitlerowskim w Niemczech. 


Ruch protestacy!ny 
w (Czechosiowacii 

(1) Praga (ŻAT). Akcja protestacyjna ludności 
żydowskiej w Czechosłowacji przeciwko prześla- 
dowaniom żydów w Niemczech zatacza coraż szer 
sze kręgi. Zarząd gminy żydowskiej w Pradze na- 
kazał we wszystkich synagogach zaniechanie wy- 
głaszania kazań w języku niemieckim. 

Jak się dowiaduje ŻAT-na. z Kasyna Niemiec- 
kiego“ w Pradze, w którem się grnpują niemiec. 
kie koła obywatuliskie, wystąpiło przeszło 500 
członków-żydów. 

Rabin dr. Ziegler w Karlsbadzie ogłosił w miej. 
scowej „Deutsche Tageszeitung“ artykuł. który w 
kołach żydowskich sprawił wrażenie próby wybie- 
lania posunięć rządu niemieckiego. Na znak pro- 
testu liczni członkowie gminy żydowskiej w Karl3. 
hadzie zgłosili wystąpienie z gminy. Rabin Ziegler 
wręczył zarządowi gminy prośbę o dymisję 

Z licznych miast nadchodzą doniesienia o maso- 
wem wystąpieniu Żydów ze związków i klubów 
niemieckich i o bofkocie pism niemieckich, któ- 
re nie zajmują wyrażhego stanowiska anty-hitle- 
rowskiego. 


Rezolucja angielskich liberałów 


(') Londyn. (ŻAT). Klub parlamentarny posłów 
liheralnych uchwalił na osratniem swem posiedze- 
niu następującą rezolucję: 

Liberalne stronnictwe parlamentarne. opierają- 
ce się na zasadzie wolnych instytucyj demvkratycz- 
nych z odrazą obserwuje prześładowania Żydów 
w Niemczech i ubolewa nad odwrotem do nietole. 
rancji religijnej ? rasowej, stwarzającej jeszcze jed 
ną przeszkodę dla międzynarodowej przyjaźni i 
porozumienia. które maja istotna doniosłość dle 
nzdrowienia stosunków ir * pokain 
EEEE "SEE ORG" PODSEE TZEAWAEĆ "Orte YEONRENONAAEENERON 

(D) — Z EZRY CHALUCOWEJ. Dzis o sodz. wie 
czorera posiedzenie przedstawicieli wszystkich ořg 
młodzieży w lokalu Ezry. Mikołajska 6. m. 3. Nn 
rarządku dziennym: snrawa najbliższej aliji. 

(9 KOMISIA LOKALNA STOWARZYSZEŃ 
STAMSJQF"SKICH: Dziś o godz 8-ej wiecz. nr 
s'edzenie w lokalr Hearidu (Sarego 7). 


n angr irh 
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„NOWY DZIENNIK“ piątek 21. IV. Y- 1933 


Wstępuicie w szeregi sies 


Cena szekla 
Zi 1.20 


~ Organizacji Sjońskie! 


- Przed nową aliią. 


Biuro Palestyńskie w Krakowie komuniku- 
je w odpowiedzi na liczne zapytania, że do 
tej chwili nie przydzielił Rząd Palestyński 
jeszcze jakichkolwiek certyfikatów na okres 
letni. Jedynie na skutek zarządzenia Agencji 
Żydowskiej czynią Biura Palestyńskie w Pol- 
sce przygotowania w kierunku załatwienia 
formalności paszportowych itp. dla mających 
wkrótce po dokonaniu przydziału wyjechać 
chaluców. 

' Zwracanie się osób, mających wyjechać do 
Palestyny w charakterze chaluca, wprost do 
Biura Palestyńskiego jest wogólności bezcelo- 
we. Biura Palestyńskie pozosiają w kontakcie 
wyłącznie z Centralami, uznanych przez Kon- 
gres i uprawiających hachszarę  organizacyj 
chalucowych. Rejestracja chaluców, wyznacza 
nie placówek hachszary, przedstawianie kan- 
dydatur olim  Biurom Palestyńskim należy 
przeto do bezpośredniego zakresu działalności 
central chałucowych. 

' Rejestrację osób mających wyjechać jako 
emigranci z t. zw. stanu średniego przeprowa- 
dza, natomiast wprost Biuro Palestynskie. We- 
dle dotychczas obowiązujących przepisów cer- 
tyfikaty stanu tzw. stanu średniego mogą 
otrzymać mężczyźni w wieku 18—35 lat (wy- 
ljątkowo do 45 lat), posiadający odpowiedni 
zawód (drobni przemysłowcy j rękodzielnicy) 
i dysponujący kwotą najmniej 150 Ł. w go- 
tówce. Po ustaleniu ilości certyfikatów spo- 
rządzi Agencja Żydowska listę zawodów, co 


do których nie będą zachodziły wątpliwości, 
że odpowiedni fachowcy staną się ciężarem 
dla kraju. Tylko fachowcy mogący bezzwłocz- 
nie znaleźć zatrudnienie w swym zawodzie w 
Palestynie będą zatwierdzani przez Komisje 
Palestyńskie. Podobnie jak dotychczas prze- 
strzegać będą Biura Palestyńskie, by emigrant 
ze stanu średniego przed wszczęciem jeszcze 
starań o paszport przekazał całą zadeklarowa- 
ną przezeń sumę do Palestyny. 

Wszyscy kandydaci poddawani będą dwu- 
krotnemu badaniu lekarskiemu przez lekarza 
urzędowego Biura Palestyńskiego, poraz pier- 
wszy przy kwalifikacji a następnie przed sa- 
mym wyjazdem. Certyfikat jakiejkolwiek ka- 
tegorji otrzymać mogą tylko osoby zupelnie 
zdrowe i zdolne do każdej fizycznej pracy. 

Szczególny nacisk kłaść będzie Komisja 
kwalifikacyjna przy wyborze kandydatów na 
certyfikaty wszelkich kategoryj, na zupełne 
opanowanie w słowie i piśmie języka hebrajsk. 

Wszelkich informacyj udziela wyłącznie 
Biuro Palestyńskie w Krakowie, uł. Dietlow- 
ska 81. w godzinach urzędowych dla stron 
11—13. We wszelkich sprawach dotyczących 
emigracji do Palestyny należy się zgłaszać 
tamże bezpośrednio z pominięciem pokątnych 
pośredników i partyj politycznych. Prezes i 
członkowie Komisyj Palestyńskich nie przyj- 
mują w swych mieszkaniach prywatnych o- 
sób, informujących się lub interwenjujących 
w sprawach palestyńskich. 


— OSTATNIE GOŚCINNE WYSC[ĘPY MARJU- 
SZA MASZYŃSKIEGO. Pomimo niebywałego sek 
cesu jaki towarzyszy ostatniej nowości repertua- 
ru leatru komedji Marjuszu Muszyńskiego „Tak 

a ne inaczej”, grana »na jeszcze będzie tylko 
przez szereg wieczorów. „Tak — a ^ie inaczej" 
ukaże się w dniu jutczzjszym, w piątek i sobotę 
na przedstawieniach wieczornych z gościnnym 
występem Marjusza Maszyńskiego w głównej po- 
pisowej roli męskiej. 

— „DZIEWCZĘTA W MUNDURZACH*, vic- 
zv ykie sukcesowa .ztuka bieżącego sezonu, č- 
stanie powtórzona w najbliższą niedzielę na po- 
południowem przedstawieniu. 

— „MADAME BUTTERFLY“ opera Puccini zg0 
zostanie odegrana poraz ostatni w voĘsiedział*k 
dnia 24 bm. na przedstawieniu wieczornen. W 
cperze tej wystąpi gościnnie tylso jeden raz zna- 
komita primadenna scen zagranicznych i pol- 
skich Jadwiga Dębicka. 

— PRELEKCJA NA TEMAT „AUTOR I AK- 
TOR* (na marginesie prapremjery komedji „Tak 
— a nie inaczej“) została odłożona do noniedz'al- 
ku dnia 24 bm. w Kollegjum Wykładów Naako- 
wych. o godz. 7 wiecz. 

— NAJBLIŻSZĄ PREMJERĄ TEATRU będzie 
przygolowywaua od dłuższego czasu w opraco- 
waniu scenicznem Józ:fa Xarbo wskiezo, siódma 
z rzędu na krakowskiej scenie sztuka znnnego 
dramaturga Jóżcfa Wiśniowskiego pt. „Dziesię- 
cioro" 

— WYSTAWY ZBIOROWE WILH. WACHTLA 
FRYCA KLEINMANNA I ANNY WEINGRUE- 
NÓWNY w Zrzeszenin Żyd. Art. Mal. i Rzeżb. 
w Żyd. Domu Akad. Przemyska 3, cieszą się 
ogromncem zainteresovaniem szəroxich warstw 
społeczeństwa żydowskiego. któr: 4 prawdziwą 
P'zyjemnościa podziwia pięknc krajobrazy pale- 
śtyńskie Wachlla i ciekawe płótna Kleinmana i 
Weingrirówny. Wystawa otwarta codziennie od 


gedz 11-tej przedpoł. do godz. itej popoł. 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Czwartek $ wiecz.: „Tak — a nie inaczej" 


Piątek $ wiecz.; „Tak — a me inaczej‘ 


DZIEŃ POLITYCZNY 


Dwej kandydaci 
bej SZOSA Rzplitej 


(!) Wobec zbliżającego się terminu wyboru no- 
wego Prezydenta Rzplitej w kołach polityczny: 
mówią, że przed dniem 5 maja należy spodziewać 
się ogłoszenia dekretu Pana Prezydenta o zwoła 
niu Zgromadzenia Narodowego. 

Jak wiadomo, okres siedmioletni kadencji obec- 
nego prezydenta prof. Ignacego Mościckiego upły- 
wa 6-go czerwca. 

Co do kandydatur na stanowisko głowy państwn. 
w kołach tych w chwili obecnej wysuwane są dwa 
nazwiska: obecnego Prezydenta prof. Mościekie- 
go i obecnego szefa rządu p. Aleksandra Prystor:. 

Mówią, że w wypadku gdyby p. prezydent Mo- 
ścieki zgodził się na wysunięcie swojej kandyda- 
tury, to w najbiiższym już czasie skorzystałby z 
udzielonych mu pełnomocnictw. W przeciwnym. 
razie nie chcąc obciążać swojego następcy nowo- 
wydanemi dekretami, zaniechałby do końca swo- 
jej kadencji korzystania z tych pełnomocnictw 

Najbliższy okres czasu niewątpliwie wykaże, o 
ile przewidywania te okażą się słuszne. 

Sprawa przekazania władzy nowemu Prezyden. 
towi. jak się dowiadujemy. odbędzie się wedle spe- 
cjalnie ustalonego ceremonjału. Będzie to pierw- 
szy wypadek w Polsce przekazania władzy przes 
ustępującego prezydenta swemu następcy. to też 
fakt ten obchodzony bedzie wyjątkowo uroczyści” 

REPERTUAP KIN KRAKOWSKICH 

ATLANTIC: „Artem, Burłak z nad Wołgi”. 

APOLLO: „Pan Spelec Ostrost-szslac" (Vlasta 
Burian). 

ADRIA: „Kriss“ 

BAGATELA: „Młodość na zamówienie" 

MUZEUM niedziela i poniedział:k: „Buster na 
Ironcie* (Buster Keaton), dodatek dźwiękowy 1 
2 komedje. 

PROMIEŃ; 


„Wesoły porucznik* (M. Chevalier) 
SŁOŃCE: „10% dła mnie“ (Krukowski) 
SZTUKA: „Gehenna kobiety“ (Syłwja Sydney, 

Wynne Gibbson). 

UCIECHA: .Igrzyska Nerona“ 
WANDA: „Romeo i Julja" (Dy nsza, 


Pogorzel- 
ska, Tom i in). - 
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z Wiatomośiizkraj 


Zwycięstwo Żanbośyikwkiego 
w plebiscycie 


(:) Plebiscyt: urządzony wśród rewiejonistów 
dał w Polscę narazię następu,ące rezultaty: Wedle 
wyników nadeszłych z 160 miast, padło 11.074 gło” 
sów za Żabotyńskim. Natomiast Grossmann otrzy” 
mał 1000 głosów. 


Napady Niemców na Żydów 
w Łodzi 


(:) W ub. niedzielę pastor ewangelicki w Keustan- 
cinie. niedaleko Łodzi wygłosił kazanje, w którem 
doniósł, że otrzymał lis: anonimowy, zawiadamiają 
cy go o zamiarze podpalenia kościoła ewameelickie- 
go przez Żydów. Po nabożeństwie Niemcy demoa- 
strowal. na ulicach, wybia;ąc szyby w sklepach ży 
dowskich. Instytwcje żydowskie natychmiast jnter- 
wenjowały w Łodzi, skąd przybył silny oddział po 
licji i rozprószył demonstrantów. W czasie dem0n- 
stracjł grupa endeków rozdawała ulotki anżydo- 
wskie wśród demonstrzntów niemieckich. Także w 
Alekszndrowi. usiłowała młodzież ale niecka wy 
wołać rozruchy i napadać na Żydów. W Łodzi grupa 
Niemców napadła na członków organizacji chaluco 
wej „Hanoar Hacijoni* i zraniła kiku chaluców. 
Wskutek jnterwencij posła dra Roserblatta, policja 
zawiła sę natychmiast na miejscu wypadku, Na go 
ścińcu wiodącym do cmentarza żydowskięgo napa- 
dli Niemcy na kilka pogrzebów żydowskich. ranjąc 

wielu Żydów. 


Awantary na odczycie Bin-Guriona 
w Warszawie 


(:) Onegdai odbył się w sali kina „Nowości* w 
Warszawie odizyt znanego przywódcy robotnicze 
go w Pałestynie, Bin-Guriona, Kiedy Bin-Gurjon w 
ostrych słowach napiętnował akcję Żabotyńsk:ego. 
z galeri rzucił ktoś metalową puszkę z płaskiem. 
Na szczęście puszka spadła obok mówcy na podło- 
zę. nie raniąc nikogo. W wyniku śledztwa, policja 
aresztowała młodocianą członkinię rewizjonistyczne. 
go Betarnu, podejrzaną o rzucenie puszki. 


Echa zajść w powiecie 
żywieckim 


(:) W sobotę, 15 bm. zostali wypuszczeni z wię 
zienia śledczego w Wadowicach aresztowani po 
zajściach antyżydowskich w powiecje żywieckim, 
były kierownik placówki bielskiej OWP Franciszek 
Pyclik, były kierownik powiatowy OWP w Żyw- 
cu Józef Kolder oraz Andrzej Płonka. Razem z ni- 
mi zwolniono z aresztu Śledczego por. Skonieczne- 
go ze Związku Haderczyków, który przebywał w 
aręszcje od dnia 10 kwietnia. W czwartek, 13 bm. 
przewięziono z więzienia żywieckiego do wadowi- 
«kiego byłego kierownika placówki  krakowskicj 
OWP Franciszka Jelonkiewicza, aresztowanego nie 
dawiio w Żywcem, W więzieniu w Wadowicach prze 
bywa jeszcze około 50 osób aresztowanych w związ 
ku z zayściami żywieck.emi. Około 70 osób zostało 
już zwolnionych z aresztu. Główne zarzuty Ślędz- 
twa skierowują się przeciwko prof. Perensowi ze 
Stronnictwa Narodowego. 

Głodówka inwalidów trwa 

(:) Rozpoczęta w ub. tygodniu w Warszawie zło 
dówka Wrwalidów trwa w dalszym ciągu. Głodują 
oni m 7-my dzień z rzędu. W ciągu 6 dni dotycł/- 
Czasowa liczba giodujących zmalała do ośmie. 


SQ rano jeden z głodwiących stracił przytom- 
rość Wezwano pogotowie, którego lekarz udzielił 


mwalidzje pomocy. 


PRZODKOWIE. 
(—) ..a to mój przodek — wskazija nowobo- 
gacki jeden z portretów pędzla starsza mistrza. 


— Ach — cieszy się gość — imiesi K tana byłby 

został moim przodkiem. Ale żądano zań za wiele... 
(Le Rire). 
POSTAWIŁ NA NOGI. 

— Jak się panu powodzi, panie Duinoat? 
Bank postawił mnie znowu na aogi. 
Nowy kredyt? 
Nie, 'zaaresztował moje auta. 


szem 


(Le Rire). 
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iie ustepujemy! 


Kraków, 20 kwietnia. 
$ Chcemy z tego miejsca wezwać żydowską 
miolzież prawniczą o jak najtłomniejsze uczest- 
niczenie w Walnem Zgromadzeniu Towarzy- 
stwa Biblioteki Słuchaczów Prawa U. J.. celem 
wywalczenia zwycięstwa dla Żydowskiej Mło- 
dzieży Prawniczei. 

Na samym wstępie musimy poczynić pewne 
zastrzeżenie. Wiemy doskonaic. że to co teraz 
piszemy. będzie rozrzucane we formie ulotki na 
U. J. — ale nie przez nas. ale właśnie przez na- 
szych przeciwników. przez młodzież endecką 
pod nagłówkiem: „Oto iak Żydzi szykują się 
do opanowania SE: instytucji naukowo-sa- 
„moromocowej* jak to zresztą uż iniało raz 
miejsce ze skrosti kommmikatem o zebraniu 
prawników żydowskich. podanym w -Przeglą- 
idzie Akademickim“. Niemniej czynimy to. do- 
Istarczając naszym wrogom wygodnego argu- 
imentu, gdyż trudno o drastyczniejszą sytuację 
„bytowania akademika żytiowskiego. jak spra- 


"Wa, z którą wysępuiemy obecnie przed forum 
Ipublicznem. 
' Jest na U. J. instytucia akademicka o clara- 


kterze samoromocowonaukowym, która obet 


muje całą bez wyjątku młodzież prawniczą. Jest. 


Ito właściwie ostatnia wspólna organizacia, sku- 
piająca i młodzież żydowską i młodzież polską, 
igdyż ze wszystkich innych organizacyi zdołali 
endecy młodzież żydowską wyprzeć. Żydzi sta- 
nowią w niej blisko połowę członków, a Wtaje- 
mniczeni twierdzą, że posiadają nawet więk- 
szość. Quomodo res se habeant — faktem jest 
niewątpliwym, że stanowią główną jej klijenteię, 
że finansowo czerpie instytucja ta swe główne 


Kronika życia 
SENSACJA NA MIĘDZYNARODOWEJ KONFE- 
RENCJI AKADEMICKIEJ w LEYDEN. 


(—) W ostatnich dniach obradowała w Leyden 
pod przewodnictwem honorowem restora uniwer- 
cytetu w Leyden konferencja Międzynarodowej 
Organizacji Akademickiej (S. 1. S., tzv. „Weltstu- 
dentenwerk*), w której brali ulztał imięizy inne- 
mi przedstawiciele studenterji francuskiej, an- 
£ielskiej I niemieckiej. Przewodniszarym delega- 
cji niemieckiej był Dr. van Leers, członek N. S. D 
A. P. (partji hitlerowskiej). We wtocek ubiegłego 
tygodnia zwrócił się Rekto“ 1niwersytetu jako 
przewodniczący konferencji do Dra van Leersa, 
że nie może więcej korzystać z qg0ścinności uni- 
wersytetu, albowiem poglądy, które wyrażał Dr 
van Leers w swych artykułach w prasie niemiec 
kiej, pozostaja w rażącej sprzeczności z tradycja 
mi uniwersytetu w Leyden oraz z čelami S. I. S. 

Na skuter powyższego incydentu cała delegacja 
niemiecka ouuściła natychmiast ksafzcencję. Sko- 
ro się zważy, że S. I. S wykazywał ostatnio spo- 
ry onoriunizm, gdy chodziło v kwestję żydowska 
(o czem zresztą na lamach „Prze stłału Alkademic- 
kiego pisaliśmy), - przyznać znów należy, że osta- 
tnie pociągnięcie S I. S wohec akademików hi- 
tlerowskich. spotka sie xjewatpliwie z uznaniem 
całej demokratycznej młodzieży akademickiej. Jak 
cćługo bowiem trwa teror wobec Żydów i przeci- 
wników politycznych w Niemczech, konferencje 
międzynarodowe winny być nied>:tępne dla hitle- 
rowców. 


ŻYDOWSKA MŁODZIEŻ AKADEMICKA 
W POLSCE WOBEC BRUNATNEGO TEROR: 


(—) Centralny Komitet Wykonawczy Związki 
Żydowskich Stowarzyszeń Samop>mocowych w 
Polsce zwrócił się do wszystkicn Śrołowisk aka 
demickicb w Polsce z wezwaniśn przeprowadze- 
nia szerokiej akcji protestacyjnej przeciwko bar- 
barzyństwom hitlerowskim » Nienscz:'h. Akcja 
prowadzona jest m. in. przeciwka wvjeżdżańiu ne 
studja i na praktyki na ucz>lniach niemieckich 
CK W. wezwało studentów żyd» skich z Pol 
ski, studjujących w Niemczech, o przzrwanie tam- 


| dochody od Żydów. Ci zaś nie tylko. że nie ma- 
ią naimniejszego wpływu na sprawy Towarzy- 
stwa. nie tylko, że nie mają żadnej kontroli i że 
korzystają z agend Towarzystwa w ograniczo- 
nym tyłko zakresie, ale w dodatku instytucja ta 
zmajdująca się od lat w rękach obwiepolskich 
korporantów, przemieniła się w prawdziwą cen- 
trąlę wszelkich działań antyżydowskich «a U. J 
Ostatnio odbyty Kongres Młodych Prawników 
— do kórego Żydów nie dopuszczono `: na któ- 
rym wygłoszono żydożercze :eferaty — to tyl- 
ko drobny fakt. który bynaimnieji nie jest obra- 
zem prawdziwych stosunków. panujących w tej 
instytucji. opierającej się w głównej mierze na 
kieszeni akademika żydowskiego. Większość“ 
endecka utrzymuie się dzięki różnym „cudom“, 
a po części też dzięki indyferentyzmowi mło- 
dzieży żydowskiei Obecnie jednak. gdy metody 
te nie rokują więcei powodzenia. grozi się mło- 
dzieży żydowskiej, że o ile „odważy* się wyjść 
poza ramy „tolerowanych' członków naten- 
czas... znamy już tę piosenkę: „Prowokacja ży- 
dowska wywoła zdiowy odruch niodzieży 
wszechęolskiej'. który zamieni sę w rozruchy--- 

Taki jest suchy stan faktyczny. Gdy młodzież 
żydowska żąda aby Za iej pieniądze nie urzą- 
dzano kongresów antysemickich i „tym PO 
nych“ imprez, jest to prowokacją. 

Z tym stanem rzeczy, nas niezgodnym ie 
ko krzywdzącym. musimy skończyć. A do tego 
prowadzi tylko jedna droga: Każdy prawnik ży- 
dowski musi się zjawić na Walnem Zebraniu Bi- 
blioteki Prawników i tam swoim głosem pało- 
żyć kres panOwaniu korporantów endeckich- 

M. Oppenheim 


akademickiego 


że studjów i przeniesienie się do inaych krajów. 
ł 
i 
| 


TYDZIEŃ AKADEMIKA ŻYDOWSKIEGO 
w ŚRODOWISKU WSCHODNIOMALOPOLSKIEM 


(—) Centrala Środowiska Lwowskiego przepro- 
wadziła w ostatnich dniach we Lwowie i na pro- 
wincji „Tydzień Akademika Żydowskiego”. W 
program weszły akademje. zgromaizznia i im- 
prezy dochodowe. Wydaną również zo;tała jed- 
uodniówka p. n. „Nasz e mae Wea aż | Z artykułami po- 


———h mA W O ŻW Z A O ZO A TĄ TO O AO YE ZOE R... o OZNACZ 


Przy ischias (zapałegie nerwu kulszowęco) po 42 
życiu zralta ņaezozo saklaniki prutoralnci wedy surs- 
kiei Franciszka-Józcia nasigowae lekkie obite wy- 
próżmemeę. powodluiąc przytemne samopcczucie, 


"zg med BW, 


Bł. p. Mgr. Henryk Zelnik | 


$ Żydowska młodzież akademicka w Krako- 
wie wstrząśnięta została wiadomością o przed- 
wczesnej Śmierci kol. Myra Henryka Zemika. 
Bl. p. Henryk Zelnik cieszył się niezmierną sym 
fatia wszystkich bez wyiątku swych kolegów. 
Kryształowy jego charaker. niezwykła Jego u- 
czynność spowożowały, iż bł. p. Henryk Zelnik 
był wzorem kolegi. W latach studiów gimmazial 
nych i uniwersyteckich był wiernym towarzy* 
szem partyinym. Ostatnio, w czasie Swej pracy 
w Sądzie jako aplikant, zyskał sobie dzięki 
przykładnej pracowitości i sumienności uznanie 
i życzliwość wszystkich Swych przełożonych: 
Toteż oddanie ostatniej przysługi przez liczne 
rzesze przyjaciół i kolegów zamieniło się w Ser- 
deczną manifestację dla nieodżałowanej pamięci 
Zmarłego. Cześć Jzgo Pamięci! 
a KN 0 AE] 


sła Sommersteina i działaczy akai>mickiek liwe 
wskich. 


KONFERENCJA „HISTADRUT AKADEMI 
ZIONIM* ZWOŁANA DO LWOWA. 


(—) Z końcem bm. odbędzie się we Lwowić 
konferencja H A. Z. Przygot> vania we Lwowie 
w pełnym toku. Należy się spodzizwać, iż wszysta 
kie środowiska polskie wezmą udział v koaferea* 
cji. We Lwowie wpłynęła do komisji wysworczej 
tylko jedna lista, ałbowisn zdane 1zzodnić po 
dział mandatów. Na nocy tego porozwnienia O= 
ttd poszczególne grupy, biocącze udział w, 
zjeżdzie następującą ilość mandatów: “haluc A~ 
kademicki 11, Emana 9, Hasmonca 7, Makabea.5, 
Hanoar 3, Techaicy Ogólnosjońscy 2, Hebronja 4, 
Taszachar 2. Jak się dowiadujemy, weźmie kea- 
kowski „Przzdświt” udział w konferencji. 


PRAWNICY ŻYDOWSCY, UWAGAl! 


(—) W poniedziałek, dnia 24 bm. odbędzie się 6 
godz. %-mej wieczór w sali Kopernika na U. J: 
Walne Zgromadzenie Towarzystwa Słuchaczy, 
Prawa U. J. Obecność każdego prawnika żydow= 
skiego bezwzgłędnym obowiązkiem!  Informacyj 
udziela sekretarjat „Ogniska“. 


Koniec kroniki życia akadzmickizz0. 


<A) | SPORTU 


W:nixi ziłkarskie 


(—) W. Hajduki: Kuch--Podgórze 4:1 1:0) mecz 
ligowy. Warszawa: Gedanja— Warszawianka 5:2, 
Legja- Gedanja 4:2. Poznań: Warta— LKS, 6:2 (1), 
rewanż w Łodzi 1:1. Hakoah—LTSG 3:1, Turyści- 
Strzelecki 2:1, Lwów: Pogoń— Czarni 1:1, Ukraj- 
na— Pogoń (kilku rezerwowych) 2:0 i!) Hasma- 
nea—Ukraina 3:1. Rzeszów: Crazovia--Resovia 
2:1 i 1:8 Sosnowiec: Reprez. Robor1i:ze Polska— 
Czechosłowacja 1:1 (0:1) widzów: 5.000 WAC (Wie 
deń)—Hamhurger SV 2:: w Hamburgu i z FC 
Nurnberg 3:1. z Herthą w Berlinie 3:1 oraz z FTC 
Budapeszt w Berlinie 4:3. a FTC -Minerwa 5:1. 
Wacker Wiedeń— Hask Zagrzeb 2:2 i z Gradiań- 
ski 1:4. Sportklub Wiedeń: Excelsior w Bruksel 
3:0, FC Wiedęń— Bocskai Węgry 2.1 w ! odium 
Rapid Wiedeń— Beerschot 5:2 w Antwerpji. Vien 
su—FC Antwerp 4:2. oraz Vienna—R1pid 2:2, Ad- 
mira Wiedeń—Ajax Amsterdam 8:0. tlakoah Wie- 
deń—Team Algeru 5:0. BASK—Hungaria 4:1 (I) 
w Białogrodzie BSK—Juzosłavja 1:1 Ujpesti Bu- 


; daneszt -Frem Kopenhaga 50. Sparta Praga — 
| Venus Bukareszt 3:2. Prościejów-- Slavia 3:0, 
i Wisła komb Kraków -IFC Katowice 2:5 KS20 
|! Rrhri Waweł Kraków 01 KS Pazczyna-B B 


S. V. Bielsko 6:2, Hakoah  Bielsko—Biała Lipnik 


2:0, Leszczyńsk.—Biała Lipnik 1:0, B3:85V--Sturm 
3:3, Tarnovia—ŻMS 7:1, Samsoa—Gwiazda 2:4, w 
Tarnowie Liga angielska: Arsenal — Portsmouth 
2:0, Everton—Chelsea 3:2, Deroy Cminty—Shef- 
field United 3:0. 

(—)SZTAFETOWY BIEG NA PRZŁAJ CRA- 
COVII w Krakowie wygrała Pogzsń Katowice na 
trasic 4460 m. 2) Cracovia. Startowały tylko 3 szta 
fety. 

WIELKI SUKCES WITTMANNA, W pierw- 
szych meczach treningowych tennisowych w War- 
szawie zwyciężył sensacyjnie Wittman mistrza 
Polski Hebde 6:2, 1:6, 7:5, 6:2. a grze podwójnej 
para Hebda-——Tłoczyński pokonała parę Wittman- 
J Stolarow 5:7, 8.6 6:3. 

TŁOCZYŃSKI-WARMIŃSKI mecz teanisowy 
pokazowy w Poznaniu wygrał wicemistrz Polski 
Tłoczyński 9:7, 6:4, 6:2. 

TURNIEJ GIER POKAZOWYCH  TENNISO- 
WYCH +W KRAKOWIE, zocganiz>wany. przez 
AZS dał wyniki: Jądrzejowska—Dubizńska 6:4, 
Horain— Poiuczek 6:1. Tarłowski—Bo 'tnik 6:0, 
Szyszko—Kremer 61 Jędrzeja vska, Nawsatil= 
Dubieńska Tarłowski 6:3, 4:6. zaś z Pozowską, 
Horainem 6:2, 6:1. 

(—) OSTATNI KONKURS SKOKÓW NARCIAR 
SKICH W ZURYCHU wygrał Badrut:t przed Tro- 
janim 


BROKSERZY WĘGIER po><>1auli Czechosłowa- 
cje 12:4 w Budapeszcie. 
WŁOCHY—CZECHOSŁOWACJA mecz rugby 


s Pradze wygrali Włosi 12:3. 
CELTIC GLASGOW zdobył ovaz 14-ry Diłkar= 


4 


d 


u. 12 


ski puhar Szkocji, bijąc we finale Motlizcwell 1:0 
wobec 90,0% widzów. Strzdczn branki był słyn- 
ny napastnik Mac Grory. 

NIEMCY—HOLANDJA mecz kolarski 
terdamiece wy grali Niemcy 55:45 pkt. 

AMERYKA wystawia do meczu o puhar Davisa 
przeciw Meksyko drużynę: Sutt»r, Allison w sin- 
glach i Lott- Van Ryn w doublu 

TEAM TENNISOWY FRANCJI DO PUHARU 
DAVISA będzie: singel Cochet i Boussns w dou- 
blu Borotra 1 Brugnon. 

PARYŻ—ROUBAFX  kłasycząy wyścig kolar- 
ski szosowy na 255,7 kim. wygrał na 106 startn- 
jących zawo'łaików Belg Sylwvest:r Maas. 

GEORGE SALING, mistrz olinpijski USA w 
Los Angelos w biegu na 110 mtr. z płotkami 


w Rol- 
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zmarł tragicznie po wypadku Aut>nobilswym. 

PAOLINO, znany drwal baskijski, pokonał w 
meczu bokserskim w Sevilli byłego mistrza Nie- 
miec Schónrathe, w 10 rundach na punkty. 

PUHAR EUROPY dla zawodowych kolarzy w 
Paryżu wygrał niespodzi:wanie Hoaeman (GSA; 
przed Faucheux i Falk Hansenem. 

NAJBLIŻSZA NIEDZIELA LIGOWA przynie- 
sie mecze: Ruch—Wisła w Hajdukach, Garbarnia 
—Warta w Krakowie, Warszawianka—LKS w 
Warszawie, Czarni—Legja we Lwowie i 22 pp 
Siedlce—Pogoń w Siedlcach. 

JASIEŃSKA (AZS POZNAŃ) poprawiła rekord 
polski w rzucie kulą pań na 12,92 ntr. Próby po 
bicia rekordu światowego przez Wajssównę i He- 
ljasza w rzucie dyskiem i kulą nie udały się. 


Od naszych korespondentów 


KRONIKA TARNOWSKA 


(4) ZAŁOŻENIE KOMITETU BOJKOTOWEGO 
Z inicjatywy Związku Młodzieży Bnej- Sjon odby- 
ło się międzyfrakcyjne zebranie :elum zorganizo- 
wania bojkotu towarów nie nie:kich. Po „agajeniu 
zebrania przez tow. mgra Spisłnaaa wywiązała 
się obszerna dyskusja, w której: -abiecali głos m. 
in. tow. dr. Chomet, Strum, ir. Goldberg, Streim, 
dr. Spann, drowa Weissowa, Fessel, Salpeter, 
Schoenwetter, poszem powołano do życia komi- 
tet, mający zająć się dalszem prowadzznian akcji. 
(W skład komitetu weszli tow. dr. Chomet (og. 
sjon.) Fessel (Mizrachi), drowa Weissowa (Wi- 
20), mgr. Spielman (og. sjon.), M. Spielman (rewt- 
zjoniści) i Streim (Ichud). 

(—) WYNIK PLEBISCYTU. Z wią:ek Sjonistów 
Rewizjonisiów zwołał zebranie partyjne z refera- 
tem p. M. Schwebera (Król. Huta) at. „Sytuacja w 
rewizjoniźmie", W dyskusji wypo viedzieli się pp. 
Klein (Menora), Stram (Betar), Feigannaum (Be 
tar), Strum (Menora), Gutwirth (Z. M. S.), Leser 


(Hazoar), Weil (Hazvar) $ „razas organizacji 
Spielman. Zebrani uchwalili  »rzep'owadzenle 
plebiscytu, który odbył się w lokalu wmganizacjł 


rewizjonistycznej. Za Żabotyńskim opowiedziało 
się 85 głosów, 1 przeciw, 2-ch »dilało 
ki. W plebiszycie nie wziąła udzialu grapa rewi- 
zjonistów, pplerających M, Grossmana. 

(—) KRONIKA POLICYJNA, W Tyczynie k. 
Tarnowa zamordowała Anna Kustyn swe nowo- 
rarodzone dziecko, porzicając zwłoki w polu. Za- 
tójczynię aresztowano. W Ryglicach udusiło się 
lilkumiesięczne dziecko kawałki2m chleba, który 
pozostał w przełyku dziecka. 


KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


(—) Z ŻYCIA ORGANIZACYJNEGO Zarząd 
org. sjon. „Haszachar* urządził w ub. czwartek 
zebranie członków, na którem uczzstnicy zorgani- 
zowanej przez Egzekutywę Org. Sjon. w Krako- 
wie wycieczki do Palestyny podzielili się swemi 
wrażeniami z podróży. Wieczór zagaił tow. inż. 
Wechsberg, poczem przemawiali tov. Brandstal- 
ter, inż. Freudzsnthal, Raer i Sandler. 
przemówienie wygłosił tow. Bruso Rabinowitz z 
Wiednia, który właśnie »owrśŚcił z ¿zwartej swej 
podróży do Pal:styny. Ciekawe 1 entuzjastyczne 
wywody mowców przez licznie zebranych towa- 
rzvszy zostały przyjete żywemi aklaskami. 

SPORT BIELSKI PODCZAS ŚWIĄT. Liczne im- 
prezy sportowe, urządzone podczas Świat wiel- 
kanocnych, ucierpiały bardzo przez zła nogodę, 
zwłaszcza w niedzielę. ZKS Lakoah Bielsko urzą- 
dził na swojem boisku zawody międzyklubowe o 
nagrode Udział wzięły kluby ,Sportxlub Bielsko", 
„TS Bitu-Lipnik', „KS Leszczyński” i „Hazoah". 
Wyniki poszczególnych zawodów są następująve: 
Sportkluh—Makoah 2:0 (1:0), Leszczyński= Biała- 
Lipnik 10 (0:0), Sportklub—Lesz:zyński 0:0 Ha- 
koah—Biała- Lipnik 2:0 (1:0). Wobec ego pierw- 
szę miejsce zajął i ufandownnn przez „klakoahv' 
nagrodę zdobył Sportklub Bielsko, drugie KS 
Leszczyński, trzecie Nakoan : czyarte Biala- Li- 
pnik. Ogólnie liczono sia, ʻe «wyciest y»m Adakoa- 
hu, podczas gdy „Biała- kipiuik* dył ka1dydatem 
na drugie miejsce. Równi:ż BKS łiała podczas 
świąt urządził zawody międzyklużowe o pubar, 
które dały naste>ujące wyniki: Soła Ży wiec—Gra- 
żyna Dziedzice 30 (2:0), BKS Biała — Czarni Ży- 
wiec 3:2 (2:2), Czerni—Grażyna 2:0 (0:0), BKS— 
Soła 1:0 (0:0). Puhar zdobył w t21 sposób ogólny 
zwycięzca BKS Biała. Na boisku BBSV odbyło 
się tytko jedno spotkanie, a to w niedzielę między 
FPBSV a DFC „Sturm“, które zakończyło się remi- 
sowo 3:3 (2:0) W drugim dniu świat BBSV bawił 
w Karwibie (na czeskim Śląsku), gdzie rozegrał 
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mecz z tamtejszym polskim klubem „Polonja“, 
pokonając go w stosunku 2:1 (2:0). 3V Czechowi- 
cech i Żywcu podczas świąt bawił klub sportowy 
Katowice 06, obecnie pierwszy w tabeli ligi ślą- 
skiej. W obu miastach poniósł jednak ciężką po- 
rażkę: RKS Czechowice pokonał go w stosunku 
2:0 (0:0), a Koszarawa Żywiec 6:2 (5:1). 

(—) W KINACH: Apollo: „W cizaiu krzyża”. 
Miejskie Bielsko: „Mumja* (Borys Karlolf). Miej- 
skie Biała: „Obraza majestatu" (Vlasta Burian). 


Z Wieliczki 


(—) W zeszłym tygodniu bawił w Wieliczce gen. 
sekretarz Ezry tow. Chajtman wraz z tow. Dr. 
Dammem, którzy zreorganizowali Komitet lokal- 
ny Ezry. Skład nowego Komitetu >rzedstawia się 
następująco: prezes E. Licht, wiceprezes Mgr. 
H. Kónigsherger, sekvetarz Mgr. A. Salamon, 
członkowie M. Klingh ofer, 5. Perlbergzr, I. Schu- 
sterman, L. Stielówna, I. Sternlichtówna, E. Wim- 
mer i M. Wilder. Pasłanowiono, iż Lokalny Komi- 
tet pełnić będzie funkcje Komisji hachaszacy miej- 
skiej, w której referat lekarski objął jeden z 
miejscowych lekarzy, zaś opieka prawna powie- 
izona została adw. Drowi I. Krauzowi. Lokalny 
Komitet Ezry okazał się ostatnio hardza koniecz 
ty, albowiem w Wieliczce znajdują się dwie hach- 
szary, jedna rewizjonistyczna a jedna poalej- sjo- 
nistyczna. Rzeczą Lokalnego Konitetu Ezry bę- 
dzie więc także wyszukiwanie miajse pracy i roz- 
dział pomiędzy poszczególnych chaluców. 

Na ziecenie Centr K »waisji Sz:klov:j w Krako- 
wie ukoustytupwała się lokalaa komisja szekła- 
wa w sposób następujący: prz? v. E. nicht, sekr. 
Mgr. A. Salamon skacbnik Mgr. H. Kónig.berger, 
M. Klinghcfer, J. Klingh>fer, Berl FrAaxel, Dr. 
I Kraus i B Melon. Akcja szeklowa jest już w 
pełnym toku i według wszelkiego ra wdopodo- 
bieństwa zostanie kontyngent przekroszoay. 

Jak już donieśliśmy, klika ortodoksyjna narazie 
cel swój osiągnęła Na stolcu prezyjjalnym tut 
Gminy żyd. zasiadł człowiek, który wybór swój 
zawdzięcza swoistej interpretacji ustawy kahal- 
rej a w szczególności przepisu, dotycz xego wy- 
toru przewodniczącego zarządu. Mimo, żę ustawa 
wyraźnie mówi o wyborze przew2dniezącego Za- 
rządu przez nowowybranych «złonzów, wybór 
przewodniczącego przeprowadzony został przy 
czynnym udziale w głosowaniu rabina, wchodzą- 
cego w skład zarządu tyłko z urzędu. 

A teraz o gospodarce kahaln:zj słów kilka. 
Pierwsze posiedzenie nowego zarzala odbyło sie 
przy drzwiach zamkniętych na cały czas jego 
lrwania, ażeby audytocjum nie moglo usłyszeć 
„programowcgo przemówienia* 10wcgo prezesa, 
które to expose — nie zostało wygłoszone. Bez 
dyskusji w ciągu półgodziny wyczzcpano cały po- 
rządek dzienny, który przewidywał jak na stosun 
ki wielickie dużo spraw do załatwiania. Dokonano 
wyboru różnych komisyj, a wśród nch. o ironjo. 
komisji prawniczej. Uchwałono wbrew »strzeże- 
niom radnych sjonistycznych wypiekać mace we 
własnym zarządzie, albowiem nie możua było 
zaniechać »>kazji przysporzenia kos;zt:m gminy 
raebinowi honorarjum za jego czyaności nadzor- 
czę. Skutki powyższe nie dały dłazo na siebie cze- 
kać, bo już teraz okazuje się, łe gmina poniesic na 
tem przedsięwzięciu straty na ok. 1.000 złotych. 
A równocześnie obwieszczenia rozwieszone w. do- 
mach modlitwy zapowiadają ściąganie w najbliż- 
szym czasie w drodze egzekucji zalzzłośii z tytułu 
podatku domestykalnego, a to z powodu  rzeko- 
mego wyczerpania się funduszów gniauych. Te- 
raz znów społeczeństwo żydowskie odczuje na 
własnej skórze panowanie nowych włodarzy. 

Zetes. 
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Ibrzymie straty Niemiec 
wskutek bojkotu 


(b Londyn. (ZAT). „Daily Herald“ stwierdza, 
iż Uuskwiek umyniemitekiego bojkotu całego an- 
gielskiegć nandlu fuwzanegu straty Niemiec się- 
gat będa niemniej niż 20 miljonów f. szt. rocznie. 
W augielskim handlu futrzanym osiągnięto soll- 
darność bojkotową. Do bojkotu przystąpiły rów- 
nież wszystkie bez wyjątku firmy chrześcijańskie. 

Do ruchu bojkotowego zgłosił również akces 
cały przemysł meblowy w Anglji. Na ostatnim do- 
rocznym zjeździe angielskiego związku przemy- 
słowców mebli wystąpił z przemówieniem poseł ży- 
dowski, liberał major Nathan. Zjazd uchwalił jedno- 
myślnie rezolucję bojkotowania wyrobów niemiec- 
kich. 


LJ 


Z dobrze poinformowanych żydowskich kół goz- 
podarczych Żydowska Agencja Telegraficzna 0-: 
trzymała następujące uwagi o dotychczasowychi 
skutkach bojkotu anty-niemieckiego w dziedzinie! 
transportowej. p 

Ruch zmierzający do omijania niemieckich dróg 
komunikacyjnych zarówno lądowych jak i mors, 
kich przy eksporcie towarów polskich zagranicę 
zatacza coraz szrsze kręgi, i już obecnie zanotować 
należy bardzo znaczne skutki bojkotu. Z całą pew j 
nością stwierdzić można, że w ciągu ostatnich kilf 
ku tygodni niemieckie koleje żelazne i linje okrę-| 
towe poniosły pokaźne straty. Gdańskie linjo nie-| 
mieckie „Neptun-Line* i „Roland-Line'* miały na 
swych ostatnio wysłanych okrętach znikomo ma. 
łe ładunki tran portowe. Jak wiadomo, linje te 79 
kontrolowane przez „Nord-Deutscher Lloyd" „Nep. 
tun Line“ i „Roland Line“ obsługiwały dotychczas 
prawie wyłącznie polskie firmy eksportowe, wśród 
nich liczne żydowskie, to też bojkot firm żydow- 
skich już dotychczas wyrządził znaczne straty ma. 
terjalne Północno-Niemieckiemu Lloydowi. Przed- 
stawiciele wspomnianych linji okrętowych w Gdań. 
sku zwiedziły w ostatnich dniach różne firmy eks. 
portowe, daremnie usiłując skłonić je do zaniechą. 
nia bojkotu. 

Podobne informacje nadeszły również z portów 
niemieckich Hamburg, Lubeka, Brema i Szczecin, 
przez które doniedawna transportowano ogromne 
ilości wyrobów polskich. Oczywiście, w tym wy- 
padku jest znacznie trudniej stwierdzić. w jakiej 
mierze zmniejszył się dopływ towarów polskich do 
wspomnianych portów. Nadchodzą jednak wiado- 
mości o zdenerwowaniu i zaniepokojeniu niemiec- 
kich towarzystw okrętowych, zwłaszcza w Ham- 
turgu i Szczecinie, z powodu »ojkotu w Polsce. 
Towarzystwa te szukają sposobów zatrzymania 
wymykających się z ich rąk polskich pozycji eks- 
portowych. 

Wspomniane koła gospodarcze informują nadto, 
że w całym szeregu miast polskich, zwłaszcza w 
Łodzi, Wilnie, Lwowie, Bielsku i Białymstoku. 
wieskie żydowskie firmy eksportowe — niektóre z 
własnej inicjatywy i jeszcze zanim się zawiązały 
ogólne komitety protestacyjne — kategorycznie 
powiadomiły obsługujące je towarzystwa ekspe- 
dycyjne, iż zaniechają powierzania tym towarzy. 
Stwom swych zleceń, jeśli będą się one posługiwa- 
ły komunikacją niemiecką. Miało to już ten sku- 
tek, że cały szereg domów ekspedycyjnych ogłosił 
w prasie zerwanie stosunków z linjami niemieckie- 
mi oraz kierowanie powierzonych sobie transpoc- 
tów przez Gdynię. 

Komunikują nadto, że niektóre gałęzie przemy- 
słu znajdujące się w prawie wyłącznie lub w znacz. 
nej mierze w rękach Żydów, definitywnie zerwały 
z niemieckiemi linjami komunikacyjnemi | wezwa. 
ły swe lirmy transportowe do kierowania eksportu 
przez Gdynię. Tak więc cała produkcja juty w 
Polsce eksportowana jest obecnie wyłącznie prze. 
Gdynię. To samo donoszą o kilku wielkich firmach 
przemyslu dyktowego. 

w końcu godzi się jeszcze zaznaczyć, że znacz- 
na liczba firm żydowskich w Czechosłowacji (kt6- 
ra, jak wiadomo, korzysta z wyjątkowych ulg przy 
eksporcie i imporcie przez Hamburg). wyrzekta się 
korzystania z portu hamburskiego i postanowiła 
kierować swe transporty przez Gdynię. Firmy te 
prowadzą obecnie pertraktacje z polskiem minister 
stwem komunikacji w sprawie ustarowienia spe. 
ejalnej ulgowej taryfy d'a transportów towaro- 
wych między Czechosłowacją a Gdynią. 
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Wynik czwariego konkursu 
rozrywkowego 


, W wyniku losowania, które odbyło się dnia 13 
ibm. w lokalu naszej redakcji, 1agrady przypada” 
lja następującym uczestnikom koskursu: 

I. nadroga (Dr. O. Thon: „Zionistische Essays“) 
— Szaradzista. 

I. nagroda (Bertrand Russel: „Podbój szczę- 
icia“) — M Czapnicki. 

III. nagroda (bezpłatny abonament miesięczny 
(„Nowego Dziennika“) — Berta Górtner. 


Uczczenie. pamięci zmarłego 
radcy błp. Eintrachta 


Na ostatnim posiedzeniu Zarządu Gminy żydow- 
skiei w Krakowie uczcił prezes, Dr. Rafał Landau 
pamięć zmarłego w pierwszy dzień świąt czlopka 
Rady wyznaniowej, błp, Abrahama Eintrachta. — 
W serdecznych słowach dał prezes Dr. Landau wy 
raz Szczeremu współczuciu z powodu bolesnej stra 
ty, jaką krakowska Gmina poniosła przez zgon blp. 
'radcy Eintrachta. — Podniósł w szczególności je- 
„go pracowitość, skromność į dobrę serce, iakię oka 
zywał biednym. 

Członkowie Zarządu uczcili pamięć Zmarłego 
przez powstanie z miejsc, a manifestacja ta żałobna 
została uwieczniona w protokole posiedzenia. 
c—— 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Szcze- 
pańska 1, Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, 
Starowiślna 77 i plac Zgody 18. 

— KOMITET HONOROWY ZBIÓRKI DARU 
NARODOWEGO 3-60 MAJA, Protektorat al te- 
goroczną zbiórka Daru Narodowego 3-go Mala 
dla T. S. L. objał marszałek Józef Piłsudski. — 
Prócz tego godność członkow Momiłetu hs10ro- 
wego zbiórki przyjęli wszyscy ministrowie wraz 
z prezesem Rady ministrów Aleksandrem Pry- 
store. Z terenu Małopolski weszli w skład tego 
komitetu wszyscy dygnitarze kościelni. państwo 
wi i samorządowi 

— ZE SPRAW MIEJSKICH. Na posiedzeniu 
IMagistratu pod prz: vodnictwen. prezydenta mia- 
jsta dr. Kaplickieg» z ważniejszycn spraw zała- 
twiona została zmiana opłat  administracyj iych 
iza czynności i poświadczeata urzędowe Miejskie- 
igo Urzędu Ewideacji i Kontroli Ruchu Ludqości. 
INrdto omawiane były sprawy 'mytnicze, targowe 
ji kwestja kontroli weterynaryjnej bydła w iic- 
„ście. Wkońcu Magistrat achwalił wypłatę zaliczek 
iza obecny kwartał dla paru iejskien instytu- 
wyj dobroczynnych, oraz zatwierdził szereg pla” 
nów budowlanych. 

i — BEMINARJUM MEDYCYNY PRAKTYCZ 
INEJ. Dziś we czw:riek o godz. 7/30 wiecz. vy- 
jkład dra Maksyniljana Blasbecga u. t. „Prze- 
'wroty w djetetyce cukrzycy”. Sala konferencyjna 
IKasy Chorych, Bat»rego 3, HI p. Goście (lekarze) 
mile widziani. 

' — POLSKIE TOWARZYSTWO DERMATOL9- 
IGICZNE (oddział krakowski) urządza dziś w 
„czwartek o godz, 18'15 w sali wykładowej Klini- 
ki derimatologicznej U. J. zwyczajne posiedzenie 
raukowe. 

— OD ZY 
(Towarzy:tvu 


0 PRAWIE AUTORSKIEM. Do 
Miłośników Książki  niejednokrot- 
rice zwraca: się o informacje w sprawach ochro 
ny praw auorskich w odniesieniu do druku. 
książki i twórczości artystycznej Nowa polska 
ustawa dość szeroko ujmuje przepisy regulujące 
własność autorską. Pragnąc zapożzaać z ustawa 
o prawie autorskiem sfery naukowe, literackie. 
artystyczne i wydawnicze, Towarzystwo Miło- 
fśników Ksiażki uprosiło znanego specjalistę w 
tym zakresie dra Izydora Mindera o wygłoszenie 
'na ten temat prelekcji, Odczyt odbedzie się w Czy 
telni Muzenm Przemysłowego dziś we czwartek 
o godz. 8-mej wiecz. Wstep wolny. 

— Z RYNKÓW MIĘSNYCH. W ubieglvm Iygo- 
dniu spędzono na targi w Krakowie buhaji 144. 
wołów 45, krów 145 omasek 8R. cieląt 345, nie- 
rogacizny 482 razem 1520 zwierząt. Z poprz unie- 
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go tygodnia pozostało 6 zwierzat Ogółem 1526 
zwierząt. Ze spędzonych na targ zwierząt sprze- 
dano: na kovsumcję miejscową 1356 sztuk, na kon 
sumcję innych gmin 103 sztuk, pozostało niesprze- 
tarych 67 sztuk. Przebieg handlowy: Spędy tar- 
gowe z powodu świąt żydowskich słabe, popyt 
mierny. Ccny wszystkich guluuków prawie bez 
zmien 

— LICYTACJA KONI. Dnia 25 bm zostanie 
szirzedana większa ilość kozi wybraskowanych w 
wojsku. Licytacja koni odbędzie się na targo vi, 
cy końskiej w Krakowie na Zabłociu o godz. ej 
TETO. 

— WYPADEK SAMOCHODOWY. nornir Ma- 
rjan szofer zam. Kołłątaja 1. 11 jadne samochodem 
Kr. 96372 ul. Płaszdwska najechał 1a przebiega- 
jacego przez iezdnię Nazarewicza Ouufrego (lat 
9) zam. Przewóz l. 32. wskutek czego tenże npa- 
dając n» jezdnię doznał ogólnego potluczema cia- 
ła Szofer po wypadku zabrał Nazarewicza na 
stacje pogotowia ratunkowego, gdzie 1dzielono 
mu polacy, a następnie przewiózł go do domu 
rodziców. Winę ponosi Nazarewicz. 

— SPADLA ZE SCHODÓW. Wzzwano oogoto- 
wie ratunkowe do Anny Kurzowej (lat 65) dozor- 
czyni domu przy ul. Krakusa 1 22, która wcho- 
dzac do piwnicy spadła ze schodów, doznając ska 


| yema 


leczenia głowy. Przewieziono ją do szpitala Św. | 


Łazarza. 

— POBITA PRZEZ NARZECZONEGO. Wezwa 
no pogotowie ratunkowe nau l. Wieliczą do Ko- 
łacz Marji, robotnicy zam. Wrzesińska |. 9, któ- 
r4 została pobita przez swego narzeczonego Pa- 
pieża Marjana (łat 25) piekarza, zam. Wielicka 
1 24 Przewieziono ją do szpitala w. łazarza. 

— PODRZUTEK W BRAMIE. W bramie domu 
pizy ul Szerokiej znaleziono dziecku płci żeńskiej 
liczące około 3 miesiące, które oddano do żłóbka 
u.iejskiego. Za matką wszczęto poszukiwania. 

(1) — KOGO 1ZA CO? Policju zatrzymała Frach- 
tę Władysława (lat 38), robotnika. zam. Lwowsua 
54, za kradzież torebki damskiej Leszko Jadwidze, 
zam. Smoleńska 26. Kwiatkowskiego Jerzego (lat 
26), robotnika, zam. Szpitalna 34. za oszustwo ps- 
pełnione na szkodę firmy Hawełki przez systema- 
tyczne pobieranie towarów na sfałszowane kwity. 
Kwota narazie nieustalona. 

(1) — PERFUMY, GARDEROBA I PODRĘCZ 
NIKI. Statter Maks, właściciel wytwórni kosnte- 
tycznej przy ul. Gertrudy 6 zgłosił do policji, że 
skradziono mu z wytwórni większą ilość kosmety- 
ków i perfum łącznej wartości około 300 złotych. 
Zendler Eugenja, zam. Mały Rynek 4, zglosiła. że 
skradziono jej z mieszkania garderobę damską 
wartości 150 zł. O kradzież powyższą jest podej- 
rzany mężczyzna, którego właścicielka mieszkania 
przyjęła na nocleg. a który po dokonaniu kradzi » 
ży zbiegł w niewiadomym kierunku. Szatkowska 
Marja. zam. Zamojskiego 38, zgłosiła. że kobieta, 
którą przyjęła w charakterze posługaczki w cza- 
sie sprzątania skradła jej 50 zł. Dużyńska Jadwiga. 
zam. w Jaksicach powiat Miechów zgłosiła. że 
skradziono jej w czasie chwilowej nieuwagi w po- 
czekalni trzeciej klasy na dworcu kolejowym w 
Krakowie walizkę zawierającą podręczniki war:. 
150 zł. 


DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 
—oQo— 


— VBEZLIECZENIA Z KORZYŚCIAMI DLA 
Ż. F. N. przyjmuje i udziela wszelkich wyjaśnień 
p. Joachim Nciger w Towarzystwie Ubezpieczeń 
„Feniks“ przy ul. Basztowei 1 15 (wejście od 


Rynku Kieparskiego. Telefony: 102-73 i 133-18. 


UIEŁDA KRAKOWSKA 
Kraków. 10 4 1933. Akcje utrzymane. Dolar 
zniżkowe. 

Akcje bankowe: dank Polski 74.50 

Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. dolaro- 
wa 55.50 3-proc. Pożyczka Budowlana 41.75. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tenden 
cji naogół uirzymanej. Zapotrzebowanie stosun- 
kowo niewielkie  Robiono Bankiem Polski po 
kursie ustalonym i z papierów proczałowych 3- 
proc. Pożyczką Budowlana lekko mozniej. 4-proc 
Poż. dolarowa bez zmiany Obroty nisco większe. 

Na pogiełdziu do transakcvj nie doszło. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez nolowania. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych tendencja Ila dołara cfektv- 
wnego zniżkowa. W godzinach porannych płaco- 
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ua LJ 
„„Telegrafuicie, | 
jakie wyznanie! 

Wśród całej powodzi niedoli i nieszczęścia, 
jaką sprowadziło na żydosiwo niemievkie 
zwycięstwo hordy hitlerowskiej, jedno w każ 
dym razie zapisać nołeży na „duio“ — sit 
verbo! — rozwydrzonych bubarzyń: 
ców. Wyświadczyli oni mianowieje żydostwa 
— oczywiście mimowoli —- przysługę, 
w żaden inny sposób nie meżnaby sobie nq- 
wet wyobrazić. Oto okazało się. że chrzest me 
jest — rozwiązaniem kwest ji... 

Jleż morałów, ileż płvnacych z głębi 
rzenia wyrzutów płvneło ze strony religijos 
oraz narodowego żydostwa w stronę rencia 
tów — w stronę tych, którzy już się vy- 
chrzeili i tych, którzy biegali wśród Żydów 
jeszcze  niedochrzczeni, ale gotowi  xażdej 
chwili do opuszczenia szeregów  żydostna! 
Mówiło się: zdrajcy, renegaci. niskie i podłe 
charaktery — używało się najsilniejszcch wv- 
razów i określeń — piętnowało się w sposób 
najrozmaitszy a niezbyt delikatny — a wszvst- 
ko to razem pomagało tyle co umarłemu ka- 
dzidło. 

Nie mówimy naturalnie o tych zupełnie wv- 
jatkowych wypadkach, w których chrzest ma 
swoje źródło w żarliwości religijnej. w złe- 
biach przekonania. Piszący te slowa zna 
wśród setek wychrztów, z którymi w tych al- 
bo owych okolicznościach się zetknął, tvtko 
jeden jedyny wypadek chrztu z przekonania. 
Jest to człowiek o naturze mistycznej, który, 
od lat najmłodszych lgnał do Kościoła kato- 
lickiego. Wszyscy inni — wszyscy bez żadne- 
go wyjątku — opuścili szeregi żydostwa dła 
karjery, dla wygody, dla ułatwienia życia so- 
bie względnie swojemu potomstwu. Ich przej- 
ście na łono chrześcijaństwa nie miało nic, 
ale to bezwzględnie nic wspólnego z przeko- 
naniem religijnem. Przeważnie byli to wagó- 
le nihiliści na punkcie religii — ateiści lub 
zupe'ni indyferenci. 

Zaraza renegactwa dla karjery była w szcze 
gólności w Niemczech tak epidemiczna, tak 
zastraszająca i tak ohydna, że najlepsze chy- 
ba wyobrażenie o jej nasileniu może dać na- 
stępujące autentyczne wydarzenie, Pewien 
muzyk żydowski ubiega się o posadę dyry- 
genta czy coś w tym rodzaju w bardzo sław- 
nej operze. Na swoje podanie otrzymuje pis- 
mo tej treści, iż mógłby posadę otrzymać, 
gdyby zmienił wyznanie. Nasz znakomity mn- 
zyk nadaje następująca depeszę: „Einverstan- 
den, drahtet welche Konfession“ Biedactwo 
nie wiedziało mianowicie, czy ma zmienić re- 
ligję mojżeszową na katolicyzm czy też na 
protestancyzm. Było mu naturalnie wszystko 
jedno. czy ma odtąd być katolikiem czy pro- 
testantem. Do takich granie dochodziła ohyda 
renegactwa. 

P. Adolf Hitler wraz z bandą swoich S. A. 
i S. $. przypomniał tyin pełnym charakteru 
Izraelitom od siediniu boleści, że religja i na- 
rodowość nie są znowu takiemi Sszinatam:, 
które možna bezkarnie precz od siebie odrzu- 
cać, — przypomniał, że dziedzictwo duchowe 
przodków nie jest znowu takim sobie trant- 
wajem. z którego można dowolnie wyskaki- 
wać. ażebv sie przesiąść na innv tramwaj. 

P. Adolf Hitler nie zadawala sę chrześci- 
jańską religia jednostki. Żąda on. ażeby co- 
najmniej i dziadkowie — oboje: dziadek : bah- 
ka — hyli również chrześcijanam* Jeśli bodai 
jedno z nich należało do tei religii. która wy 
dała na świat Mojżesza. Proroków i Jezusa 
to wnuk nie może więce* ostać się przed ohli- 
czem bojówek hitlerowskich. 

Czy żydostwo niemieckie « żydostwo wogóle 
— raczy łaskawie wziać pod uwage tę niekiel- 
ną wprawdzie. ale niemniej przeto wsadzą 
lekcję? Zobaczymy... Pepin 
COEN nieda ZE O otoz ë | 
uc 882 koła poludnia obniżył sie w dalszym ciqe 


gu do poziomu 8.75- 870 przy utrzvmuiacym się 
rostreju słabym Podaż znaczaiejsza. Bank Pol- 


pozę; 
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ski płacił za dołara 8.70, czeki Sankowo 580. 
Z innych walut Funt sztesling 30.50—30.%0. Frank 
szwajcarski 172.50—173. Marka niamiecka wypła- 
ta około 210, gotówka 20%, Szylingi austrjackie 
92—94, 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 18 4 PAT. Akcje: Bank Polskii 75, 
. utrzymana. Pożyczki: 3-proc. budwolana 41.60, 
4-proc. inwest. 101 i pół, 4-proc. inwest. ser. 107, 
5-proc konwersyjna 44, 6-proc. dolarowa 55.88, 
25.50. 4-proc. dolarowa 55 i jedna czw.  /-proc 
stabilizacyjna 53.63, 54.25, 53.38, Listy zast. BGK. 
bez zmian, pożyczki słabsze, listy niejednolite. 

Dewizy: Belgja 214.40, 124.71, 124.09, Gdańsk 
174,06, 174.49, 175 63, Loadya 30.73, 30.75, 30.89, 
50.59, Nowy Jork 8.76, 8.78, 8.74, Nowy Jork te- 
legr 8.77, 8.9, 8.75, Paryż 35.11, +5.20, 35.02, Szwaj- 
carja 172.35, 17278, 171.92, Włochy 45.90, 46.12, 
45.68, Berlin pryw. 210.65 aisjzdaolita. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 19. 4. 1933. 
Ceny transakcyjne: żyto 180 ton 18; ceny orjen- 
tacyjnc: pszenica 35 i pół do 36 i pół, mąka pszen- 
na 54 i pół do 56 i pół. Reszta bez zmian. Ogól- 
ne usposobienie spokojne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 18, 4 PAT. Paryż 20.38, Loaiyn 17.84, 
Nowy Jork 5.02, Belgja 72.25, Włocjy 26.45, Ber- 
lin 121.75, Wiedeń 72.94, noty 54.75, Praga 15.37 
i pół, Warizawa 58.10, Bukareszt 3.08. 


RUBEL ZŁOTY I DOLAR w OBROTACH PRY- 
WATNYCH W WARSZAWIE 


Warszawa, 19. 4 Rubel złpty osiągnął kurs 4.79, 
dolarem obracano po kursie 8.75 (spad:k o 10 gr 
Ba jednym dołlarze). 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 


Nowy Jork, 18. 4. Kursy zamknięcia: Dillonow- 
ska 62.125—-64 (zwyżka o dol. 1.875). Stabilizacyj- 
Ra 53—53.50 (zwyżka o dol. 0.50). Dolarowa nie- 
notowana. Warszawska nienotowana. Śląska 41.25 
—4150 (utrzymana). Tendencja utrzymana z od- 
cieniem mocnym. 

BEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 


Berlin 23.90 (spadek o dol. 9.04. Londyn kabel 
S47 (zwyżka o dol. U043/8. Paryż 3.953/4 (zwyż- 
ka o dol. 0.003/4). Szwajcarja 19.481/2 (zwyżka o 
dol. 0.031 2). Włochy 5.161/2 (spadek o dol. 0.01). 
Tenãencja zwyżkowa. Mocną tendencję dewiz 
europejskich należy tłumaczyć spadziem dolara. 


POŻYCZKA SPABIDIZACYJNA 


w Londynie L. 79 (utrzymana), w Paryżu fr. rr. 
%80 (spadek o fr. fr. 40). 


GIELDA METALI W LONDYNIE 
Loudyn, 19. 4. Cynk dost. natychm. 151/8, ter- 
min. 153/8, cyna natychm. 158 1/4—1581/2, termin. 
159—159 1/8, Banka 1661/2, Straits 1651/2, ołów 


natychm. 11, termin. 111/4, miedź natychm. 291/8 
—29 1/4, termin. 293/8—291/2, Elektrolit 38-—34. 


a] 


Nowy samorząd miasta Białej 


zamianowany przez Wojewodę 
(Telefonem od neszege korespondenta) 


C) Bielsko. 19. 4. (M) Województwo w Krako 
wie zamianowało onegdai burmistrzem miasta 
Blałei dotychczasowego komisarza rządowego 
majora Bastgena. Równocześnie drogą zamiano 
wania przez Wołewództwo ustalony został no- 
wy "klad Rady Gminnej miasta Białej. rozwią 
zanej swego czasu z powodu niemożliwości u- 
tworzenia większości. Rozporzadzen'em tem po- 
łożono kres kilkuietniej gospodarce kamisary- 
cznzj w Białej. 

Nowomianowa Rada Mieiska. licząca 32 człon 
ków składa sie z reprezentantów obozu sznaacyj 
nego i ludności żydowskiej. którei przyznano 4 
mesca. "3è no. jak w dawnei radzie. Wśróc. 
pozostałych cłonków rady gminnej znaidnia 
sie 4 renrezentanc: robotników z sanacyinej „te 
deracii Pracy“. Natomiast socialdemokratów. 
oraz Ch. D. i N-D. wogóle nie brano rod uwage 
przy rozdziale mandatów. Także ludność niemie 
cka W nowei radzie nie jest reprezentowana, cho 
ciąż zwrócono sie do niei z propozycią wzięcia 
udziału. Niemcy jednak iako warunek stawili: u 
dzielenie m icednej trzeciei mandatów. oraz ste- 
nowisko iednezo wiceburmistrza. jako też spe 
nienie ich żądań w sprawie niemieckiego szkolni 
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Warszawa, 19. 4. (Sin) Dzisiaj rozpoczęły 
się w Warszawie dwa wielkie procesy: jeden 
w sądzie okręgowym przeciw Zygmuntowi 
Wańkowiczowi, b. dyrektorowi Banku Zie- 
miańskiego, który złożone do depozytu weksle 
zdyskontował, wprowadzając w błąd cały sze- 
reg dyskonterów. Proces ten potrwa dwa ty- 
godnie. Ogólna suma szkód spowodowanych 
aferą Wańkowicza, sięga miljona złotych. 

Również w dniu dzisiejszym rozpoczął się 
proces przeciwko inspektorowi straży grani- 
cznej płk. Janowi Siedleckiemu i jego spólni- 
kom o zorganizowanie szmuglu wyrobów apte 


Katowice, 19. 4. (K) Śląska straż graniczna 
wykryła wielką aferę podatkową w przedsię- 
biorstwach ks. Pszczyńskiego. Skutkiem nad- 
użyć skarb państwa poniósł olbrzymie straty. 
Sprawa przedstawia się następująco: Ks. 
Pszczyński zakupił akcje firmy szwajcarskiej 
„Ammonium“ na mocy umowy podpisanej w 
Polsce na kwotę 1 miljona fr. szwajc. Ponad- 
to na skrypt dłużny udzielił ks. Pszczyński 
pożyczki firmie Ammonium w wysokości 1 
miljon 200 tysięcy franków. Ten skrypt dłuż- 
ny jest również datowany w Polsce. Zarówno 
od powyższej umowy, jakoteż od skryptu dłuż 
nego nie uiszczono skarbowi państwa kwoty, 
przypadającej z tytułu opłaty skarbowej w 
wysokości 20,812 zł. Po wykryciu tych nieo- 
pa dwie dl AZ WA Wy odnJĄ DOS dua 9 | dokumentów nałożono na ks. 


Kto bedzie prezesem 
Najwyższego Trybunału. 


Acministracyinego 
(Telefonem od nasz*go Korespondenia) 

Warszawa, 19. 4. (Sin) Na stanowisko pier- 
wszego prezesa N- T. A. upatrzeni są następu- 
jący kandydaci: p. Hełczyński, szef kancelarji 
cywilnej p. Prezydenta Rzplitej, wiceminister 
sprawiedliwości Sieczkowski į b. minister 
sprawiedliwości a obecnie wicemarszałek Sej- 


mu p. Car. 
—otc— 


Angielscy tennisiści 
zabierają głos w sprawie Prenna 


Londyn, 19. 4. PAT. Wielki dziennik angiel- 
ski „Times“ publikuje list otwarty, ogłoszony 
przez znakomitych tennisistów angielskich 
Perryego i Austuna, w którym tennisiści wy- 
rażają swoje głębokie ubolewanie, dowiedziaw 
szy się, że Prenn nie będzie wałczyć w repre- 
zentacji Niemiec o puhar Davisa z racji swe- 
go żydowskiego pochodzenia. 

Tennisiści angielscy mówią, że dotąd naj- 
chętniej uczestniczyli we wszystkich zawo- 
dach międzynarodowych. będąc zdania, że za- 
| wody te stanowia wyjatkową okazję dla pod- 
|miesienia potężrego międzynarodowego przy- 

tmierza narodów, a działalność sportowa nie 
| ib ferowała dotad żadnych różnie rasowych. 
Liasowych, czy religijnych. Autorzy ze smut- 
kiem stwierdzają. 4 svrawa Prenna może pod 
Iininować tak cenne i niezamacone dotąd po- 


i 
kojowe stosunki w sporcie mi iędzynarodo- 
wym. 
| EEG AOR Cio Oc o c AO A 
citwa mniejszościowego w Białej. 
l Nowa rtada gininna zbierze się niebawem ce- 
lem ukonstytuowania się oraz wyboru dwóch wi 
i ceprezydentów. 
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yine procesy w Warszawie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


cznych i innych artykułów z kresów zachud- 
nich do Warszawy. Szmuglem zajmował się 
bezpośrednio p. pułkownik, przyczem został 
przyłapany przy przewożeniu szmuglu. Pro- 
ces ten potrwa kilka tygodni, dlatego, że obej- 
muje kilkanaście osób, a akcja przemytu trwa 
ła od kilku lat. 

Dzisiaj zeznawali oskarżeni. Oskarżony Sie 
dlecki twierdzi, że padł ofiarą nieporozumie-. 
nia. Inni zaś oskarżeni twierdzą, że kupowali 
środki lecznicze w dobrej wierze. Ze względu 
na osobę oskarżonego płk. Siedleckiego proces 
wywołał zrozumiałe zainteresowanie. 


Wielkie nadużycia podatkowe ks. Pszczyńskiego 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Pszczyńskiego grzywnę w wysokości 280,000 
złotych. 

W ręce straży granicznej wpadły ponadto i 
inne jeszcze nieostemplowane dokumenty fir- 
my „Oswag”, której większa część akcyj na- 
ieży do koncernu ks. Pszczyńskiego. Firma ta 
zawarła umowę z firmą Ammonium na budo- 
wę fabryki Związków Azotowych w Wyrach. 
Po ukończeniu tej umowy wystawiono dwa 
rachunki na kwotę 13.440,919 fr. szw. Pozatem 
firma Oswag nabyła od firmy Ammonium 
dwie licencje na kwotę 200,000 dolarów oraz 
820,000 fr. szw. Również i te rachunki oraz 
umowy nie były ostemplowane. Za uchylenie 
się od powyższych opłat urząd skarbowy w 
Katowicach nałożył na księcia Pszczyńskiego 
grzywnę w wysokości 6 miljonów złotych. 


zonie iEłGaG a Rinalda o. e FU 
w Turkiestanie chińskim 


(:) Simla. 19. 4. PAT. We wschodnim Turkie* 
stanie chińskim (prowincia Sinkiang) donoszą o 
powstaniu miejscowej ludności przeciwko wła- 
dzom chińskim. Powstańcy posuwają się wzląb 
Kaszgarji. W wielu miastach i osadach doszło 
do poważnych zaburzeń. Chociaż dotychczas 
nuch jest skierowany przeciwko Chińczykom za 
chodzi obawa. iż wobec słabości władz chif- 
skich mogą rówmież ucierpieć cudzoziemcy za” 
mieszkali w Turkiestanie i Kaszgarji. Szczegór 
łów o ruchu powstańczym brak z powodu trud 
ności komunikacyjnych. Według pogłosek po- 
wstańcy posunęlłi się wgłąb Kaszgarji aż do mia 
sta Jarkend. 
| om R E: ë ë 
KRONIKA TELEGRAFICZNA 


Warszawa, 19. 4. (Sin) Dzisiejszy dzień pro- 
cesu przeciwko Ruszczewskiemu rozpoczął się 
od zeznań cyłonka NIK Trepperta, który w 
dłuższym wywodzie stwierdził, że wszystkie 
prace, dokonane bądż przy budowie poczty w 
Warszawie bądż gdzieindziej, prowadzone by- 
ły w sposób niedopuszczalny. Następnie przy 
drzwiach zamkniętych składał zeznania mjr 
Romer. Jutro (czwartek) składa zeznania b. 
premjer prof, Bartel. 


(:) Warszawa. 19. 4. PAT. Podsekretarz sta- 
nu w ministerstwie opieki społecznej dr. Euge- 
niusz Piestrzyński wyjeżdża w dniu 20 bm. w to 
warzystwie inspektora slużby zdrowia dra Ko- 
Warskiego do Sosnowca celem dokonania insge 
kcli lecznictwa kas chorych. 

(:) Warszawa. 19. 4. PAT. Dziś rano zmarł w 
Warszawie profesor honorowy wydziału che- 
mji politechniki warszawskiej śp. Józei Si 
Bogucki. 
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Na ratunek dolara 


Rocsevelt przeprowac za reforme walutową 


(:) Paryż. 19. 4. PAT. Arencia Havasa donc- 
$i z Waszyngtonu, Że zazuunienie reforuny pie- 
niężnej w Stanach Zjedneczonych staże się tam 
-coraz bardziej aktualne. Naiwybiinicisi warety- 


„cy i kierownicy życia finansowego wywow'ada- 
łą się za kcmiecznością jaknaiszybszei 


decyzji. 
Walter Lippman. powałuląc sie na przykład Ne 
miec z roku 193% i Amglii z września tegoż roku 
nawołuje do wydania ustaw. które wod 

by wartość pieniądza. albo cen produktów. Trze 
ba się zdecydować ałbo na inilację, ałbo na de- 
flacię. Lippman broni zasady utrzymania cen na 
rynku wewnętrznym, uważając, że znaczenie ra 
czej drugorzędne ma kwestja wartości pieniądza 
na rynkach zewnętrznych. 

_ Na terenie Kongresu walka o „zagadnienie do 
lara“ między demokratami a republikanami na- 
blerą również coraz silniejszych akcentów. Wal 
ka ta jednak — jak oświadczają demokraci — 
nie jest skierowana przeciw osobie Roosevelta. 
A chodzi jedynie o zasadnicze rezwiązanie pro- 
blernu. 

Jak dalej iniormuje dzisiejsza poranna prasa 
paryska, wczoraj odbyła się w Białym Domu 
narąda, w której rezultacie prezydent Roosevel: 
zdecydował osobiście zająć się kwestią reformy 
pieniężnej i przystępuje do przygotowania odno- 
nych planów. Szczególne poparcie znajduje na- 
wet wśród większości demokratów decyzia pre- 
zydenta, ograniczenia znaczenia i wpływów 
wielkich bankierów amerykańskich. 

„N. Y. Times“ wypowiadalłąc się przeciw infla 


ci w zwiazku z zaradnieniem reformy moneta? 


nc: radzi, aby przed powzięciem iakichkolwiek 
decyvzyj wysłuchać propezycyj naństw curopei 
skich. które napewno przedłożouć bęją ua konie 


rencji ekouomiczaei. 


Zniżka dolara w Londynie 


Londyn, 19. 4. PAY. Wczoraj na giełdzie 
londyńskiej dolar uledi poważnej zniżce. W 
sobotę notowany hyl 3,4434. Notowanie wczo- 
raj zaczeło się od 34514. Odrazu zaznaczyła 
się tendencja zniżkowa, tak. że po zamknięciu 
giełdy notowano już 3.5114 dolara za funt. 

Według pogłosek spadek dolara wywołał tu 
alarm o zamierzonej jakoby w Ameryce infla- 
cji W Łondynie czynione są wysiłki, aby nie 
dopuścić do zwyżki funta, nie pożądanej ani 
dla handlu zagranicznego Wielkiej Brytanji, 
ani dla rozmów, prowadzonych obecnie przez 
MacDonalda w Waszyngtonie. Bank Angielski 
zakupił wczoraj największą z nabytych dø- 
tvchczas w ciągu jednego dnia iiość złota. a 
mianowicie za 1.468,121 funtów, doprowadza - 
jac swój zapas złota do sumy 183.963.695 f. 


Zakaz wywozu złota z Ameryki 


(:) Nowy Jork. 19. 4. (R) Prezydent Roosevelt 
wydał dziś nowy zakaz wywozu złota. Zarzą- 
dzenie to wydane zostało jako pierwsze zarzą- 
dzenie zmierzające do podniesienia ceny na to- 
wary rodzimej produkcji. 


„Ameryka przygotowaną iest 


0-procentową zniżke dolara" 


Donicsie oświadczenie Rocsevelta 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


(:) Nowy Jork. 19. 4. (R) Prezydent Roosevelt 
złożył oświadczenie w sprawie poityki finanso- 
wej Stanów Zjednoczonych. Ponowny Zakaz 
wywozu złota — oświadczył Roosevelt — pomy 
ślany jest jako kontrola waluty i kredytu. Co do 
wczorajszego wyrążenia, użytego przez departa 
menta stanu o „inflacji kontrolowanej . prezy- 
dent oświadczył, że wyrażenie to nic jest Ścisłe 
Ameryka nie dąży do inflacji w sessie pokrywa- 
nia swych wydatków bezwartościowym pienią- 
dzem papierowym, ale wprost przeciwnie pozo 
stanie wierna zasadzie zdrowej polityki finanso 
wej I walutowej. 


Ameryka — oświadczył dalej Roosevelt — zde 
cydowaną jest jedynie do walki Z atakami Speku 
lacji zagranicznej na dolarach, pozostawiając 


Z dużei chmury — 


kurs dciara własnemu losowi. Rząd amerykań- 
ski ma nadzieję, że w określonym czasie będzie 
można z rządami Zagranicznemi dojść do poro“ 
zumienią umożliwiającego powszechny powrót 
do ustabilizowanegoe standartu złota. przyczem 
wskazuie Roosevelt. że ustawowe w Ameryce 
40 procentowe pokrycie kruszoowe jest możliwe 
za wysokie, dalej oświadczył Roosevelt, że Ame 
ryka przygotowana jest na to, iż w obrocie mię 
dzynarodowym 
dolar spadnie o jakie 10 proc. 

Jest jednak silne przekonanie, że będzie to mia 
ło charakter przejściowy. ponieważ amerykań- 
ska polityka kredytowa, a przedewszystkiom fi- 
nansowa i budżetowa. daje najlepszą rękojmię 


solidności waluty amerykańskiej. 


mały deszcz 


Zasądzeni Anglicy bedą ułaskawieni, zakaz importu 
ma być cofniety 


Londyn, 19. 4, PAT. Ambasador sowiecki w 
Londynie odbył dzisiaj dłuższą rozmowę z mi- 
nistrem Spraw zagranicznych Simonem, po 
której w kołach rządowych zapanował opty- 
mizm co do dalszego ułożenia się stosunków 
sowiecko-bryty jskich. 

Spodziewane jest, że prezydjum CKW ZSRR 
ułaskawi obu skazanych na karę więzienia 
Anglików, zawiesi wykonanie wyroku i za- 
mieni go na wydalenie ich z granie ZSRR — 
W tym wypadku będą oni mogli wyjechać z 
Moskwy w niedzielę lub poniedziałeh. Wobec 
tego dekret o zakazie importu sowieckiego 4) 
Anglji, który miał wejść w życie w środę, 26. 
bm. uległby odwołaniu. 


Wyrok moskiewski 
i ba! x pani hfwinow 


z Moskwy: Inżynierowie Thornton i MacDo- 
nald zostali dziś nad ranem odstawieni do 
więzienia. Wyrażaja tu ogólne przekonanie, 
że skazani otrzymają zezwolenie na zgłosze- 
nie apelacji. Liczą, że kara więzienia zamie- 
niona będzie na wydalenie z granic ZSRR. 


Pani Litwinow. małżonka komisarza spraw 
zagranicznych wydaje dziś wieczór bal, na 
który zaproszono dypłomację oraz wszystkich 
korespondentów pism zagranicznych. W kro- 
ku tym dopatrują się chęci zacieśnienia sto- 
sunków między władzami sowieckiemi a prze ; 
bywającymi w Moskwie cudzoziemcami jako 
że w związku z procesem sytuacja stała się 


tak naprężona, iż Rosjanie, posiadającv przy- Í 


jaciół wśród cudzoziemców poczęli odmawiać 
podawania im rąk w obawie, aby nic padle 
na nich podejrzenie, iż są w zmowie ze szpic 


Lendyn, 19. 4. PAT. Biuro Reutera donasi | gami angielskimi. 
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PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI KRAKOWSKIEJ 
Protest adwokatów krakowsk'ch 


Wczoraj o godzinie 7-mej wieczór odbyło 
się w przepełnionej sali Żydowskiego Doniu 
Akademickiego zebranie adwokatów krakow- 
skich, zwołane celem zaprotestowania prze- 


ciwko brutalnym 
w Niemczech. w szczególności zań 
nysugowaniu Zydów z adwokatury. 

Zgromadzenie zagaił adw. Dr. Natan Ober- 
länder, który powitał przybyłych w charakte- 


prześladowanie Żydów 
przeciwne 


rze gości adw. Dra Rowińskiego — imieniem 
Związku Adwokatów Polskich. Dr. Lachsa — 


wicedziekana Rady Adwokackiej oraz człon- 
ków tejże Rady adw. dr. Gabrjelskiego i Kwie- 
cińskiego. 

Do prczydjum zgromadzenia wybrani zosla- 
li pp. adwokaci: Tilles. Ader. Rowieki i Lachs. 

Po krótkiem przemówieniu adw. Dra Tilesa 
zabrał głos adw. Dr. Leon Fischłowitz, który 
wygłosił piękne przemówienie, poczem powzię 
to odpowiednie rezolucje. 

Szczegółowe sprawozdanie podamy w jed- 
nym z najbliższych numerów. 


Min. komunikacji w Krakowie 


(:) Wczorai przybył do Krakowa p. minister 
komunikacji inż. Butkiewicz z wiceministrem nż. 
Galtotem w towarzystwie dyrektora departamen 
u ruchu inż. Gronowskiego oraz szefa gabinetu 
ministra Rożałowskiego. O godz. 8.12 p. mini 
ster odjechał wagonem motorowym firmy Daim 
ler, na kołach gumowych, do Krynicy, celem wy 
próbowania tego typu wagonów na szłakach 
podgórskich. 

W podróży towarzyszyłi p. ministrowi wołe* 
woda dr. Kwaśniewski, wyżsi urzędnicy: nzmister 
stwa komunikacji. prezes dyrskcji kolei inż. Bot- 
kowski, prezes Syndykatu Dziennikarzy krak- 
dr. Flach oraz grono urzędników krak. dyrekcji 
kolei. 

O godz. 23.30 p. minister odjechał do Warsza 
wy. P. wiceminister Gallot wyjedzie dzić rame 
wagonem motorowym do Zakopanego. 


Pożar na ul. Zwierzynieckiej 

Wczoraj o godz. 16.30 wyjechała straż po- 
żarna na ul. Zwierzyniecką, gdzie w składzie 
maszyn Krischera J., mieszczącym się w sute- 
renach zapaliły się łóżka, wózki dziecinne i 
maszyny. 

Podczas pożaru wydobywał się tak silny 
dym i czad, że straż musiała zastosować apa- 
raty tlenowe, jedna zaś z rodzin na drugiem 
piętrze domu zemdlała, tak, iż trzeba było do- 
mowników delożować. 

Straż ogień ugasiła. 
8,060 złotych. 


Galówka hitlerowska 


(:) Berlin. 19. 4. (Sch) Z okazji jutrzejszej 44 
rocznicy urodzin Hitlera wydał rząd nakaz ude 
korowania wszystkich budynków rządowych ił 
samorządowych flagami. Równocześnie wyda- 
no odezwę, wzywającą ludność do dekorowania 
domów prywatnych. 

Prezydent Hindenburg polecił Hitlerowi wrę- 
czyć w dniu jutrzejszym swoją fotograiię w ra- 
mach srebrnych z własnotęczną dedykacią i ży 
czeniami. 

Prezydent zboru cwangielickiego dr. Kapler 
przesłał Hitlerowi pismo hołdownicze oraz zawia 
domienie, że w dniu jutrzejszym na wszystkich 
kościołach ewangielickich wywieszona bedze 
flaga zboru cwangielickicgo- 


„Nieznani sprawcy"... 

(:) Beuiin. 19. 4. PAT. W konsulacie polskim 
w Hamburgu „nieznani sprawcy zerwali i skra 
dli szyldy ze słupów przy Wejściu do konsulatu 
| Konsul generalny d> Kipa interweniował w ham 
burskim urzędzie spraw zagranicznych. 

Eh MA 


Straty wynoszą około 


Moskwa. 19, 4. PAT. Prasa sowiecka dono- 
si, że na skutek protestu ambasadora ZSRR w 
Berlinie przywrócone debit „izwiestiom™ 
„Prawdzie“ į „Komsomolskiej Prawdzie" aa 
terenie Rzeszy niemieckiej 


NAUKA 
] WYCHOWANE 


KWALIFIKOWANY uau 
czycięl, uchodźca z Ber 
ina, poszukuje lekcyj ię 


tyka hebraiskicgo, pe 
siskich cenach. Zgłosze- 
ra do Adm. „N. Dzien- 


nika" pod „FHebrajsta*. 


+ OKALE 


DWUOSOBOWY  pięk- 
iv pokój, pierwszorzęd- 
ne utrzymanie: Karme- 
licka 56. m. 1. 


METALOWIEC (meulia- 
nik lub inżynier), dobry 
organizator. posiadający 
dłuższą praktykę w pro 
dukcji masowych wyro- 
bów metajowychł po- 
szukiwany. Zgłoszenia 
pod „Metalowiec“ do 
Adm. „N. Dziennika”. 
1275g 


SPRZEDAŻ 


KAMIENICE I-piętrową 
w Krakowie, Dz. VI, b. 
sko plant, bardzo soiid- 
nej budowy, o mieszka- 
niach 4-ro. 3-ch i 2-poko- 
jowych z kuchniami, peł 
ny komfort, pokoje du- 


POSZUKUJĘ pożyczki | że, za cenę 12000 dol. 
300 Zł. na 3 miesiące. — | (w iem dług 25-letni 
Za procent dam W sezo- | 5.000 doł) — sprzeda -— 
nie przez 10 dni pokój z | Szeligiewicz, Kraków 
pelnem utrzymaniem. Ła | Szpitalna 17. 2774g 
skawe zgloszenia pod 
„Letisko“ do Adm. „N, Reklama 
Dziennika“. dźwignią handiu 


Dwie lekeje kanapek i sałatek 


odbędą się dnia 25 1 27 b. m. o godz. 4tej popoł., 
w szkole zawodowej dla dziewcząt żyd. „Ogni- 
sko Pracy" w Krakowie, w. Stolarska 15, I. pie- 
tro. Zgłoszenia w kancelarii szkoły codziennie, 
z wyjątkiem soboty, ad! godz. 11—1. Tel. 158-21. 
Cena wraz z prowiantem zł. 5'50. 


Leguminy kremy, galarety ciasta 


Kurs pieczenia dla osób pracujących zawodowo 
w pensjonatach, restauracjach etc., obejmujący 
12 lekcyj (36 gatunków ciast i legumin) otwiera 
szkoła gospodarcza dla dziewcząt żyd. „Ogn- 


sko Pracy“ w Krakowie, w. Stolarska 15. I piç- | 


tro. Wpisy i informacie wyłącznie od 25 kwie: 
tnia do 3 mala, od godz. 11-—1. Tel. 158-21. 


TOW. UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 


IKS c 


Stan ubezpieczeń z końcem 


roku 1931: 


d 4 miljarda złotych 


Ilość ubezpieczonych: 836.664 
Wpływ Premij za rok 1931: 

235 miljonów zł. 
Srodki gwarancyjne: 


— 


»FEl 


NOWY DZIENNIK* piątek 21 kwietnia 1935 


ROWA PREMIA DLA CZYTE 


Nr. 108 _ 


KRIKÓĆW „NOWEGO LZIENKIRA" 


< 
Pragnąc uprzystępnić naiszerszemiu ogółowi rewelacyjną rozprawę 


Dre FOMEMA BRENDSTAETTERA 
„besjen żydcwski Ademe Mickiewicza” 


wydaną nakładem Wydawniciwa 


„Menora* 


w Warszawie (na bezdrzewnym papierze, 


str. 80) oddajemy ją naszym Czytelnikom zamiast po cenie zwyczajnej Zł 2.—, za cenę 


Rewelacyjna książka Dra R. Brand- 
staettera wywołała, natychmiast po 
ukazaniu się, sensację w szerokich 
kołach literatów i historyk. i stała się 
przyczyną i ośrodkiem głośnej i na- 
miętnej polemiki, która przez szereg 
mies. absorbowała polskiświatnauk. 


WALNE ZGROMADZENIE 


Stowarzyszenia „Pierwsza Bursa żyd. sierót ręko- 
dzielników“ „Hizaharu bibnęj anijjm* w Krakowie, 
przy ul. Krakowskiej 53 odbędzie się wę czwartek 
dnia 27 kwietnia 1933 r., o godz, 7-mej wieczorem. 
w sali posiedzeń Gminy Izraelickiej. przy ul. Ska- 
wińskiej 2, 1. piętro, z następuiącym porządkiem 
1) odczytanie protokołu poprzedniego Wal- 
ð 
) 


obrad: 
nego Zgromadzenia; 2) sprawozdanie Wydziału: 
wybór Wydziału; 4) wnioski. 

W' razie braku przępisanego kompletu Walme 
Zgromadzenie odbędzie się tegoż dnia o godz. 7'50. 
ZA WYDZIAŁ: 

Inż. Regina Blenowa Dr. Rafał Landau 
sekretarz prezes 
EEEE NE WW —__—_ o o mio | 

WSZELKIE ROBOTY 


MODNIARSKIE 


wykonuje się najtaniej i 
ku największemu zadowo- 
leniu Szan. Pań 


w Zakładzie Modniarskim 


FRANCISZKI SCHWARZOÓWNY 


Kraków, Krakowska 13, I. piętro (lewa ofic) 


Zł 1— 


ina prowincj 
nlus porio 
30 gr.) 


Rozprawa o „Legjonie żydowskim 
A. Mickiewicza“, oparta w całości 
na nieznanych dotychczas mater- 
lałach archiwalnych, rzuca nowy 
i potężny snop śwatła na szla- 
chetny stosunek wieszcza polskiego 
do Żydów i kwestji żydowskiej. 


MIESZKANIE 
4-.POKCJOWE 


słoneczne, z komfortem, w śródmieściu lub 
niedaleko śródmieścia poszukiwane. 
Zgłoszenia pod „Wiosna* do Adm. Now. Dz. 


SANATORJUN DLIENNE 
LELALMIA „TOLU 


NA WOLI DUCHAC: [EJ 


Zdala od pyłu : gwaru mieiskiego całodzienne 
utrzymanie, opiekę pielęgniarską : |ekarską znaj- 
dą chorzy *ę stanami podgorączkowemi, rekon- 
walescęnci mb zagrożem gruźlicą. 

Komunikac.a autobusowa rano i wieczór, 


jano - wwo. dk hd ZPR DA RAA PRZERW Z WJ Y O ORNE o 


Ceny bardze niskie, D'a «korych z prowincj: 
stały pobyt w sanatorinie Informacyj udzięjle 
i przyjmuje zgłoszena = 

Dr. Goldga”t, Dietlowska 62 


| AAC 


| FIL JALNE DYREKCJE: 


LA 


Kraków, ulica Basztowa 15 

(wejście od Rynku Kieparsk.) 

Lwów, Plac Marjacki L. 7. 
Filja 

Bielsko, ulica Kolejowa L. 3 


594 miljonów zł. 
Wypłaty ubezpieczonym w roku Ww F wW i = D N z U Ekspozytura 
1931: 54.2 milj. zł. Cieszyn, ulica Głęboka L. 15 
(ke. || AK Mk) ch Się | g] 


ODDZIAŁ K. K. L. na Zach. Małopbolske i Śląsk: 


Kraków, Basztowa 15 
GM. UA Ha E Moaw. 


T 
aa 


(wejście od Rymku 
Kleparskiego ) 


PRENL MERATA: w Krakowie naprow. miesięczee Zł 600 kwartal. Zł. 180 


w Krakowie 1 odnos.enu. do comm a 
Na mowincii z przesyłka pocztową w 
Zagranica 2 przesyłka pocztowa A = 


NOWY DZIENNIK* wychodz: codziennie. takže w po: iziafk" | dni poźwia 


„ 6% » 55% 
„ 6698 « ja SE 
„ 1002 s. WX 


OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń jes I miłżmetr wiednym lamie. — Strora w 
tekście i nadesłanem ma 3 kamy po 74 milim- 
mów po 37 miim -— Najmniejsze ogłoszenia drobro fczymy za 10 słów 

CENY w złotych: i strona 1'28. — Tekst 1—. Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
025. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10.— Grairia- 
cie 12'50. — Za zastrzeżene miejsca dolicza Sie 25% 


- Strona za tekstem 6 ła- 
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